
II. PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA

A. D Z I A Ł P R A W N I C Z Y 

1. Filozofia i teoria prawa, encyklopedie, bibliografie,
kodeksy, zbiory, słowniki etc 

P e r e t i a t k o w i c z Antoni: Studia prawnicze. Poznań, Księ­
garnia św. Wojciecha, 1938, str. 211. 
Książka rektora Uniwersytetu Poznańskiego składa się z pię­

ciu studiów: 1. Teoria prawa i państwa H. Kelsena; 2. Ustawa i sę­
dzia, problem społecznej interpretacji ustaw; 3. Kryzys parlamen­
taryzmu i Konstytucja polska z 1935 r.; 4. Wojna a idea prawa; 
5. Jellinek jako filozof prawa.

Obszerniejszą recenzję tej książki umieścimy w zeszycie trze­
cim „Ruchu". R.

W e i s s Egon: Grundzüge der römischen Rechtsgeschichte. Rei­
chenberg, Stiepel, 1936, str. 179. 
Egon Weiss, profesor historii prawa starożytnego na uniwer­

sytecie niemieckim w Pradze, autor licznych prac, między innymi 
na wielką skalę zakrojonej pracy o prawie prywatnym greckim, 
następnie pracy o źródłach prawa rzymskiego, dalej pracy usiłują­
cej zrekonstruować edykt pretorski z czasów przed jego redakcją 
przez Salviusa Julianusa itd. daje nam w niniejszym dziele krótki 
zarys rozwoju rzymskiej państwowości oraz rzymskiego prawo­
dawstwa. Wobec rozmiarów książki może ona zawierać jedynie 
kontury rozwoju, bez aparatu źródłowego, ale w tych ramach 
uwzględnia autor nie tylko wyniki najnowszych badań nad prawem 
rzymskim, ale także wyniki nauk pokrewnych; tak np. przy odtwo­
rzeniu prehistorii Rzymu uwzględnione są wyniki badań języko­
wych, przeprowadzonych wykopalisk i prawa porównawczego (tego 
ostatniego z wielką ostrożnością). Jakkolwiek w zasadzie autor 
literatury nie cytuje, to jednak przy kwestiach spornych podana 
jest w przypiskach literatura, na podstawie której czytelnik może 
zorientować się w obecnym stanie nauki; podobnie postępuje autor 
Wówczas, gdy wyniki nowych badań pociągnęły za sobą poważniej­
szą zmianę poglądów na pewną kwestię. Zrozumiałe jest, że autor 
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jako profesor historii prawa starożytnego kładzie szczególny nacisk 
na obce wpływy, mianowicie na wpływy etruskie w epoce królew­
skiej, następnie na wpływy hellenistycznych państw diadochów na 
prawo publiczne rzymskie w okresie pryncypatu (między innymi 
i na organizację kancelarii cesarskiej, str. 89), wreszcie na wpływy 
prawa publicznego perskiego oraz wojskowości perskiej w okresie 
dominatu (str. 135, 136). Spomiędzy przemian ustrojowych państwa 
rzymskiego z wielkim zamiłowaniem opracowane jest powstanie 
pryncypatu (str. II przedmowy oraz str. 81—88 samej pracy); 
problem ten przedstawiony jest obszerniej od innych, przy czym 
autor uwzględnia nowsze odkrycia, np. edykt Augusta wydany dla 
Cyrenajki, i cytuje literaturę przedmiotu szerzej niż w innych 
miejscach. Również bardzo starannie przedstawiony jest ustrój 
rzymskich prowincyj w okresie pryncypatu (str. 98—106). 

Autor przyjmuje silny wpływ retoryki greckiej na rozwój 
rzymskiego prawa prywatnego już pod koniec okresu republikań­
skiego, który zdaniem autora, jest zarazem czasem największego roz­
woju prawa prywatnego; sławni prawnicy z czasu pryncypatu, wedle 
E. Weissa, kontynuują jedynie i wykończają prace swych republi­
kańskich poprzedników (str. 52—58). W epoce poklasycznej uznaje 
autor (idąc za Riccobonem) istnienie zmian, wywołanych przez tzw. 
organiczny, naturalny rozwój prawa rzymskiego (sviluppo naturale), 
tj. przez reformę procesu cywilnego, zaniknięcie różnicy między ius 
civile a ius honorarium itd., ale obok tego nie wyklucza (za wzorem 
Partscha) wpływu filozofii greckiej, zwłaszcza filozofii Arystotelesa, 
na profesorów szkół prawniczych w Berycie i Konstantynopolu 
(str. 142—145). Wpływ chrześcijaństwa na przekształcenie rzym­
skiego prawa prywatnego autor pomija (por. str. 135), jakkolwiek 
zna i cytuje najnowszą literaturę wypowiadającą odmienne poglą­
dy, np. dzieło Biondiego „Giustiniano primo, principe e legislatore 
cattolico", 1936 (na str. 161 uw. 1). 

Stosunkowo obszernie i przy podaniu literatury przedstawione 
są: historia kodyfikacji justyniańskiej oraz hipotezy co do (przy­
puszczalnych) prac ją poprzedzających (predigesto). 

Co do Collatio legum Mosaicarum et Romanarum, to autor 
uważa ją za dzieło chrześcijanina (nie zaś żyda); co do księgi praw­
nej rzymsko-syryjskiej odrzuca autor poglądy Nallina, jakoby miała 
ona na oku jedynie cele teoretyczne (str. 159 uw. 2); sądzi on, że 
księga ta została napisana dla użytku duchowieństwa, a przede 
wszystkim sądów biskupich oraz że służyć miała jako źródło infor­
macji dla organów kościelnych w ich stosunkach z władzami pań­
stwowymi; może także używana była przy udzielaniu pouczeń 
prawnych. 
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W recenzji powyższej mogłem dotknąć zaledwie najważniej­
szych problemów spomiędzy niezmiernie obszernego przedmiotu, 
w książce tej przedstawionego; staranne uwzględnienie wyników 
najnowszych badań i nowej literatury sprawiają, że książka ta jest 
niezmiernie pożyteczna dla każdego zajmującego się prawem rzym-
skim. Prof. Franciszek Bossowski (Wilno) 

S c h u s t e r E.: Guide to Law and Legal Literature of Central 
American Republics. New York, Foreign & International 
Book Co., 1937, str. 153. 
1. Autor jest adwokatem w New Yorku i członkiem (od 1921)

poważnego i wpływowego Stowarzyszenia Palestry Amerykańskiej 
— American Bar Association (1878), z siedzibą w Chicago. Rzecz 
swoją potraktował wyłącznie dla celów praktycznych: autor miał 
na widoku adwokatów i sędziów. 

Książka składa się z 7 rozdziałów, z których pierwszy mówi 
ogólnie i w sposób porównawczy o prawie i literaturze prawniczej 
państw Ameryki centralnej, a następnie omawia kolejno następu­
jące państwa: Costa Rica, Guatemala, Honduras, Nicaragua, Pana­
ma, Salvador. Panama jako państwo (1903) została uwzględniona 
przez autora dla całości dzieła, chociaż geograficznie zalicza się do 
Ameryki Środkowej, to politycznie jednak i prawnie ma więcej 
wspólnego z południem (Kolumbia) niż z północą. Książkę kończą 
dodatek o 3 kolejnych federacjach tych państw oraz krótki sko­
rowidz. 

2. Poszczególne tytuły w każdym rozdziale są następujące:
bibliografia, ustawodawstwo, zbiory sądowe i digesty, dzieła ogólne, 
historia prawa, prawo cywilne, prawo handlowe, organizacja sądo­
wa i procedura cywilna, notariat (prawo i praktyka), prawo karne 
i procedura, prawo konstytucyjne, prawo administracyjne, prawo 
wojskowe, prawo międzynarodowe (prywatne i publiczne). Prze­
ciętnie każdemu państwu poświęcone jest około 18—20 stronic. 

3. Autor wyjaśnia w przedmowie przyczyny, które skłoniły
go do ułożenia wspomnianego przewodnika; przyczyny historyczne 
i polityczne postawione są na pierwszym miejscu. Costa Rica, Gua­
temala, Honduras, Nicaragua i Salvador tworzyły kiedyś króle­
stwo Guatemala pod berłem Hiszpanii; po ogłoszeniu deklaracji 
niepodległości (1821) dostały się na krótki czas pod panowanie 
Meksyku (1822—1823), po czym zorganizowały się pod nazwą 
„Rzeczpospolita Federacyjna Centralnej Ameryki" (1824—1838). 
Kiedy kongres federacyjny uchwalił prawo do wystąpienia każdej 
z unii, nastąpiło to kolejno ze strony Nicaragua i Honduras (1838), 
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Guatemala (1839), Costa Rica (1840), Salvador (1841). Próby utwo­
rzenia unii republikańskiej powtarzały się jeszcze dwukrotnie, tj. 
w latach: 1896—1898 i 1921—1922; za każdym tym razem dopro­
wadzono do zwołania konstytuanty i uchwalenia konstytucji, ale 
najważniejszy cel polityki — utworzenie rządu, nie został osiągnięty. 

Wspomniane państwa podpisały traktat wersalski i został 
członkami Ligi Narodów; jak wiadomo, niektóre z nich zgłosiły 
swoje wystąpienie z Ligi. Poza tym są członkami unii panamery-
kańskich. Mają one niektóre wspólne prawa, m. i. kodeks między­
narodowego prawa prywatnego, zwany kodeksem Bustamante, 
uchwalony na szóstej międzynarodowej konferencji państw amery­
kańskich w Hawannie (1928) (vide „Ruch" 1926, str. 513 i 1920, 
str. 1013). 

4. Z ważniejszych rzeczy, które mogą budzić nasze zaintere­
sowania, są dane o kodeksach wspomnianych państw. Najstarszy 
kod. cywilny posiada Salvador (1860), wzorowany na kod. cyw. 
Chile (1855), podczas gdy kod. handlowy pochodzi z r. 1904, wzo­
rowany na kod. handl, włoskim. Następnym jest kod. cyw. Costa 
Rica (1877), wzorowany na K. C. Nap. i uzupełniony na podsta­
wie komentarzy francuskich, zwłaszcza Aubry et Rau; jej kod. 
handl, jest przestarzały (1853), do dziś kilkakrotnie w poszcze­
gólnych działach zmieniony i uzupełniony. Natomiast Costa Rica 
ma najnowszą procedurę cywilną (1933), wspólną dla spraw cywil­
nych i handlowych. 

Kodeksy cywilne Nicaragua (1904) i Honduras (1906) wzo­
rowane są na hiszpańskim, argentyńskim i chilijskim, podczas gdy 
kod. handl. Nikaragua (1916) wzorowany jest na włoskim (1882), 
a Honduras (1898) na hiszpańskim (1885). 

Najnowszy kod. cyw. ma Guatemala (1933), lecz stary kod. 
handlowy (1877); w zobowiązaniach rządzi się księgą trzecią sta­
rego kod. cyw. (1877), istnieje jednak projekt odrębnego „Kodeksu 
zobowiązań i kontraktów" dla stosunków cywilnych i handlowych. 

Panama ma kod. cyw. 1917 roku, wzorowany na kod. cyw. 
Kolumbii, a kod. handlowy 1916 roku — w obu kodeksach prze­
waża prawo hiszpańskie.1 

Literatura prawa cywilnego i handlowego wspomnianych 
państw jest na ogół uboga; do dziś nie ma dzieł, z których można 
by poznać całość systemu prawa cywilnego i handlowego (Costa 

1 Wszystkie wzmiankowane kodeksy można nabyć w Foreign & Inter­
national Book Co, Ine — 110 East 42 Street, New York Gity, która zajmuje 
się specjalnie wydawnictwem rzeczy prawniczych, dotyczących Ameryki Połud­
niowej i Centralnej. 
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Rica, Hnduras, Panama) lub tylko handlowego (Nicaragua, Salva­
dor). Stąd dążność w praktyce posiłkowania się komentarzami 
francuskimi i hiszpańskimi (Guatemala, Honduras). 

5. Wspominaliśmy już na łamach „Ruchu" (rok 1933, ze­
szyt 1) o przewodniku do prawa francuskiego i literatury praw­
niczej Francji, napisanym przez Stumberga pod redakcją prof. 
Borchardta. Przewodnik Schustera wzoruje się na wspomnianym 
wydawnictwie, lecz tylko formalnie, ale nie dorównuje mu w isto­
cie rzeczy. Autor ogranicza się do spisu odnośnych dzieł, które 
podaje w treści książki, kiedy w przewodniku Stumberga spis 
dzieł jest podany w przypisach, a treść książki poświęcona jest 
całkowicie ich ocenie. Oprócz dzieł autor wymienia również de­
tale bibliograficzne. Do powyższego dochodzą objaśnienia autora 
oraz wzmianki historyczne. Książka pisana jest bez podkładu nau­
kowego, nie ujmuje materiału syntetycznie, lecz w porządku chro­
nologiczny. Nie można go nazwać przewodnikiem, jest raczej spi­
sem literatury i źródeł do prawa wspomnianych państw. Jako kom­
pilacja ma ten plus, że jest obszerna, gdyż podaje dzieła i roz­
prawy z pism prawniczych drukowanych nie tylko w państwach 
Ameryki centralnej, lecz również dzieła i rozprawy amerykańskie, 
angielskie, francuskie, niemieckie, hiszpańskie; ponadto jest to 
praca aktualna, gdyż podaje literaturę do końca 1935 r., a w nie­
których razach nawet początku 1936 r. W literaturze amerykań­
skiej jest ona najpierwsza, może więc być podstawą do napisania 
w przyszłości rzeczywistego przewodnika, o jakim wspominaliśmy. 
Z tego powodu na powyższą książkę zwraca się uwagę. 

Adw. B. Boliński (Łódź) 

I p r o b l e m i d e l i a f i l o s o f i a d e l d i r i t t o n e l p e n -
s i e r o d e i g i o v a n i . A cura del prof. Giorgio del Vecchio. 
Roma, 1936, str. 220. 
Ta ciekawa książka jest po prostu sprawozdaniem z Semina­

rium filozofii prawa, prowadzonego przez znakomitego uczonego, 
dziekana Wydziału Prawnego Uniwersytetu Rzymskiego, prof. G. 
del Vecchio. Seminarium? To może za dużo: sam wydawca nazywa 
je po prostu ćwiczeniami (esercitazioni); dowiadujemy się, że 
w ciągu dziesięciu lat — taki bowiem okres obejmuje sprawozda­
nie: 1926—1935 — wzięło w nich udział około tysiąca studentów, 
a i sposób prowadzenia tych ćwiczeń odbiega nieco od przyjętego 
u nas dość powszechnie pojęcia seminarium: oto profesor wybierał 
zagadnienie, które studenci opracowywali, tak że na jeden i ten 
sam temat pisało kilkunastu nieraz studentów. Każdego roku wy­
znaczano parę, zwykle trzy tematy (niektóre powracały po paru 
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latach); profesor dawał bibliografię zagadnienia; referaty odczyty­
wano i dyskutowano, przy końcu któryś z kierowników omawiał 
prace i wyniki dyskusji. Najbardziej charakterystyczne ustępy 
z prac studenckich podaje ogłoszona książka, co pozwala zoriento­
wać się nie tylko w metodzie pedagogicznej, ale także w umysło-
wości, usposobieniu i poziomie uczestników ćwiczeń. Dodać trzeba, 
że obok tematów wyznaczonych przez profesora studenci mogli 
opracowywać zagadnienia wybrane przez siebie samych w porozu­
mieniu z profesorem. Spis uczestników, których prace są cytowane 
w książce, obejmuje około 250 nazwisk. 

Tak imponująca praca kierownictwa nie mogłaby być wyko­
nana przez jednego człowieka. Profesorowi G. del Vecchio poma­
gali w kierowaniu ćwiczeniami asystenci, którymi byli profesoro­
wie: Capograssi, Battaglia, Gonella, Pagano, Aquilanti oraz paru 
doktorów, W takim zespole można pracować! 

Opracowywane tematy należą do najważniejszych i najtrud­
niejszych zagadnień prawa, filozofii, polityki, cywilizacji, a orygi­
nalnością metody rzymskiej jest to, że profesor nie wahał się tych 
zagadnień dawać studentom nieraz I roku, żądając od nich uzasad­
nionej odpowiedzi po zaznajomieniu się ze wskazaną literaturą. 
Tak więc studenci omawiali zagadnienia: prawa naturalnego, spra­
wiedliwości, słuszności, prawa zwyczajowego; potem takie, jak 
wolność, własność, praca, jak małżeństwo, rodzina i państwo; jak 
jednostka i państwo, zwierzchnictwo państwowe, rewolucja, wojna 
i pokój; osobną grupę stanowią tematy poświęcone rozbiorowi 
pewnych doktryn: Plato i Arystoteles; Dante; Rosmini, Romagnosi 
i Spencer; Mazzini, Leopardi i Schopenhauer. 

Nic ciekawszego, jak śledzić opinie początkujących prawników 
w przytoczonych wyjątkach ich opracowań. Przede wszystkim 
stwierdzić trzeba dużą rozwartość kierunków, zdań, rozwiązań, prze­
konań; widać, że we Włoszech nie uważa się za potrzebne ani na­
wet tylko korzystne „zglajchszaltowanie" opinii i przekonań. Po 
wtóre uderza wcale wysoki poziom wybranych odpowiedzi (natu­
ralnie było o wiele więcej takich, które nie zasługiwały na uwzględ­
nienie): forma językowa, widoczne oczytanie, duża inteligencja 
dobrze świadczą o tej młodzieży. Celem ćwiczeń było dać studen­
tom możność przedstawienia poglądów osobistych na najwyższe za­
gadnienia, z jakimi prawnik się spotyka: odpowiedzi, ze wszystkimi 
dobrymi cechami młodzieży: bezpośredniością, szczerością, lojalno­
ścią wobec omawianego zagadnienia, pragnieniem znalezienia dla 
siebie samego rozwiązania najbardziej zadowalającego moralnie i lo­
gicznie, a także . . . z nieodłącznymi słabymi stronami, znowu są 
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bardzo dobrym świadectwem i dla młodzieży i dla pracowni nau­
kowej. Charakterystykę młodych umysłów, jak one przejawiają się 
w tego rodzaju ćwiczeniach, daje we wstępie prof. Capograssi. 

Książka jest bardzo interesującym, bardzo cennym wkładem 
w dziedzinie pedagogiki prawniczej. 

Prof. dr Bohdan Winiarski (Poznań) 

2. Nauka o państwie, prawo konstytucyjne
i administracyjne 

K r a j e w s k i Ludwik: Rząd według konstytucji kwietniowej. 
Warszawa, F. Hoesick, 1937, str. 13. 
Jest to zespół uwag w pewnej mierze de lege ferenda wobec 

braku dekretu organizacyjnego o rządzie. Tezy autora, tu i ówdzie 
odmienne od poglądów prof. Komarnickiego, są następujące: Rząd 
ma miejsce naczelne w naszym systemie władz państwowych i opie­
ra się wyłącznie na zaufaniu Prezydenta. Stąd nie może stawiać 
sejmowi kwestii zaufania. Jest samodzielny w ustalaniu wytycz­
nych polityki. Organizacja rządu jest oparta na jednoosobowym 
kierownictwie z ustępstwami na rzecz kolegialności przez radę mi­
nistrów, kontrasygnatę i parlamentarną odpowiedzialność poszcze­
gólnych ministrów. Czysto politycznym czynnikiem jest premier, 
minister zaś nasamprzód technicznym kierownikiem administracji. 

K. M. 

M a g y a r y Zoltan: Organizacja władz, a zwłaszcza rola szefa 
rządu w administracji publicznej. Warszawa, Towarzy­
stwo Pracy Społeczno-Gospodarczej, 1937, str. 152, 10 wykr. 
Rzecz jest opracowana na podstawie ankiety i badań autora na 

miejscu w szeregu państw Europy i w Stanach Zjednoczonych A. P. 
Pominięte są problemy ideologiczne ustrojów politycznych i stu­
dium obejmuje wyłącznie zagadnienia techniki organizacyjnej. To 
pozwala autorowi postawić obok siebie ustroje demokratyczno-par-
lamentarne i sprzeczne ze sobą w treści autorytatywne tudzież 
ustrój Kościoła katolickiego, do którego doświadczeń nieraz się od­
wołuje. Praca, w części pierwszej zajmująca się rozwojem admini­
stracji publicznej od XVIII wieku, w drugiej — stanowiskiem szefa 
rządu, ma na celu ułatwić naukową orientację w ulepszeniu służby 
publicznej. 

Państwo dzisiejsze, stwierdza autor, jest zbudowane na zasa­
dach okresu przedprzemysłowego i trwa przy nich ciągle, choć 
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weszło już w okres poprzemysłowy. Rewolucja techniczna pociąg­
nęła za sobą głębokie przemiany społeczne, którym ustrój państwo­
wy już nie odpowiada. Zakres administracji publicznej rozszerzył 
się ogromnie od XIX wieku. W państwach autorytatywnych roz­
rosły się funkcje państwowe jeszcze przez wprowadzenie mono­
partii. Do tak szerokiej działalności publicznej obecna organizacja 
państwowa nie jest dostosowana. Pojawia się konieczność wzmoże­
nia pozycji rządu oraz wprowadzenia racjonalnej organizacji i opty­
malnej wydajności pracy do administracji państwowej. Zewnętrzną 
oznaką rozbudowy administracji publicznej jest wzrost ilości urzęd­
ników publicznych. Autor przedstawia rozwój biurokracji w mo­
narchii absolutnej i państwie konstytucyjnym, w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych A. P., w powojennych Włoszech i Niemczech oraz 
Rosji Sowieckiej. Kontynentalny zawodowy system urzędniczy nie 
odpowiada zasadom oszczędności i wydajności, które przyjęto w an­
glosaskim porządku służby publicznej. Ważną przy tym rolę od­
grywa system płac. 

Część druga jest studium porównawczym o stanowisku szefa 
rządu. Przedstawiony jest rozwój funkcyj politycznych rządu od 
XIX wieku w państwach demokratycznych i autorytatywnych. Ten­
dencja rozwojowa stanowiska szefa rządu zaznacza się wszędzie 
w jego stosunku do parlamentu i ministrów. Kierownictwo państwo­
wym aparatem administracyjnym było do niedawna drugorzędnym 
zadaniem szefa rządu, którego nade wszystko zajmowały problemy 
polityczne. Przy wzroście funkcyj administracyjnych ministrów 
zmienia się i rola szefa rządu, którego współczesne funkcje admi­
nistracyjne dorównały politycznym. Uwidocznia się dziś odwrót od 
zespołowego systemu rządzenia i przejście do rządzenia przez jed­
nostkę, co nie jest niezgodne z demokracją konstytucyjną. I tu przy­
chodzi centralna teza, że „szef rządu dla urzeczywistnienia ustalo­
nych przez siebie celów politycznych winien ująć w swe ręce cały 
aparat administracyjny". Ponieważ sam nie mógłby podołać, więc 
powinien mieć osobny organ pomocniczy, cywilny sztab generalny 
o wysokiej kompetencji technicznej. Tym organem autor obszernie
się zajmuje, odwołując się przy tym do organizacji, działalności 
i kształcenia wojskowych sztabów głównych i omawiając organa 
pomocnicze szefa rządu w świecie anglosaskim i funkcje admini­
stracyjne rządu w państwach europejskich, także w Polsce. Organ 
pomocniczy szefa rządu musiałby mieć własnego kierownika. „Za­
sada skuteczności wymaga dla personelu technicznego wykształco­
nego szefa, posiadającego umiejętności techniczne", toteż „w służbie 
publicznej szef musi być przede wszystkim technikiem, najwybitniej­
szym członkiem służby publicznej, który powinien to stanowisko 
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zajmować stale". Stworzenie urzędu administracji generalnej przy 
szefie rządu jako jego organu zapewni organizacji państwowej sta­
łość funkcjonowania. Równocześnie jednak i stanowisko szefa rządu 
powinno być konstytucyjnie wzmocnione. Do administracji pu­
blicznej mają, zdaniem autora, zastosowanie te same zasady nau­
kowej organizacji i kierownictwa, co w wielkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych, stąd omówione są doktryny Taylora. 
Fayola i Willoughby'a. 

Poważna ta praca o rzadkiej rozpiętości skali porównawczej 
była przedmiotem żywej dyskusji na VI Międzynarodowym Kon­
gresie Nauk Administracyjnych w 1936 r. Dobrze się stało, że ją 
przyswojono naszej niezbyt jeszcze bogatej literaturze prawniczej. 
W odniesieniu do stosunków polskich zakradła się do książki pewna 
nieścisłość, jakoby konstytucja kwietniowa ograniczała parlamen­
tarną odpowiedzialność rządu tylko do odpowiedzialności prezesa 
rady ministrów (94), nie rozciągając jej na ministrów. 

Kazimierz Matuszewski (Poznań) 

M a j k o w s k i Antoni: Uwagi ogólne o technice prac parlamen­
tarnych. Warszawa, 1937, str. 48. 

T e c h n i k a pracy poselskiej. Opracował Wydział Prac Parla­
mentarnych. Warszawa, Wyd. Biuro Sejmu Rzplitej, str. 65. 
Przed kilku laty Bonnard zauważył, że treść regulaminu par­

lamentarnego jest funkcją treści konstytucji i ustaw politycznych. 
Zmiany w parlamentaryzmie pociągają za sobą zmianę regulaminu 
parlamentarnego w punktach istotnych. Konstytucja kwietniowa 
i związane z nią ustawy polityczne, kształtując inaczej parlamen­
taryzm, przyniosły ze sobą nowy regulamin parlamentarny, obecnie 
już czwarty po tych z 1919, 1923 i 1930 r. W literaturze naukowej 
zainteresowania prawem parlamentarnym były najwyższe w okre­
się zbliżającej się do zenitu wszechwładzy parlamentu, szczególnie 
w pierwszej ćwierci XX wieku. Z tego okresu datują poważne 
prace Redlicha, Hatscheka, Luce'a. W literaturze polskiej można 
wskazać na prace Zieleniewskiego i Grzybowskiego, wreszcie na 
uwagi zasadnicze w podstawowym dziele prof. Komarnickiego. 

Praca Majkowskiego zajmuje się ostatnim regulaminem Sejmu 
z dnia 5 X 1935, zawiera ogólne uwagi do projektów ustaw, wnio­
sków i interpelacyj, przedstawia środki pracy parlamentarnej: re­
zolucje, uchwały i interpelacje, omawia rolę referenta-sprawozdaw-
cy i wytwory parlamentarne (protokół, stenogram, diariusz). 

Autor stwierdza, że istotnym ośrodkiem pracy nowego parla­
mentu są komisje. Regulamin wprowadza szeroką władzę marszał­
ka sejmu, oddając mu m. i. kontrolę zgodności wniosków poselskich 
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z konstytucją. Wynika z tego, że o zgodności rządowych projek­
tów ustawodawczych z konstytucją rozstrzyga sam rząd Autor 
rozróżnił dwa rodzaje rezolucyj sejmowych: 1. postulaty w spra­
wie wykonania ustawy, które mają charakter wiążący, będąc ro­
dzajem interpretacji autentycznej — i 2. opinie lub zalecenia. 
Kończy szeregiem uwag o nowym regulaminie sejmowym w porów­
naniu z ustrojem konstytucji marcowej. Wzmocnienie stanowiska 
marszałka sejmu, będące zresztą procesem ciągłym poprzez 
wszystkie nasze regulaminy parlamentarne, wynikło z odrzucenia 
systemu klubów parlamentarnych, co jest w związku z przekreśle­
niem znaczenia partyj politycznych w ustroju państwowym przez 
ordynację wyborczą. Nowy regulamin wprowadził zasadniczą zmia­
nę w powoływaniu, liczebności i składzie komisyj. W poprzednim 
ustroju poseł występował w imieniu całego narodu, obecnie tylko 
w imieniu własnym, stąd inicjatywa wniosków poselskich jest indy­
widualna. 

Wydaje się, że autor przecenił rolę sekretarza sejmu, któremu 
każe w protokóle uwzględniać szczególnie momenty charaktery­
zujące wykładnię ustawy. Rola taka wymaga dużego znawstwa 
u posła-sekretarza i byłaby pożądana. Można powiedzieć, że spo­
tyka się mało parlamentarnych momentów interpretacyjnych, jak 
poucza stenogram. Poza tym ważniejsze akty prawodawcze są w na­
szym ustroju wydawane częściej w formie dekretów, których uza­
sadnienia — pominąwszy prace Komisji Kodyfikacyjnej — nieste­
ty się nie ogłasza. Dobrze się jednak stało, że autor na ten mo­
ment interpretacyjny położył nacisk. 

Druga praca zawiera formularze ośmiu głównych czynności 
poselskich, zbudowane według zwyczajów sejmowych. 

K. Matuszewski (Poznań) 

M a r e k C: Konstytucja Rzplitej Polskiej z dnia 23 kwietnia 
1935. Komentarz. Warszawa, Wydawnictwo „Hawu", b. d., 
str. 136. 
Książkę otwiera krótki opis polskich konstytucyj z 1791, 1807, 

1815, 1921 i 1935. Po zacytowaniu tekstu kilku bliżej ze sobą 
związanych artykułów konstytucji kwietniowej autor je omawia 
i porównywa z konstytucją marcową, wskazując na co ważniejsze 
zmiany. Przedstawia zasady sejmowej i senackiej ordynacji wybor­
czej, wyboru Prezydenta oraz zwierzchnictwa nad siłami zbrojny­
mi. Zamyka książkę dobrze opracowany skorowidz rzeczowy. 

W kilku miejscach (12, 17) autor błędnie powołuje się na 
uzasadnienie projektu konstytucji kwietniowej przez Komisję Ko-
dyfikacyjną. Chodzi tu oczywiście o uzasadnienie Komisji konsty-
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tucyjnej Sejmu. W wypadku sejmowego votum nieufności dla rzą­
du Prezydent nie odwołuje się do senatu (41). Wreszcie nie jest 
8łuszne, jakoby związki samorządowe sprawowały administrację po-
ruczoną we własnym imieniu (99). Przy całej pożyteczności książki 
zbyt obiecująco brzmi określenie jej jako komentarza. Cel jednak 
popularyzacyjny spełnia praca p. Marka dobrze. 

K. Matuszewski (Poznań) 

W e r e s z c z y ń s k i Antoni: Wiadomości o Polsce współczesnej. 
Ustrój i administracja Państwa Polskiego. Wydanie VII. Lwów, 
Zakład Narodowy Ossolińskich, 1936, str. 331. 
Piękna książka lwowskiego profesora ukazuje się już w siód­

mym wydaniu, co samo przez się świadczy o jej poczytności. Przed­
stawiane instytucje politvczne i administracyjne naszego ustroju 
autor rzuca na tło porównawcze, przez co nabywają barw wysoce 
żywych. Czy mówi o władzy kierowniczej w państwie, o syste­
mach wyborczych, o organizacyjnych typach administracji, a samo­
rządzie czy o prawach obywatelskich, żeby przykładowo zacytować 
— zawsze znajduje się podmalowanie porównawcze, świadcząc 
o walorze tej metody. W opis naszego ustroju znakomicie wple­
cione są aspekty państwa socjologiczne (nieco się lękam tego słowa 
po artykule prof. Szczurkiewicza w RPES), prawo międzynarodo­
we, nawet materialne prawo administracyjne, jak leśne i łowieckie. 
Przemiany ustroju państwowego powiązane są z doktrynami poli­
tycznymi, co wskazuje na pierwszorzędne znaczenie idei w kształto­
waniu ustroju. W opisie samorządu wyraziście naszkicowane są róż­
nice między ustrojem miejskim a wiejskim. Jak wyraz buntu prze­
ciwko „wpływologii" politycznej i szerzeniu poczucia państwowej 
niższości brzmi pięknie zaakcentowany nasz rodzimy wkład do euro­
pejskiej kultury politycznej w dziedzinie przede wszystkim praw 
wolnościowych, gdy autor prezentuje legitymację wielu współczes­
nych zasad prawno-politycznych w instytucjach dawnej Polski 
(gdzież są historycy polskich doktryn politycznych?). Są w książce 
tknięte i projekty zmian prawodawczych, które dziś już częściowo 
zostały zrealizowane, jak zastępcza służba wojskowa. Znajdzie się 
i momenty ekonomiczne o tyle, o ile są konieczne do zrozumienia 
instytucyj państwowych. Książka to ze wszech miar interesująca 
i godna uwagi powszechnej. 

Jak każde dzieło, tak i omawiane nasunęło kilka uwag, któ­
rych Szanowny Autor oby nie zechciał mi wziąć za złe. Nasam-
przód w dziedzinie nauki o państwie. Autor przyznaje państwu 
osobowość prawną (42), acz to nie jest dziś powszechnie przyjęte 
(Duguit, Höhn). Myślę, że to nie jest cecha konieczna do wyko-
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nywania władzy państwowej i ma sens tylko w stosunkach pry-
watno-prawnych państwa. Przeniesiona w XIX wieku do prawa 
publicznego jest echem doktryny liberalnej. Na określenie formy 
ustroju autor używa niekiedy terminu „rzeczpospolita" (57). Czy 
nie było by może wskazane użyć terminu „republika", zachowując 
tamten wyłącznie dla Polski bez względu na jej formę ustrojową? 
Rozróżnienie republik „tylko konstytucyjnych" i „parlamentar­
nych" (58) narzuca myśl, że może lepiej mówić o ustroju parlamen­
tarnym i o systemie rządów parlamentarnych. O trybunałach kon­
stytucyjnych można dziś mówić raczej w czasie przeszłym, niźli 
że są częste w państwach europejskich (95). Kiedy się czyta wy­
wody o autonomii (146), chciało by się zapytać: a co z państwem 
związkowym, które poza genetyczną różnicą leży blisko autono­
mii? Z kolei kilka uwag z polskiego prawa politycznego. Sądzę, 
że nie ma wątpliwości co do tego, iż do zatrzymanych z konstytucji 
marcowej artykułów mają zastosowanie przepisy konstytucji kwiet­
niowej (66), gdyż tamte wchodzą w jej skład. Objaśnienie bez­
względnej większości dla uchwały Zgromadzenia Elektorów jako 
większości 50% plus 1 głosujących (79) nie wydaje mi się słuszne. 
W tym wypadku byłaby to większość względna. Żądanie „bez­
względnej większości ważnie oddanych głosów" z art. 21 ordynacji 
elektorskiej należy niewątpliwie rozumieć jako wymóg 50 % plus 
1 uprawnionych, nie tylko głosujących, z uwagi na ważkość przed­
siębranej decyzji. Przyznawane przez Autora Prezydentowi prawo 
osobistego wydawania rozporządzeń wykonawczych do aktów usta­
wodawczych (88) byłoby trudne do pogodzenia z konstrukcją sta­
nowiska Prezydenta. Sprawy obywatelstwa polskiego normuje obok 
traktatów wersalskiego i ryskiego (48) także traktat w Saint-Ger­
main z dnia 10 IX 1919. Przy korekcie uszło uwagi, że Trybunał 
Stanu sądzi również ministrów (131). Omyłkowo zacytowano dekret 
o wydawaniu Dziennika Ustaw z 23 XII 1927 (66) zamiast z 6 IX
1935. Wreszcie uwagi z zakresu prawa administracyjnego. Ode­
branie koncesji przemysłowej z reguły nie jest karą administra­
cyjną (206). Droga instancyj administracyjnych jest także właści­
wością państw totalnych, którym autor odmawia tego toku (271). 
Sądownictwo administracyjne w Wielkopolsce i na Pomorzu spra­
wują również wydziały powiatowe, nie tylko wojewódzkie sądy 
administracyjne (272). Do legitymacji skargowej do NTA wystar­
cza twierdzenie o naruszeniu prawa, jego istotne naruszenie aie 
jest konieczne (273). Niejasne jest sformułowanie składu poznań­
skiego wydziału wojewódzkiego (260). Na koniec uwaga językowa. 
Od dawna przyjęto mówić o powiecie babimojskim, jak zamojskim, 
nie zaś o babimośckim (44). 
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Tych kilka uwag nie obniży jednak bynajmniej wartości pracy. 
Ich celem jedynym było uprzejme zwrócenie uwagi, jeśli tak wolno 
powiedzieć, na pewne drobne niedomogi i wątpliwości. 

K. Matuszewski (Poznań) 

J o u v e n e l R. de: Republika Koleżków. Tłumaczył J. Popiel. 
Poznań, 1937. 
Dobre tłumaczenia są na ogół czymś rzadkim, tym bardziej 

tłumaczenie dzieł tak bardzo francuskich jak książka Jouvenela. 
Z zadania tego p. Popiel wywiązał się znakomicie oddając z naj­
większą ścisłością i precyzją błyskotliwe finezje oryginału. A ory­
ginał ów to coś po prostu rozkosznego, to złota próbka kultury 
przedwojennej Francji. 

Francuz — pisał Sieburg w „Dieu est-il français" — jest 
szczęśliwy, ponieważ będąc sobą, a więc istotą rozsądną, kieruje 
się we wszystkim poczuciem miary. Nazywa to poczucie „le senti­
ment de la mesure". — Gust Francuza, jego wrodzony takt, na­
wet jego uprzejmość, to nie coś innego, jak wyraz tego umiarko­
wania i racjonalnego świadomego opanowania. Niewątpliwie owym 
szczęśliwym Francuzem, owym Francuzem z poczuciem miary, peł­
nym dyskretnego taktu i uprzejmości, był właśnie de Jouvenel. 

Jego Republika Koleżków, to pamflet polityczny, dy­
skretne ironizowanie na temat wad ustrojowych przedwojennej 
Francji. Ale jakże ów pamflet różny od dzisiejszych pamfletów 
tego typu. Zamiast jadu nienawiści, goryczy sarkazmu lub głośne­
go szyderstwa:, lekkie, dowcipne cieniowanie swych myśli w krót­
kich jakby półsłówkach i uśmiech pobłażliwy arystokraty, co wi­
dzi, ale się nie gorszy. 

Oto próbka stylu: 
„Michelet nazywał Republikę związkiem wielkiej przyjaźni. 

Ale Michelet był poetą, no i czasy się zmieniły. Republika jest 
tylko wielkim koleżeństwem. Między ludźmi, którym z jakiego­
kolwiek tytułu jest powierzona kontrola spraw publicznych, po­
wstaje pewna zażyłość. Nie jest to sympatia ani poważanie, ani 
zaufanie. Jest to raczej koleżeństwo, coś, krótko mówiąc, między 
poczuciem solidarności a współwiny". 

Czy może być coś subtelniejszego od tego zwrotu, zwrotu peł­
nego humoru i uprzejmości zarazem. 

Rok 1913 — oto data powstania książki Jouvenela. Pisząc do 
niej przedmowę w dwadzieścia lat później Paul Morrand tak cha­
rakteryzuje epokę, w której się zrodziła. „To epoka drobnych 
awanturek, powiedzonek w stylu Papusa, umarzań procesów, epoka 
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owego „wszystko się samo układa". Panuje ogólna pobłażliwość, 
skandale są dziecinne i nikt nie jest naprawdę skrzywdzony. Ludzie 
chodzą koło swych spraw mniej lub więcej porządnych przez cały 
rok. Zamaskowani jak w Wenecji z czasów Casanovy. Nie napra­
wia się pęknięć, tynkuje się je tylko. Zbytkuje się namiętnie, bie­
siaduje, zabawia. Zaledwie przewiduje się groźbę niemiecką i po­
datku dochodowego". 

„W roku 1914 nie potrzebujemy już sobie nic wyobrażać, wy­
starczy nam tylko rozglądnąć się dokoła, doszliśmy już do tego. 
Cały świat stacza się po równi pochyłej. Bo oto przyszła wojna mo­
bilizując, burząc i przemieszczając bogactwa i ludzi w przyśpieszo­
nym tempie, potem nastąpił okres powojenny z ruinami na każdym 
rogu ulicy, niespodziewanym uśmiechem fortuny, inflacją, najwyż­
szą niemoralnością, cynizmem, brakiem kultury". 

Otóż to właśnie, Paul Morrand ma słuszność — przede wszyst­
kim brakiem kultury. Nie łudźmy się, książka de Jouveuela, to już 
książka historyczna. Oczywiście, że kiedy mówi ona o zawodzie 
posła, o zwyczajach parlamentarnych, a zwłaszcza wprowadzaniu 
w urząd niekompetentnego ministra itp., tchnie ona wiecznie świe­
żą aktualnością. 

Ale to książka nie dzisiejsza, bo zbyt wytworna, nie dzisiejsza 
niestety, bo zanadto miła. Dr Andrzej Mycielski (Wilno) 

W o 1 m a n Franciszek: La Costituzione polacca del 23 apríle 1935. 
Roma, Istituto dei studi legislative 1937, str. 39. 
Po krótkim rysie historycznym naszego konstytucjonalizmu 

autor przedstawia zasady polityczne i urządzenia konstytucji kwiet­
niowej w oparciu o wypowiedzi marsz. Piłsudskiego i w porównaniu 
z konstytucją marcową. Podkreśla oryginalność polskiej konstruk­
cji prawno-politycznej. W słowie wstępnym de Francisci wskazuje, 
że jest ona próbą pogodzenia idei państwa autorytatywnego z ideą 
demokracji indywidualistycznej. Pracę uzupełnia tekst polski i wło­
skie tłumaczenie konstytucji kwietniowej. Rzecz pożądana w sze­
rzeniu za granicą wiedzy o naszym Państwie i o naszej twórczości 
prawno-politycznej. K. M. 

B e r n a d z i k i e w i c z Tadeusz: Dekret o lasach państwowych. 
Warszawa, Tow. Wyd. Młodych Prawników i Ekonomistów, 
1937, str. 52. 
Lasy Państwowe (LP) są największym po kolejach żelaznych 

działem naszej gospodarki państwowej. Mają swe aspekty ekono­
miczne, lecz i problemy publiczno-prawne. 
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Autor zajmuje się dekretem o państwowym gospodarstwie 
leśnym z dnia 30 IX 1936 r. Nasamprzód daje zarys prawnego roz­
woju państwowego gospodarstwa leśnego od roku 1924. Rozwój ten 
zmierza ku wzmocnieniu stanowiska Naczelnej Dyrekcji LP i ku 
uprzemysłowieniu. Z kolei autor omawia i poddaje krytyce prze­
pisy dekretu, wytyka braki i wskazuje możliwy kierunek rozwoju 
(dalsza rozbudowa LP kosztem gospodarstwa prywatnego). Szcze­
gólny kładzie nacisk na analizę przepisów finansowych dekretu. 
W jego ocenie znajduje momenty dodatnie, którymi są kodyfika­
cja, acz niezupełna, i wprowadzenie słusznych przepisów finanso­
wych. Są także momenty ujemne. Autor zarzuca, iż dekret stwarza 
dogodne ramy dla rozwoju etatyzmu leśnego kosztem warsztatów 
prywatnych. Jest konstrukcyjnie nielogiczne — powiada — przy­
znanie Lasom Państwowym uprawnień, które mają skomercjalizo­
wane przedsiębiorstwa państwowe, jako osoby prawne. Dekret 
uchyla w znacznym stopniu kontrolę parlamentu nad gospodarką 
LP. Krytyka autora dominuje w zarzucie niekonstytucyjności pew­
nych przepisów dekretu. 

Ta pointa prawniczej krytyki dekretu zasługuje tu na kilka 
słów. Pierwszy zarzut niezgodności z konstytucją dotyczy budżeto­
wania netto i wyjęcia planu finansowo-gospodarczego LP spod 
uchwały parlamentu i przekazanie go do zatwierdzenia radzie mini­
strów. Drugim zarzutem jest stworzenie w dekrecie surogatu zdol­
ności kredytowej LP, dla czego autor wymaga osobnego aktu usta­
wodawczego, gdyż operacja kredytowa LP jest pożyczką państwo­
wą. Wreszcie trzeci zarzut odnosi się do pozbywalności części ma­
jątku LP, dla czego autor również żąda aktu ustawodawczego. 
Wszystkie zarzuty oparte są na braku osobowości prawnej LP. 
Ponieważ LP są częścią administracji państwowej i nie odrębną od 
państwa osobą prawną, więc budżet ich należy do budżetu pań­
stwowego. Inaczej byłoby, sądzi autor, gdyby LP miały odrębną 
osobowość prawną. 

Wypadek pierwszy jest istotnie wyłomem w zasadzie zupeł­
ności budżetu. Zasada ta nie jest w naszym prawie budżetowym 
ogólnie obowiązująca. Trudno przyjąć, by czysto formalny element, 
odrębna osobowość prawna, na czym opiera się autor, miał tu być 
wyłącznie rozstrzygający. O budżetowaniu netto rozstrzyga zwykle 
moment rentowności. Wszystkimi trzema zarzutami niekonstytu­
cyjności zajęła się lex Dudziński z dnia 16 III 1937 r., będąca no­
welą do dekretu. I w niej przyjęto system budżetowania netto, 
wprowadzono nową instytucję zatwierdzanego przez Izby planu 
użytkowania z możnością parlamentarnej zmiany planu finansowo-
gospodarczego LP, ograniczono samodzielną zdolność kredytową 
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LP do pożyczek krótkoterminowych o pewnej wysokości bez każ­
dorazowego aktu ustawodawczego. Co się tyczy trzeciego zarzutu, 
nie widzę niezgodności z konstytucją. Art. 33/2 dekretu również 
znowelizowany porusza się — zdaniem moim — w ramach art. 51 
konstytucji, który nie wymaga aktu ustawodawczego dla zbycia 
nieruchomości państwowej o wartości poniżej 100 tys. zł. O takie 
nieruchomości i o ustalenie sposobu ich zbycia zapewne w dekre­
cie chodzi. 

W końcu uwaga marginesowa. Dekret zawiera normy o sto­
sunku służbowym funkcjonariuszy LP. Dziedzina ta należy według 
mnie do ustawodawczego monopolu organizacyjnego Prezydenta. 
Mimo to dekret jest oparty na ustawie o pełnomocnictwach i nie 
powołuje się na art. 56, lecz na 55/1 konstytucji. W tych warun­
kach trzeba uznać, że dekret LP jest pierwszą precedensową rezy­
gnacją Prezydenta z przyznanego mu monopolu normodawczego. 
Można się było spodziewać, że konstytucyjna konstrukcja nie wy­
trzyma próby życia i doprowadzi albo do trudności między usta­
wodawstwem sejmowym a dekretowaniem wyłącznym albo do re­
zygnacji jednego z prawodawców w niektórych skomplikowanych 
kwestiach. Na razie ustąpił Prezydent, mając w zanadrzu prawo 
veta. Czy ten precedens się w naszej praktyce konstytucyjnej 
utrzyma? K. Matuszewski (Poznań) 

G r e l e w s k i S.: Wyznania Protestanckie i Sekty Religijne 
w Polsce Współczesnej. Lublin, 1937, str. 851. 
Pod powyższym tytułem ukazało się niedawno dzieło, impo­

nujące nie tylko swoim rozmiarem, ale i zawierające niezwykle bo­
gatą treść. 

Dzieło to niełatwo można sklasyfikować. Jest ono bowiem 
pracą i prawniczą i historyczno-informacyjną. Z jednej bowiem 
strony Autor omawia w niej sytuację prawną poszczególnych wy­
znań religijnych w Polsce, a w szczególności sytuację prawną wy­
znań protestanckich i różnego rodzaju sekt i zrzeszeń religijnych 
i areligijnych, z drugiej strony zaś stara się Autor przedstawić hi­
storię, organizację oraz podstawowe założenia i działalność wspom­
nianych kościołów i zrzeszeń. 

Przez swoją wszechstronność dzieło ks. dra Stefana Grelew-
skiego jest doskonałym informatorem w zakresie spraw objętych 
tytułem dzieła. 

O ile idzie o stronę prawną, to Autor poświęca jej całą część 
pierwszą swej pracy, obejmującą 165 stronic. W części tej omó­
wione jest położenie prawne wyznań w Polsce. Autor dzieli wy­
znania te na wyznania uznane i nieuznane. O ile idzie o wyzna-



A. Dział prawniczy 17 

nia uznane, to dzieli je jeszcze na takie, których stosunek do Pań­
stwa został ustawowo uregulowany, oraz na takie, których stosu­
nek ten dotąd uregulowany nie jest. Wyznania zaś nieuznane dzieli 
na wyznania tolerowane na zasadzie specjalnych przepisów tole­
rancyjnych oraz na wyznania tolerowane bezpośrednio na mocy 
art. 111 i 112 Konstytucji. 

Z uwagi na to, że druk dzieła, jak wynika z przedmowy, roz­
począł się już w 1936 r., przeto pewne uwagi Autora stały się juz 
w chwili ukończenia druku (początek lipca 1937 r.) nieaktualne, 
albowiem w międzyczasie uregulowany został ustawowo stosunek 
prawny Państwa do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego oraz do 
wyznań mahometańskiego i karaimskiego. 

Autor uwzględnia te zmiany w formie przytoczenia na końcu 
dzieła odnośnych aktów ustawodawczych. 

Po ukończeniu druku uregulowany został również stosunek 
Państwa do Kościoła Ewangelicko-Unijnego na Górnym Śląsku, a to 
w drodze ustawy śląskiej. 

Omawiając, sytuację prawną wyznań, których stosunek do 
Państwa nie został uregulowany, Autor specjalnie podkreśla para-
doksalność sytuacji, jaka panuje w odniesieniu do Kościoła Ewan­
gelicko-Unijnego na terenie województw poznańskiego i pomor­
skiego. 

W dalszych rozdziałach omawia Autor stronę prawną stosun­
ków międzywyznaniowych i przepisy dotyczące zmiany wyznania, 
obowiązujące w poszczególnych dzielnicach, kwestię nauczania re­
ligii, kwestię cmentarzy, charakteru prawnego prawa małżeńskiego 
i aktów stanu cywilnego w poszczególnych dzielnicach, a wreszcie 
zagadnienie stanu prawnego bezwyznaniowości w Polsce. Autor 
podchodzi do tych zagadnień z dużą sumiennością i znajomością 
sprawy, toteż praca jego stanowi poważny wkład, umożliwiający 
zorientowanie się w obowiązującym w Polsce prawie wyznaniowym. 

Dr Józef Górski (Poznań) 

H a u s n e r R.: Zagadnienie zmniejszenia obiegu papierów w urzę­
dach. Uwagi i wnioski zestawił Roman Hausner, dyrektor ga­
binetu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. Warszawa, Ga­
zeta Administracji, 1937, str. 114. 
W uwagach wstępnych naświetla autor zagadnienie przerostu 

obiegu papierów w naszych urzędach administracji ogólnej wszech­
stronnie i tak statystycznie jak i dochodząc przyczyn jego, nie zaj­
mując się zaś w tych interesujących wywodach sposobami za­
radzenia tej bolączce naszej administracji. Tę kwestię pozostawia 
zgodnie z założeniami zarządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrz-

Ruch I 1938 2 
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nych, wywołanego stwierdzeniem tego przykrego faktu, innym 
czynnikom. W tym celu podaje indywidualne wnioski urzędników 
oraz urzędów wojewódzkich, przedłożone na podstawie odnośnego 
zarządzenia ministerialnego. 

Przedmiot wielce ciekawy, obchodzący w równej mierze tak 
urzędy jak i społeczeństwo, będący bolączką obu tych czynników, 
a w którym — powiadamy to otwarcie — ponoszą winę obaj. Cie­
kawe byłoby może posłuchać także w tej sprawie kiedy głosu z łona 
społeczeństwa, uzupełniłyby się spostrzeżenia. 

Saturnin Mrávincsics (Poznań) 

H a u s n e r R.: Skorowidz Ustawodawstwa Polskiego. Część VII, 
za czas od 1 stycznia 1935 do 1 stycznia 1937. Warszawa. Na­
kład własny. 1937, str. 360. 
Jest to siódmy tom tego bardzo pożytecznego wydawnictwa, 

które zapoczątkowane w roku 1925 wychodzi stale w dwuletnich 
odstępach. Obejmuje ono obecnie okres od r. 1918 do końca ro­
ku. Wykorzystany jest w nim cały materiał zawarty w Dzienniku 
Ustaw R. P., Dzienniku Ustaw Śląskich, Monitorze Polskim, dzien­
nikach urzędowych Ministerstw oraz w zbiorach nieoficjalnych 
okólników. 

Podręcznik ten winien się znaleźć we wszystkich urzędach 
oraz w rękach osób zainteresowanych naszym ustawodawstwem 
administracyjnym. Saturnin Mrávincsics (Poznań) 

I s e r z o n E.: Postępowanie administracyjne. Komentarz, orzecz­
nictwo, okólniki. Wyd. II. Kraków, Księg. Powszechna, 1937, 
str. 308. 
Wydanie drugie tego podręcznika jest znacznie rozszerzone 

orzecznictwem z czasu od wyjścia pierwszego wydania, komenta­
rzami i okólnikami mającymi wartość interpretacyjną. Gdy pierw­
sze wydanie ograniczało się do 144 stron, to drugie ma przeszło 
podwójną objętość. Saturnin Mrávincsics (Poznań) 

R o l n i c k i Zygmunt: Postępowanie administracyjne w sprawach 
elektrycznych. Warszawa, Przegląd Elektrotechniczny, 1937, 
str. 80. 
Autor omawia jedno ze szczególnych postępowań administra­

cyjnych, mianowicie elektryfikacyjne. Przedstawia jego związki 
z ogólnym postępowaniem administracyjnym (PA). W dużej mie­
rze uwzględnia orzecznictwo NTA w kwestiach wątpliwych, jak 
i odmienne glosy do niego. Wypowiada o postępowaniu elektryfika­
cyjnym szereg uwag krytycznych, np. bardzo słuszne co do treści 
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aktu koncesyjnego, któremu w obecnej postaci zarzuca pomiesza­
nie elementów prawa publicznego i prywatnego. Niekiedy próbuje 
rozszerzyć ramy prawne PA, np. w zakresie wyłączania urzędni­
ków. Zapewne z uwagi na to, że praca dotyczy tylko procedury, 
autor nie potraktował szerzej teoretycznie zagadnienia koncesji, 
zwanej tu uprawnieniem rządowym, które jest ośrodkiem całego 
postępowania elektryfikacyjnego. Rzecz jest sumiennie opraco­
wana. 

Na koniec drobna uwaga. Autor sądzi, że prawa wynikające 
z orzeczenia powstają od razu, a tylko ich wykonanie ulega za­
wieszeniu aż do upływu terminu odwoławczego wzgl. do decyzji 
istancji odwoławczej lub kasacyjnej (57). Nie mógłbym podzielić 

tego zapatrywania. Co znaczy „od razu" i które „prawa" powstają? 
By dla strony powstało uprawnienie, spełnione być muszą wszyst­
kie warunki. Jednym z nich jest uprawomocnienie się aktu. Przed 
tym momentem nie powstaje żadne prawo nabyte, żadne uprawnie­
nie, pominąwszy przewidziane w procedurze. Przyśpieszenie tego 
momentu przez zrzeczenie się środka odwoławczego, przyjęte 
w KPC, jest też znane w PA. Stąd nie można się zgodzić z autorem, 
gdy twierdzi, że ewentualne wstrzymanie w postępowaniu kasacyj­
nym wykonania koncesji nie pozbawia nikogo praw z niej nabytych 
(60), ponieważ tych praw nie ma. Wykonalność nie jest równo­
znaczna z. prawomocnością. K. Matuszewski (Poznań) 

Ś w i ą t k o w s k i H e n r y k : Wyznania religijne w Polsce ze 
szczególnym uwzględnieniem ich stanu prawnego. Część I. 
Wyznania i związki religijne. Warszawa, 1937. 
Autor określa w dwóch miejscach książki cel swej pracy. Na 

str. 20 oświadcza, że celem jego jest omówienie położenia praw­
nego wyznań w Polsce, w y ł ą c z n i e z p u n k t u w i d z e n i a 
l i t e r y i d u c h a K o n s t y t u c j i oraz udostępnienie ważniej­
szych ustaw i rozporządzeń praktykom i publiczności. Z ustępu 
zaś „Cel pracy niniejszej" (str. 23) dowiadujemy się, że pragnie 
Wskazać na ujemne skutki braku polskiego ustawodawstwa wyzna­
niowego, „wstrząsnąć sumieniami tych, którzy decydują o unormo­
waniu spraw wyznaniowych w Polsce", wywołać r z e c z o w ą , 
bezstronną dyskusję w ś r ó d p r a w n i k ó w i pogłębić zagad­
nienia prawne. Deklaracja programowa autora zawiera sama w so­
nie pewną sprzeczność, oba bowiem cele nie są parytatywne. 

Wyrazem zamierzeń popularyzacyjnych są liczne tytuły ustę­
pów, jak np. „Co to jest Konstytucja", „Różnica między ustawą 
zwykłą, a ustawą konstytucyjną" itp. 

2* 
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W książce spotykamy rozdziały należące do historii lub hi­
storii kultury (np. Znaczenie reformacji dla kultury polskiej — 
str. 159). Dla innych ustępów byłoby raczej miejsce w Encyklo­
pedii. Do takich zaliczam np. ustęp na str. 166 pt. „Trochę wia­
domości o nazwiskach wybitnych mężów stanu za granicą (ewange­
lików)". Jakkolwiek autor w ustępie na wstępie wymienionym za­
znacza, że chodzi mu o k r y t y k ę r z e c z o w ą i b e z s t r o n ­
n ą , to stwierdzić musimy, że w licznych ustępach jego pracy znaj­
dujemy ekskursje przeciwko wyznaniu będącemu religią przewa­
żającej większości narodu (str. 82, 166, 109, 145, 167, 228). 

W a r t o ś c i n a u k o w y c h p r a c a n i e p r z y n o s i . 
Interpretacja przepisów wyznaniowych w Konstytucji marcowej 
jest już u s t a l o n a w n a u c e . — Nie jest bowiem tak źle 
z polską literaturą z dziedziny prawa wyznaniowego, jak sądzi prof. 
Henryk Ułaszyn w „Przedmowie" do omawianej książki. Litera­
tura prawnicza z zakresu administracyjnego prawa wyznaniowego 
jak i kościelnego prawa państwowego (Staatskirchenrecht) nie 
ogranicza się bynajmniej do dwóch prac przez niego wymienio­
nych. Jak na nasze stosunki mamy wcale bogatą literaturę nau­
kową Konkordatu i związanych z nim problemów prawa wyznanio­
wego. Jeśli chodzi o mniejszości wyznaniowe, wystarczy wskazać 
na podstawową pracę w tej dziedzinie doc. U. S. B. Jakuba Sawic­
kiego pt. „Studia nad położeniem prawnym mniejszości religijnych 
w Państwie Polskim". 

Autor nie daje ani własnej konstrukcji podstawowych pojęć, 
którymi operują przepisy wyznaniowe naszej Konstytucji, ani nie 
zajmuje stanowiska w odniesieniu do konstrukcji innych autorów. 
Dotyczy to w szczególności zasadniczego pojęcia „związku religij­
nego". Jakkolwiek zacieśnił swoje zadanie do „ducha i litery Kon­
stytucji", to należało przynajmniej do problemów teoretycznych, 
stanowiących podstawę przepisów wyznaniowych Konstytucji, za­
jąć pewne stanowisko, jeżeli pragnął wywołać „rzeczową dyskusję 
wśród prawników". Ponieważ nie opiera się na podstawie histo-
ryczno-prawnej, w konkluzjach jego uderza symplifikacja w ujmo­
waniu zjawisk prawnych. I tak, zastanawiając się nad faktem, że 
szereg wyznań nie uzyskał jeszcze uznania po myśli art. 116 
Konstytucji lub że stosunek niektórych wyznań uznanych do 
Państwa nie został dotąd uregulowany na zasadzie art. 115 
ryzykuje zarzut „nietolerancji religijnej i kłusownictwa wyznanio­
wego" (str. 234), nie zdając sobie sprawy z trudności problemów. 
Problemy te mogą być oczywiście znane jedynie badaczowi, opie­
rającemu swe studia na materiale historyczno-prawnym i wnikli­
wej analizie ustawodawstwa dotąd obowiązującego. Przykładowo 
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wskazać możemy, że nie może np . nastąpić „uznan ie" po myśli 
ar t . 116 Konstytucj i wyznania, u którego proces krystalizacji za­
gadnień dogmatycznych nie został jeszcze ukończony (jak u Ma­
riawitów). Nie można bowiem jeszcze ustalić, czy nauka i us t ró j 
wyznania nie są przeciwne porządkowi publ icznemu lub obyczaj­
ności publicznej . 

Założenia naukowe postanowień wyznaniowych Konstytucj i nie 
są i nie mogą być obojętne także d l a p r a k t y k i , bo usta­
wodawstwo nimi stale operuje. Wystarczy tu wskazać na ar t . 9 usta­
wy o stowarzyszeniach z r. 1932, ar t . 6 ustawy o chowaniu zmar­
łych z r. 1932, dek re t z r. 1927 o nadzorze i kont ro l i instytucyj 
opiekuńczych (art . 1), dekre t o postępowaniu wywłaszczeniowym 
z r. 1934 (art . 41) i wiele innych. 

Z e spornym w nauce zagadnieniem w j a k i e j f o r m i e na­
stąpić ma akt „prawnego uznania" autor rozprawia się k ró tko , 
optując za tezą, że do uznania powołana jest władza wykonawcza, 
nie zajmując zupełnie stanowiska w odniesieniu do poglądu od­
miennego, wymagającego ak tu ustawodawczego. 

Mówiąc o „ różnicy" między wyznaniem uznanym a nieuzna-
nym (str. 72) w polskim ustawodawstwie, autor nie analizuje bli­
żej tych elementów, k tó re składają się na publiczno-prawny cha­
rak te r uznanych związków religijnych. A są to przecież problemy 
podstawowe z dziedziny konstytucyjnego prawa wyznaniowego. 

Wyznania p r a w n i e n i e u z n a n e , dzieli au tor na: 
a) uznane „de fac to" , b) wyznania istniejące na podstawie tole-
rancyjno-wyznaniowych przepisów państw zaborczych (str. 74). Do 
wyznań uznanych „ d e f ac to" zalicza takie , k tó re z g ł o s i ł y d o 
władzy wyznaniowej wniosek o uznanie ich po myśli ar t . 116 Kon­
stytucji , przy czym konkluduje , że skoro władza milczy, a odmówić 
nie może, bo wyznanie zgodne jest z porządkiem i obyczajnością 
publiczną, należy przyjąć, że wyznanie jest uznane „de fac to" . Do 
drugiej grupy wyznań nieuznanych zalicza te , k tó re bądź to w ogó­
le nie wystąpiły z wnioskiem o uznanie, bądź też uzyskały odpo­
wiedź odmowną. Podział t en n i e znajduje uzasadnienia w Kon­
stytucji , k tó r a nie zna wytworzonego w ustawodawstwie rosyjskim 
i p rusk im pojęcia związków religijnych tolerowanych, k tó re by za­
wierały w sobie konk re tną treść prawną. Słusznym, bo odpowia­
dającym zasadom konstytucyjnego prawa wyznaniowego jest po­
dział związków religijnych prawnie nieuznanych przyjęty przez Sa­
wickiego (Studia) n a takie , k tó re jako z b i o r o w o ś c i korzy­
stają ze s p e c j a l n e g o prawa stowarzyszeniowego (bądź to 
„genera t im", bądź indywidualnie, jak np . menonici i baptyści 
w b . zaborze pruskim) , oraz n a takie , k tó re j a k o z b i o r o w o -
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ś c i n i e p o s i a d a j ą ż a d n y c h s p e c j a l n y c h u p r a w ­
n i e ń . Członkowie ich korzystają jedynie z osobistej wolności re­
ligijnej na zasadzie art. 111 i 112 Konstytucji. Z faktu wniesienia 
podania o uznanie, „z milczenia władzy" nie można wywodzić tak 
doniosłych konsekwencyj, zarówno w dziedzinie prawa publicznego 
jak i prywatnego, jakie związane są z aktem uznania. „Milczenie 
władzy" tylko wtenczas mogłoby powodować konsekwencje przez 
autora pożądane, gdy by istniał konkretny przepis prawny w tym 
kierunku i to samej Konstytucji. 

Omawiając ustęp 2 art. 114 Konstytucji, a w szczególności po­
stanowienie, że Kościół rz.-kat. „rządzi się własnymi prawami" 
autor uważa, że przepisu tego nie można tak interpretować „iżby 
wskutek tego Państwo Polskie miało stracić moc rządzenia się 
u siebie własnymi ustawami" (str. 78). Stwierdzenie tego faktu 
jest zbyteczne, bo przecież nikt nigdy nie kwestionował suweren­
ności Państwa w dziedzinie ustawodawczej, co nie stoi w sprzecz­
ności z respektowaniem a u t o n o m i i przyznanej Kościołowi ka­
tolickiemu Konstytucją i przewidzianym przez nią Konkordatem. 
Punkt ciężkości ustępu 2 art. 114 w stosunku „do własnych ustaw" 
innych związków religijnych polega w tym, że art. 114 z g ó r y 
u z n a ł w ł a s n e prawa Kościoła i to „pro foro civili", podczas 
gdy prawo wewnętrzne innych związków uznanych musi być dopie­
ro zbadane przez Państwo celem stwierdzenia, czy może być im 
przyznana autonomia względnie charakter związku publiczno-praw-
nego „sui generis". Doc.drWilhelm Edmund Rappé (Lwów) 

F r a n k Hans: Deutsches Verwaltungsrecht. München, Zentral­
verlag der NSDAP., Franz Eher Nachf., 1937, str. 516. 
W ostatnich latach ukazał się w Niemczech szereg dobrze 

opracowanych podręczników prawa administracyjnego, których 
autorzy nieraz w dobitny sposób uwypuklają zasadnicze zmiany 
pojęć i instytucyj w tej dziedzinie nauki. Obok dzieła wytrawnego 
administratywisty Köhlera (Grundlagen des Deutschen Verwal­
tungsrechts, 1935) należy wymienić również dobrze znane nazwiska 
O. Koellreuttera (Deutsches Verwaltungsrecht — recenzja RPES. 
1937, str. 20), Laforeta oraz Kóttgena, którego „Deutsche Ver­
waltung" ukazała się w 1937 r. już w drugim wydaniu. 

Największe jednak znaczenie dla odzwierciedlenia politycznych 
prądów w niemieckim prawie administracyjnym posiada omawiana 
tu praca zbiorowa, wydana pod przewodem ministra Rzeszy i pre­
zydenta Akademii Prawa Niemieckiego dra Franka. Stanowi ona 
niewątpliwie wielki wysiłek twórczy, mimo że niejedne tezy mogą 
się znaleźć pod obstrzałem celnej i obiektywnej krytyki. 
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We wstępie rozprawia Frank na temat stosunku narodowego 
socjalizmu do prawa administracyjnego. Według światopoglądu 
hitlerowskiego prawo administracyjne nie jest już „kompleksem 
norm abstrakcyjnych, bezpłodnych dla organicznego ukształtowa­
nia życia narodowego". Zerwano z formalizmem pozytywnym libe­
ralnej nauki prawa. Nowoczesne niemieckie prawo administracyjne 
jest wyrazem planowego porządkowania i kształtowania życia na­
rodu w jego realnej różnorodności. Przy oznaczaniu treści i zada­
nia administracji nie są już miarodajne normy prawne, lecz cele 
społeczne narodu. Administracja nie jest równoznaczna z wykony­
waniem norm przez organy fikcyjnej osoby prawnej państwa. Te 
organy były dawniej związane przez roszczenie niezależnej od pań­
stwa jednostki do wykonania ustawy. Administracja jest — zda­
niem Franka — kształtowaniem życia społecznego według planu 
przewództwa politycznego przez specjalnie do tego powołany apa­
rat (str. XIII). Miarodajny jest więc plan polityczny przewódcy 
narodu, a nie ustawa, co jednak nie wyklucza, iż plan ten objawia 
się często w formie ustawy. 

Poszczególni autorzy (a jest ich 25) — przeważnie przedstawi­
ciele „bojowej" nauki prawa administracyjnego — próbują stwo­
rzyć nowe pojęcia, które mają się przyczynić do usunięcia względ­
nie przekształcenia przestarzałych i nie odpowiadających nowemu 
porządkowi politycznemu instytucyj, pochodzących jeszcze z cza­
sów liberalnych. 

Historyczny rozwój niemieckiego prawa administracyjnego aż 
do czasów hitlerowskich opisują w I części v. Schwerin i Th. Maunz. 
W II części przedstawiają Maunz, Höhn, Scheuner i Danckwerts 
podstawy nowego prawa administracyjnego, a mianowicie: prawo­
rządność w administracji, stosunek przewództwa do administracji, 
pozycję prawną jednostki w społeczeństwie oraz sądownictwo ad­
ministracyjne. Trzecia część jest poświęcona organom administracji 
i zawiera monografie pt.: administracja państwowa (Stuckart), pra­
wo urzędnicze III Rzeszy (Seel), NSDAP jako organ administracyj­
ny (Sommer), socjalizm narodowy i samorząd (Forsthoff), samorząd 
gmin i związków gminnych (Weidemann), samorząd zawodowy 
(Huber), samorząd korporacyj publiczno-prawnych (Friesenhahn), 
zakład publiczny (Jerusalem) i odpowiedzialność służbowa (Dann­
beck). W IV części omawiają Schack, Schüle oraz v. Scheurl czyn­
ności administracyjne, a w szczególności: problem aktu admini­
stracyjnego, swobodne uznanie a narodowo - socjalistyczna myśl 
prawnicza, zasady postępowania administracyjnego i egzekucyjnego. 
W V części monografie są poświęcone policji. Zawiera ona roz­
prawy pt.: istota i podstawa prawna policji w państwie narodowo-
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socjalistycznym (Hamel), zakres i formy działalności policji 
(Knauth) i policja polityczna III Rzeszy (Best). W VI i ostatniej 
części, zatytułowanej „prawo majątkowe administracji" znajdziemy 
wreszcie rozprawy Köttgena o publicznym prawie rzeczowym, Wie-
ackera o wywłaszczeniu, Webera o problemie odszkodowania pu-
bliczno-prawnego oraz Boeslera o świadczeniach i daninach admi­
nistracyjnych. 

Niemożliwą oczywiście jest rzeczą, w ramach krótkiej recenzji 
informacyjnej zająć krytyczne stanowisko, chociażby co do nie­
których problemów, poruszonych w omawianej pracy. Nie wnika­
jąc zatem w szczegóły, można ogólnie powiedzieć, że śmiałe i nie­
jednokrotnie uzasadnione — nieraz jednak wybitnie tendencyjne 
— krytyczne ustosunkowanie się do różnych liberalnych pojęć 
i instytucyj prawa administracyjnego, które uchodziły już za nie­
wzruszalne, przyczyni się niewątpliwie do ich pozytywnego roz­
woju. Nie ulega kwestii, że stanowczy odwrót od szkoły normolo-
gicznej Kelsena i jego zwolenników, zmierzającej politycznie ku 
całkowitemu związaniu administracji, ku przekształceniu jej na są­
downictwo, należy uważać za dodatnią cechę ewolucji. To samo 
można powiedzieć o dążeniu do przybliżenia narodowi pojęć praw­
nych, zwłaszcza administracyjnych. Zerwanie z kultem przesadnego 
indywidualizmu, a silniejsze podkreślanie interesu narodu i pań­
stwa, choćby nawet z pewnym uszczupleniem wybujałych często 
praw i interesów jednostek, jest również w zupełności uzasadnione. 
Wszystkie te tendencje są słuszne — oczywiście pod warunkiem, 
że się nie popadnie w drugą szkodliwą krańcowość. Trzeba jednak 
zauważyć, że wielka część autorów omawianej pracy nie zachowuje 
należytego umiaru i pod wpływem jednostronnej egzaltacji poli­
tycznej dochodzi w swoich poszukiwaniach nowej treści pojęć praw­
nych do wniosków, świadczących już o braku koniecznego obiekty­
wizmu i poczucia rzeczywistości. 

Wielką zaletę pracy stanowią wyczerpujące wykazy literatury 
— zwłaszcza z nowszych czasów, umieszczone przy końcu poszcze­
gólnych rozpraw. . Dr Tomasz Nowicki (Poznań) 

M e y e r Heinz: Das polnische Grenzzonengesetz. Berlin, C. Hey­
manns Verlag, 1937, str. 34. 
Autor omawia rozp. Prez. R. P. z dnia 23 XII 1927 o grani­

cach Państwa (dekret GP) z uwzględnieniem trzech nowel z 1932, 
1934 i 1936 r. Dz. U. 1937/83, rozp. M. S. W. z dnia 22 I 1937 Dz. 
U. 84 oraz rozp. M. Spraw, z dnia 5 IX 1935 Dz. U. 429, które 
podaje w tłumaczeniu niemieckim. Uwag autora o tych aktach 
nie można niekiedy uznać za słuszne. Przede wszystkim muszę 
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odmówić autorowi racji, gdy twierdzi, że dekret GP nie może mieć 
zastosowania na Górnym Śląsku z uwagi na art. 4 konwencji ge­
newskiej z 1922 r. Autor powtarza ulubioną a bezzasadną tezę nau­
ki niemieckiej, jakoby prawa nabyte z art. 4 konwencji wiązały 
ustawodawcę polskiego, ponieważ obowiązywanie tego przepisu jest 
rzekomo nieograniczone w czasie. Pomińmy fakt, że w prawie 
międzynarodowym prawa nabyte kryją w sobie z reguły postulaty 
polityczne. Dzisiejsze prawo międzynarodowe nie zna zasady ogra­
niczającej swobodę państwa cesjonariusza w zakresie praw naby­
tych. Słusznie zaznacza Rundstein, RPES 1936, 354 n., że po 15 
lipca 1937 na Górnym Śląsku prawo nabyte, jego istotę i rozcią­
głość ocenia się według wyłącznie miarodajnych ocen prawa we­
wnętrznego. Prawdopodobnie autor częściowo oparłby swą tezę 
o nieobowiązywaniu dekretu GP na Górnym Śląsku na art. 4 § 6
konwencji, gdyż w innych częściach art. 4 (§ 3, 4 i 5) znajdują 
się przepisy nie mające nic do czynienia z prawami nabytymi. Tru­
dziłby się jednak niepotrzebnie, pragnąc dowieść, że ten przepis 
ścieśnia kompetencję ustawodawcy polskiego na Górnym Śląsku. 

Nie mógłbym podzielić zapatrywania autora, że akty admini­
stracyjne z dekretu GP są niezaczepialne. Choć często są natych­
miast wykonalne, to odwołanie od nich przysługuje. Z reguły jed­
nak nie ma skargi do NTA. 

Autor stwierdza, że dekret GP umożliwia szybkie działanie 
administracji przez użycie definicyj mało jasnych i pojęć wielo­
znacznych. Spotyka się też istotnie takie ogólne określenia w de­
krecie GP, jak względy ochrony granic, bezpieczeństwo i porządek 
publiczny, bezpieczeństwo Państwa, dobro Państwa i dość niejasną 
działalność przeciwpaństwową z art. 11. Nie powinno to jednak 
zbytnio zdumiewać. Działalność administracyjna często, choć nie 
zawsze, wymaga pojęć giętkich. Dziś właśnie niemiecka nauka ad­
ministracji postuluje pojęcia nieokreślone, elastyczne (Generalklau­
seln Hubera), występując przeciw prywatyzacji prawa publicznego 
Według umiłowanego wzoru szkoły liberalnej. 

Natomiast wydają mi się słuszne uwagi autora co do niejas­
ności norm prawnych o alienacji nieruchomości w pasie granicz­
nym przy dziedzicu powołanym równocześnie z ustawy. 

K. Matuszewski (Poznań) 

B a r t e c k i St.: Podręcznik dla referentów opieki społecznej woj. poznań­
skiego i pomorskiego. Poznań, Księg. Św. Wojciecha, 1937, str. 110. 

B i g o T.: Wytyczne dla prawa administracyjnego w konstytucji polskiej 1935 r 
Warszawa, Stała Del. Zrzeszeń Prawn., 1936, str. 13. 
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B o r k i e w i c z St.: Zbiór ustaw administracyjnych. T. I. Lwów, Księgarnia 
Naukowa, 1937, str. 487. 

C e b e r t o w i c z R.: Mapa administracyjna Polski. Warszawa, Gł.U. St., 1937. 
C z a p i ń s k i Wł.: Zrzeszenie zbliżone do instytucji stowarzyszeń. Na pogra­

niczu instytucji. Warszawa, Księgarnia Powszechna, 1937, str. 75, 2 zł. 
D ą b r o w s k i Wł.: Poradnik prawniczy dla prac ustawodawczych Sejmu Ślą­

skiego i jego komisyj. Katowice, Sejm Sl., 1937, str. 285. 
D e m b i ń s k i H.: Jednostka a społeczeństwo. Poznań, Akcja Katolicka, 1937, 

str. 15. 
D e r y n g A.: Faszyzm a ustrój Wioch współczesnych. Lublin, Libr. Nova, 1937, 

str. 24, 0,75 zł. 
D e r y n g A.: Zagadnienie podziału funkcji władzy państwowej. Warszawa, Stała 

Del. Zrzeszeń Prawn., 1936, str. 16. 
D m o w s k i R.: Polityka polaka i odbudowa państwa. Częstochowa, A. Gma-

chowski, 1937, str. 386, 5 zł.. 
D m o w s k i R.: Polityka polska i odbudawa państwa. Druga połowa. Wojna od 

1917. Pokój. Częstochowa, A. Gmachowski, 1937, str. 400. 
E w e r t Wl. L.: Demokracja na wirażu. Wyd. 2. Warszawa, Dom Książki Pol­

skiej, 1937, str. 52, 0,85 zł. 
G a r c z y ń s k i T.: Państwo na przełomie. Warszawa, Księgarnia Rolnicza, 

1937, str. 179, 5 zl. 
G ó r k a O.: Naród a państwo jako zagadnienie polskie. Warszawa, Biblioteka 

Polska, 1937, str. 373, 9,80 zł. 
H e f t e r F.: Przepisy o uboju rytualnym. Stanisławów, J. Bodek, 1937, str. 42. 
J a r r a E.: Jedność obywatelska w dziejach filozofii prawa. Warszawa, Themis 

Polska, 1937, str. 64. 
K e l s e n H.: Podstawowe zagadnienie nauki prawa państwowego w rozwinię­

ciu nauki o normie prawnej. T. II. Tłum. T. Przeorski. Wilno, Akad. Ko­
ło Prawników, 1937, str. 453. 

K l a w n n G: Położenie prawne Ewangelickiego Kościoła Unijnego na Górnym 
Śląsku. Katowice, 1937, str. 41. 

K o d e k s u s t a w a d m i n i s t r a c y j n y c h Wyd. II . Lwów, M . Bodek. 
1937, str. 496. 

K o m a r n i c k i W.: Prawo administracyjne. Skrypt. Wilno, Bratnia Pomoc 
Stud. Szkoły Nauk Polit., 1937, str. 192. 

K o m a r n i c k i W.: Ogólna nauka o państwie i prawo polityczne według wy­
kładów. Wilno, Koło Prawników, 1937, str. 165. 

K o n s t y t u c j a R. P. z 23 IV 1935 z tekstem utrzymanych w mocy artyku­
łów z 17 I I I 1921, Łódź, „Czytaj", 1937, str. 31, 0,30 zł. 

K o z ł o w s k i E.: Współczesne próby przebudowy ustroju spolecznogo a po­
stulaty katolickie. Poznań, Akcja Katolicka, 1937, str. 30. 

K r ü g e r L.: Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym. Lublin, Au­
tor, 1937, str. 184, 2,50 zł. 
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K u m a n i e c k i K. Wl.: Ustrój polityczny Polski. Kraków, A. Krzyżanowski, 
1937, str. 131, 4,20 zł. 

K u t r z e b a St.: Państwa totalne. Kraków, Gebethner i Wolff, 1937, str. 99, 
1 zł. 

K u t r z e b a St.: Elita jako czynnik w technice rządzenia państwem. Kraków, 
Gebethner i Wolff, 1937. 

L a k s G.: Administracyjno-prawne zagadnienie z dziedziny organizacji ubez­
pieczeń. Cieszyn, F. Schulz, 1936, str. 68. 

L i t w i n J.: O potrzebie republikacji obow. przepisów prawnych zaborczych 
w polskich tekstach autentycznych. Warszawa, Gebethner i Wolff, 1937, 
str. 19, 1 zł. 

Ł ą c z y ń s k i Z.: Prawo o stowarzyszeniach. Kraków, Księg. Powszechna. 
1937, str. 141, 4 zł. 

M ł y n a r s k i F.: Człowiek w dziejach. Jednostka, Państwo, Naród. Wyd. 2. 
Warszawa, Trzaska, Evert i Michalski, 1937, str. 199, 6,80 zł. 

N a j w y ż s z y T r y b u n a ł A d m i n i s t r a c y j n y . Lwów, Księg. Naukowa. 
1936, str. 62. 

N o w i c k i T.: Zagadnienie instancyj w sądownictwie administracyjnym. Po­
znań, Księg. Św. Wojciecha, 1937, str. 199. 

P a n e j k o J.: Administracja społeczna. Skrypt. Wilno, Koło Prawników Stud 
U. S. B., 1937, str. 144. 

P i s k o r s k i T.: Konstytucja 1935 a tzw. tytuły rodowe. Warszawa, Gebeth­
ner i Wolff, 1936, str. 32, 0,50 zł. 

P i w o w a r c z y k J.: Korporacjonizm i jego problematyka. Poznań, Księg. Św. 
Wojciecha, 1936, str. 44, 1,25 zł. 

P o k r z y w n i c k i G r z y m a ł a J.: Postępowanie administracyjne w świetle 
orzecznictwa NTA. Warszawa, Księg. Powszechna, 1937, str. 100. 
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R a s z e j a M.: Społeczność i jednostka w dzisiejszych prądach społecznych. 
Pelplin, Sem. Duchowne, 1937. 

R o z p o r z ą d z e n i e Prezydenta R. P. z 23 I 1937 o granicach państwa. 
Warszawa, 1937, str. 32. 

R ó ż y c k i T.: Państwo totalne i wojna totalna. Warszawa, Klub 11 Listopa­
da, 1937, str. 29. 

R n g i e w i c z Z.: Kontrola państwowa. Warszawa, N. I. K, 1937, str. 267. 
S e y d l i t z M.: Problem przygotowywania wyższych urzędników administra­

cyjnych. Warszawa, Księg. Powszechna, 1936, str. 62, 2 zł. 
S t a r z e w s k i M.: Stanowisko senatu w konstytucji 23 IV 1935. Warszawa, 

Stała Del. Zrzeszeń i Inst. Prawn., 1936, str. 10. 
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S t a r c z e w s k i J.: Ustawodawstwo o opiece społecznej. Warszawa, „Opiekun 
Społeczny", 1937. 

S z m u r l o w a G.: Kobieta w prawie publicznym i prywatnym. Warszawa, Zw. 
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T e l i g a T.: Przepisy o powszechnym obowiązku wojskowym. Warszawa, Zw. 
Pracown. Samorządu Teryt., 1937, str. 355, 7,50 zł. 

U s t a w a z 17 III 1932 o zaopatrzeniu inwalidzkim. Kraków, Księg. Powszech­
na, 1937, str. 40, 2 zł. 
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ległość. Łódź, „Czytaj", 1937, str. 16, 0,50 zł. 
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1936, str. 48, 0,40 zł. 

U s t a w a k o n s t y t u c y j n a z 23 IV 1935. Kraków, Księg. A. Hyla, 1937, 
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tykułów z 17 I I I 1921. Lwów, M. Bodek, 1937, str. 35. 

U s t a w a w o d n a . Kraków, Księg. Powszechna, 1937, str. 245, 4 zł. 
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W i l k i n s o n E. a. C o n z e E.: Why fascism? London, Selwyn & B., 1936, 

str. 317, 3 s. 6 d. 

A l e s s i K.: La révocabilité dell' atto amministrativo. Milano, Giuffrè, 1936, 
str. 74. 

A m b r o s i n i G.: La nuova costituzione sovietica. Palermo, Frimarchi, 1937, 
str. 86. 

B a t t a g l i a F.: Lineamenti di storia delle dottrine politiche. Roma, Foro 
Italiano, 1936, str. 218, 20 lir. 

C h i a r e l l i G.: Lo stato corporativo. Padova, Cedam, 1937, str. 257, 30 lir 
C o l i t t o Fr.: Le fonzioni del Consiglio nazionale delle corporazioni. Cam 

pobasso, Petruccíani, 1937, str. 214. 
C r o z a E.: Diritto costituzionale. Torino, Un. Tip. Editrice Torinese, 1937, 

str. 534. 
E v o l a N.: Origini e dottrina del fascismo. Firenze, Sansoni, 1936, str. 

167, 4 lir. 
F e r r i G.: Rappresentanza politica. Roma, Athenaeum, 1936, str. 106. 
F o r t i IL: Diritto Amministrativo. V. II Napoli, Joveue, 1937, str. 246, 30 lir. 
G a l l o M.: I rapporti contrattuali nel diritto amministrativo. Padova, Cedam, 

1937, str. 270. 
La T o r r e M.: Nozioni di diritto amministrativo. Roma, Stamperia Reale, 

1936, str. 380, 28 Bar. 
L a n d i n i P.: La dottrina del fascismo. Firenze, La Nuova Italia, 1936, str. 

180, 8 lir. 
M u s s o l i n i B.: Lo stato corporativo. Firenze, Vallecchi, 1936, str. 142. 
O r i g o n e A.: Note critiche sul concetto della rappresentanza politica. Roma 

De Luca, 1936, str. 124. 
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O r l a n d o V. E.: Primo trattato completo di diritto amministrativo italiano. 
Milano, Soc. Editrice Libraria, 1937, str. 181, 18 lir. 

P a o l o n i F.: Sistema rappresemtativa del Fascismo. II ed. Napoli, Rispoli, 
1937, str. 362, 15 lir. 

P e n n a v a r i a F.: Il regime fascista e le sue basi rappresentative. II ed. 
Firenze, Vallecchi, 1937, str. 196, 25 lir. 

R a g n i s c o L.: I ricorsi amministrativi. Roma, Foro Italiano, 1937, str. 
383, 35 lir. 

R a n e l l e t t i O.: Le guarentigie della guistizia pubblica amministrativa. 
Mialno, Giuffrè, 1936, str. 574, 50 lir. 

S a l e m i G.: Corso di diritto aniministrativo. Padova, Cedam, 1937, str. 
450, 47 lir. 

S a n c e t t a G: Lineameinti di teorie dei sistemi parlamentari e il Capo del 
Governo nell' ordinaimento. Roma, Batuta Critica, 1937, str. 111, 6 dir. 

S a n c t i s G: L'ordinamento costituzionale, corporativo e ammioistrativo dell' 
Italia fascista. Roma, Lolli, 1936, str 112, 6 lir. 

S e r e n i A. P.: La raippresentanza nel diritto nazionale. Padova, Cedam, 1936, 
str. 450, 50 lir. 

S e r r a Z a n e t t i G.: Istituzioni di diritto amministrativo. Milano. Pirola, 
1937, str. 144, 8 lir. 

T e s a u r o A.: Corso di diritto costituzionale. Napali, Rondinella, 1937, str. 288. 
V a l l e s A.: Teoria giuridica delle organizzazioni dello Stato. V. 2. Padova, 

Cedam, str. 176, 20 lir. 
V i r n i c c h i P. : L'evoluzione délia conscienza politica del popolo meridio­

nale. Napoli, Rispoli, 1936, str. 200, 12 lir. 
V i v i a n i L.: Enti acattolici e cattolici nel nuovo diritto pubblico italiano. Ro­

ma, Cremonse , 1937, str. 220, 20 lir. 
Z a n o b i n i G.: Corso di diritto amministrativo. V. I. Milano, Giuffrè, 1936, 

str. 402, 45 lir. 

3. Prawo gospodarcze i prawo pracy

W e n g i e r o w J. G.: Układy zbiorowe pracy. Wstępem i komen­
tarzem zaopatrzył. Warszawa, F. Hoesick, 1937, str. 180. 
Współczesna historia społeczna zaczyna się od wielkiej rewo­

lucji francuskiej, która zgniotła wszystkie ramy zrzeszeń, jakie 
wiązały jednostkę poza państwem. Pozostały tylko jednostki, niby 
ziarnka piasku — bez spoistości, jak te ostatnie. Ponad nimi — 
jedyna władza, państwo. 

W świecie pracy to rozproszkowanie zaważyło całym ciężarem 
Wyzysku, nadużyć, nędzy. Po zgnieceniu cechów zabroniono nie 
tylko ich odbudowy w XIX wieku, ale nie pozwolono najmniejszego 
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zrzeszenia ludzi tego samego zawodu. Surowymi karami zagrożo­
no zmowom, mającym na celu przerwanie pracy, czyli strajk. 

Stąd wytworzyło się między pracodawcą a robotnikiem poło­
żenie następujące: najem, wiążący jednego z drugim, jest ze swej 
natury indywidualny; stawia on ich wobec siebie — samego tylko 
pracodawcę wobec samego tylko robotnika. Jakkolwiek liczne by­
ły umowy najmu, każdy z nich stanowi całość, zakres zamknięty. 
Jeśli jest w fabryce stu robotników, jest tam również sto umów, 
mogących być jednakimi lub różnymi. Zresztą każdy z nich podle­
ga regułom, ustanowionym przez kodeks cywilny, mianowicie regu­
le fundamentalnej: „res inter alios acta aliis nec nocere nec pro-
desse potest". 

Wreszcie władze publiczne nie potrzebują się do tego wtrącać, 
ponieważ sprawa ta należy do dziedziny wolności osobistej. 

Wyprowadzona z wolności osobistej wolność pracy polega 
na tych dwu tezach: pracodawca może wybrać sobie robotnika 
i sposoby pracy; robotnik może sobie wybrać pracodawcę jako też 
sposoby pracy. Są oni z sobą związani od chwili, gdy spotkały się 
z sobą obydwie ich wolności; zaś rozwiązać umowę mogą li tylko 
te obydwie ich wolności. 

Że ten jednostronny punkt widzenia nie odpowiada rzeczy­
wistości życiowej, wskazuje nam proste jej obserwowanie. Jeden 
najem pracy oddziaływa na wszystkie najmy pracy, bo cena robo­
cizny, prawo spiżowe podaży i popytu wypływa właśnie z ich cało­
kształtu. W znacznej mierze poziom płac określa też koszty utrzy­
mania, tak iż odbija się to i na szerokiej publiczności. Wreszcie wa­
runki gospodarcze, ciążące na płacach, są natury ogólnej. A więc 
tylko uprzedzeniem ideologicznym starają się oddzielić, izolować 
jedne od drugich umowy najmu. 

Zauważmy przy tym, że w chwili, gdy w myśli przeważa pierw­
szeństwo dziedziny indywidualnej, rozwój faktów — odwrotnie — 
wyraża wzrastający nacisk solidarności. Wiedza, maszyna, metoda 
przekształciły proces wytwarzania. Powstała wielka fabryka, a do­
okoła niej skupili się pracownicy najemni. Łatwo obcują między 
sobą, wspólny ich los nie ujdzie ich uwagi. Zresztą wielki prze­
mysł dał ten wynik, że położenie najemnika jest stałym położe­
nie masy. Przejście z najemnictwa do stanu przedsiębiorcy jest 
zjawiskiem rzadkim. Stąd wypada, że proletariusze tworzą klasę 
i że pośród nich powstaje duch klasowy. Ten sposób myślenia 
i czucia, popierany przede wszystkim przez strukturę wielkiego 
przemysłu, szerzy się nawet w przedziałach, zajętych dla stanu rze 
mieślniczego, którego już nie ożywia duch rodzinny. 
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Stąd mamy rozwód między prawem a doktryną z jednej stro­
ny, z drugiej zaś głębokie potrzeby społeczeństwa. Jesteśmy te­
dy świadkami walki między duchem wolności a duchem solidarno­
ści, zarówno w innych krajach przemysłowych jak i w Polsce; ży­
jemy w dobie gruntownych przemian nie tylko systemu gospodar­
czego, ale i budowy gospodarczej i stosunków zawodowych, spo­
łecznych. 

Powoli zamierają tradycje liberalnej demokracji, wolnego 
współzawodnictwa; następują nowe kształty współżycia i współpra­
cy, jak to widzimy w Nowym i w Starym Świecie — w Ameryce, 
w Anglii, w Niemczech, w Italii, w Rosji, w Austrii, nawet w naj­
bardziej liberalnej Francji. Stary liberalizm idzie w niepamięć. 
Na jego miejscu powstaje nowy ustrój, coraz wyraźniej zarysowu­
jący się, solidarystyczno-korporacyjny. 

Jak szkodliwą jest dla życia gospodarczego ta wolna gra, zarów­
no dla poszczególnych zawodów jak dla ogółu spożywców i państwa, 
dowodzi statystyka strajków i lokautów. Każdy z niej widzi, że ta 
dziedzina życia gospodarczego nie może obejść się bez głębokich 
przemian. 

I państwo nie chce dłużej zadowolić się rolą biernego obser­
watora, ale musi wystąpić w roli czynnej. Przystąpiło tedy w imię 
dobra publicznego do regulowania zatargów zawodowych i klaso­
wych, stosunków między pracą a kapitałem. 

W Polsce podstawę w tym kierunku stwarza nowy kodeks 
cywilny; artykuł 445 kodeksu wprowadza skutki prawne za łama­
nie obowiązujących umów zbiorowych. Dotąd umowy zbiorowe 
były bez znaczenia; wolno je było każdej chwili zniszczyć. Artykuł 
445 przewiduje, że umowa zbiorowa obowiązuje wszystkich człon­
ków tych organizacyj, które umowę zawarły. 

Jeszcze jeden krok naprzód w tej dziedzinie czyni dekret Pre­
zydenta Rzeczypospolitej (1933), wprowadzający przymusowe roz-
jemstwo w przemyśle i handlu zamiast dotychczasowej wolnej gry 
— strajku i lokautu. Celem tego dekretu jest ochrona spokoju 
i porządku w państwie. Państwo uzyskało uprawnienie zapobie­
gania objawom, jakie uzna za niepożądane. 

Dekret o przymusowym rozjemstwie stosowany będzie za każ­
dym razem na podstawie upoważnienia Rady Ministrów tam, gdzie 
polubowne załatwienie zatargu okaże się niemożliwe. 

Przymusowe rozjemstwo znajduje zastosowanie w przemyśle, 
górnictwe, handlu, komunikacji tudzież w takich przedsiębior­
stwach miejskich, jak tramwaje, elektrownie, wodociągi, gazownie 
itp. Nie dotyczy to natomiast pracowników państwowych, poczt, 
kolei, szkolnictwa, pracowników etatowych miejskich i gminnych, 
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straży ogniowej itp. W ferowaniu orzeczeń komisja kieruje się 
przede wszystkim względami słuszności, interesem państwa i dobra 
publicznego. Orzeczenia komisji nabierają mocy obowiązującej, 
jeśli je przyjmą strony lub zatwierdzi minister. 

Dotychczasowe orzeczenia rozjemcze nie miały takich upraw­
nień; rząd nie mógł ich narzucać stronom. Umowy indywidualne 
nie mogą być gorsze od orzeczenia komisji rozjemczej i stają się 
obowiązujące do czasu ich wygaśnięcia lub odwołania przez Mini­
stra Opieki Społecznej. Komisje rozjemcze składają się na wzór 
sądów kartelowych z trzech osób, wyznaczonych przez ministrów: 
Opieki Społecznej, Sprawiedliwości, Przemysłu i Handlu lub Spraw 
Wewnętrznych. Strony reprezentowane są przez ławników, lecz; 
przymusu wysyłania ławników na komisje nie ma. 

Doświadczenie wykazało, że reforma ta jest niedostateczna. 
Rozporządzenie Prezydenta o nadzwyczajnych komisjach rozjem­
czych do załatwiania zatargów zbiorowych między pracodawcami 
a pracownikami w przemyśle i handlu ma tę słabą między innymi 
stronę, że dotyczy wypadków zatargów, nabierających charakteru 
zagrażającego ogólno-państwowym interesom gospodarczym. 

Trzeba tedy było nowej reformy, aby uniemożliwiać częste 
zatargi zbiorowe między pracą a kapitałem. Reforma ta wreszcie 
stała się u nas rzeczywistością, w postaci ustawy z dnia 14 kwietnia 
1937 r. (Dz. U. R. P. nr 31 poz. 242). Na czym ona polega i jak 
ją należy rozumieć, podaje bardzo cenna praca radcy min. Wengie-
rowa, jaką świeżo dała nam księgarnia F. Hoesicka. 

Autor, po wstępie i uzasadnieniu projektu ustawy, wprowa­
dza nas w istotę zagadnienia, jak ono przedstawia się w Polsce; 
przytacza materiały liczbowe o umowach zbiorowych, omawia pod­
stawowe założenia ustawy, podaje tekst o układach zbiorowych 
pracy, artykuł 445 kodeksu zobowiązań, informuje o rejestrze 
układów zbiorowych pracy, o nadawaniu układom zbiorowym pra­
cy mocy powszechnie obowiązującej; zamieszcza istrukcję o czyn­
nościach przygotowawczych inspektorów pracy; mówi o komisjach 
uprawnionych do zwolnienia od uczestnictwa w układzie zbioro­
wym pracy, o przejmowaniu układów w przypadkach łączenia się 
związków, o postępowaniu w zakresie układów w przypadku roz­
wiązania związku, o wykazie aktów prawnych, podlegających ogło­
szeniu w „Zbiorze Układów Zbiorowych Pracy", — wreszcie o ko­
misjach rozjemczych do załatwiania zatargów zbiorowych pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami w przemyśle i handlu. 

Jak widzimy, autor obdarzył nas bardzo cennym dziełem, 
prawdziwym podręcznikiem do poznania zagadnienia ogromnie zło-
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żonego, podręcznikiem teoretycznym, ale szczególnie potrzebnym 
w praktyce sędziom, organizacjom zawodowym urzędnikom i dzia­
łaczom społecznym. 

Widać z niego, jak wielkie korzyści przynosi nowa reforma: 
układy zbiorowe, które dotąd powodowały nieufność pewnych kół, 
zawierane w warunkach normalnych i lojalnie przestrzegane, będą 
zapewniały więcej sprawiedliwości i pokoju w zawodzie lepiej niż 
dotąd zorganizowanym. Sprawiedliwość społeczna — dla robotni­
ków zyskuje przez nie na tym, że układ zbiorwy wyklucza dowol­
ność umów indywidualnych. Obie strony — pracodawcy i robot­
nicy — mogą dyskutować na stopie równości. Stawiając na miej­
sce robotnika pojedynczego przedstawicieli związku, zapewniają 
one pracownikom więcej swobody i siły do żądania należnych sobie 
praw i polepszenia warunków pracy. Pracodawcom, ożywionym 
duchem społecznym, daje możność polepszenia warunków życio­
wych robotników, usuwa współzawodnictwo z przedsiębiorcami nie­
uczciwymi, którzy tego polepszenia nie chcą. 

A społeczeństwo i państwo zyskuje na nich bardzo wiele: 
ogromne zmniejszenie lub uniemożliwienie konfliktów społecznych: 
nowa reforma wprowadza do życia społecznego atmosferę wza­
jemnego zaufania, ułatwiającą trwałą zgodę i dobre wykonanie 
pracy. Przedsiębiorcy często wyrażali swą nieufność do układów 
zbiorowych, którym nie towarzyszyły dostateczne gwarancje wy­
konania: sankcje prawne lub pieniężne. Koniecznie trzeba — do 
usunięcia tej nieufności — wychowywać masy, by dojść do ścisłego 
przestrzegania umowy. 

Układy zbiorowe są reakcją przeciw skrajnemu liberalizmowi: 
są one dobroczynne dlatego, że spowodują organizację zawodu, bez 
którego nie masz prawdziwego postępu społecznego. Wniosek ten 
Wypływa sam przez się z pięknej, cennej pracy radcy Wengierowa. 

Ks. prof. Al. Wóycicki (Wilno) 

Ł e b i ń s k i Tadeusz: Ustawa o wykonaniu reformy rolnej. 
Poznań, 1937, str. 248. 
Nowe opracowanie ustawy o wykonaniu reformy rolnej z dnia 

28 grudnia 1925 r. było bardzo wskazane, chociażby dla ustalenia 
obecnego tekstu ustawy na tle obszernej nowelizacji, jakiej ustawa 
ta doznała. Autor uczynił w tym kierunku rzetelny wysiłek. Do­
danie zaś w dziesięciu załącznikach odpowiednich ustaw i rozpo-
rządzeń, będących w związku z ustawą o wykonaniu reformy rol­
nej, stwarza całość niezmiernie ułatwiającą orientację w materiale 
ustawodawczym. Sama ustawa jest komentowana w sposób jasny 
i treściwy, przy czym komentarz opiera się na bogatym orzecz-
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nictwie Sądu Najwyższego i Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego. Autor stworzył krótki komentarz podręczny, za który 
praktyka będzie mu wdzięczna. 

Prof. dr B. Stelmachowski (Poznań) 

B i e l e w s k i K.: Stosunek pracodawcy do pracownika. Warszawa, Kronika 
Rodzinna, 1937, str. 28. 

J a r o s z e w s k i K.: Porównawcze ustawodawstwo rzemieślnicze. T. II. Kiel­
ce, Izba Rzemieślnicza, 1937, str. 168. 

J a r o s z e w s k i J.: Ustawodawstwo o umowach zbiorowych i przymusowym 
rozjemstwie w handlu i przemyśle. Warszawa, D. K. P., 1937, str. 95. 
2,50 zł. 

K l i n g J.: Zmiana ustawy przemysłowej. Siedlce, Cech Piekarzy, 1937, str. 21. 
L e w a n d o w s k i L.: Ustawodawstwo pracy. Wyd. 4. Łódź, „Czytaj", 1937, 

str. 189, 6,50 zł. 
M a r e k C: Prawo pracy. Umowa o pracę pracowników umysłowych, robotni­

ków, czas pracy itd. Warszawa, HaWu, 1937, str. 63. 
M e n d e l s b u r g R. i D a w i d o w i c z B.: Prawo o uboju zwierząt i obrocie 

mięsem. Warszawa, Dom Książki Polskiej, 1937, str. 84, 2,20 zł. 
O r z e c z e n i e n a d z w y c z a j n e j k o m i s j i r o z j e m c z e j ustalającej 

warunki pracy i płacy robotników rolnych na obszarze woj. warszawskie­
go, st. m. Warszawy, białostockiego, lubelskiego, łódzkiego i kieleckiego 
(bez pow. olkuskiego) na 1937/38. Warszawa, D. K. P., 1937, str. 37, 
0,30 zł. 

P r a w o p r z e m y s ł o w e . Lwów, M. Bodek, 1937, str. 164. 
R o s e n b l ü t h Ig.: Układy zbiorowe pracy. Kraków, Księgarnia Powszechna, 

1937, str. 387, 12,— zł. 
R o z p o r z ą d z e n i e Prezydenta R. P. o ubezpieczeniu pracowników umy­

słowych z 24 XI 1927. Lwów, Bodek, 1937, str. 135. 
S t ę p c z y ń s k i M. i W a l e w s k i S.: Prawo pracy. Warszawa, M. Ginter, 

1938, str. 348. 
S z c z e p a ń s k i Wł.: Prawo pracy w świetle orzeczeń sądowych. III cz. War­

szawa, Księgarnia Rolnicza, 1938, str. 140. 
S z c z e r b i e K.: Ustawa o układach zbiorowych pracy. Kraków, Księgarnia 

Powszechna, 1937, str. 55, 1,20 zł. 
T h a l e r A.: Prawo pracy na roli. Kraków, Udziałowa Spółka Wydawnicza, 

1937, str. 62, 1,80 zł. 
W a r m a n H.: Poradnik praktyczny do prawa pracy. Warszawa, Hawu, 1937. 
W r ó b l e w s k i Z.: Działalność Sądów Pracy w 1935 r. Warszawa, Min. Op. 

Społ., 1936, str. 29. 
Z a r w i n c e r P.: Rolnicze ustawodawstwo ulgowe a kpc. Warszawa, Proces 

Cywilny, 1937, str. 22. 
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M a g n i l l a t A.: Conventions collectives du travail et contrat collectif. Paris, 
Giard, 1936, str. 31, 5 fr. 

P i c P.: Traité de législation industrielle des lois ouvrières. 2 suppl. à la 6-e 
éd. 1 v. Paris, 1937, str. 100, 23 fr. 

D ' E u f e m i a G.: Diritto del lavoro e diritto economico. Napoli, Panaro, 
1936, str. 28. 

B a l z a r i n i R.: Atti e negozi giuridici di diritto corporativo. Roma, 1936, 
str. 278. 

Di L a u r o G.: Manuale di giurisprudenza e legislazione corporativa sindi­
cale. V. ed. Roma, Cremanese, 1937, str. 780, 25 lir. 

C h i r o n M.: Corso di diritto industriale. Roma, Foro Italiano, 1937, str. 422, 
50 lir. 

4. Prawo międzynarodowe publiczne

H u b e r t Stanisław: Rozbiory i odrodzenie Rzeczypospolitej. Za­
gadnienie prawa międzynarodowego. Lwów, Biblioteka prawa 
politycznego i prawa Narodów, 1937, str. 284. 
Właśnie przed rokiem, na tym samym miejscu, omawiałem 

pracę dra St. Huberta o Przywróceniu władzy państwowej (ius 
postliminii), która ukazała się, podobnie jak obecna, w wydawanej 
staraniem prof. Ehrlicha „Bibliotece prawa politycznego i prawa 
narodów". Prace te wiążą się z sobą; tamta była przygotowaniem 
tej, badała w historii nauki prawa międzynarodowego, jakie jest 
stanowisko doktryny wobec zagadnienia przywrócenia władzy pań­
stwowej; ta stosuje zdobyte rezultaty do faktu odbudowania Pań­
stwa Polskiego, poszukując odpowiedzi na pytanie, czy odrodzona 
Rzeczypospolita jest dalszym ciągiem dawnej Rzeczypospolitej, tym 
samym podmiotem prawa międzynarodowego, czy też organizacją 
ze stanowiska prawnego nową. Na to pytanie próbowano już dać 
odpowiedź; najobszerniej potraktował ją dr C. Berezowski w swym 
„Powstaniu Państwa Polskiego w świetle prawa narodów" (War­
szawa 1934); musiały je poruszyć w swym orzecznictwie sądy Rze­
czypospolitej. Teraz osobną i bardzo ciekawą książkę poświęcił 
mu dr St. Hubert. 

We wstępie autor podaje wyniki, do których go doprowadziła 
praca poprzednia. Streszcza on krótko zapatrywanie Vattela i praw­
ników XIX i XX wieku. Już omawiając tamtą pracę wyraziłem za­
strzeżenia co do celowości stosowania rzymskiego ius postliminii 
w prawie narodów, podkreślając, że należy rozróżniać zagadnie­
nie powrotu obywatela z niewoli i odzyskania utraconego przez nie-
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wolę status'u osobistego, zagadnienie okupacji wojennej i jej skut­
ków prawnych, wreszcie zagadnienia utraconej i odzyskanej pro­
wincji i odbudowania państwa. 

Z przedstawionych uwag, które wypowiadają uczeni, nie można 
wyprowadzić żadnych pewnych ani jasnych wniosków; mówią czę­
sto o różnych rzeczach i całkiem słusznie stwierdza autor, że nie 
którzy „widzą możliwość przywrócenia władzy państwowej bez 
uciekania się do pojęcia prawa postliminium" (str. 19); dalej, że 
„w praktyce międzynarodowej ostatnich dwu wieków nie powoły­
wano się na doktrynę prawa postliminium (str. 20), i że znane wy­
padki (dwa, a może tylko jeden?) nie były stosowaniem prawa 
postliminium, jakkolwiek . . . prowadziły do tych samych rezulta­
tów" (str. 22). 

Rozbiór tego zagadnienia, a więc i analiza argumentów i wyni­
ków pracy dra Huberta wymagałyby osobnej rozprawy, może kie­
dyś okoliczności pozwolą mi ją napisać. Tutaj pragnę tylko naj-
zwięźlejsze poświęcić jej uwagi. 

Praca — poza wstępem — rozpada się na trzy części, które 
odpowiadają tokowi rozumowania autora. „Upadek Rzeczypospoli­
tej był niezgodny z prawem narodów" (cz. I ) ; ten upadek nie ulega-
lizował się z biegiem czasu (cz. I I ) ; a więc Rzeczypospolita przed­
rozbiorowa i Rzeczpospolita Polska to ta sama organizacja prawno­
polityczna i ten sam podmiot praw, tym bardziej że sama Rzecz­
pospolita tę tezę przyjęła i inne państwa tę tezę uznaly (cz. III). 

Bezprawność rozbiorów wynika z pogwałcenia przez państwa 
kilku zasad prawa narodów. Naprzód zasady dotrzymywania zobo­
wiązań międzynarodowych: państwa rozbiorowe nie uszanowały tu 
zawartych z Polską umów. Potem zasady niewysuwania iluzorycz­
nych pretensyj, jak to uczyniono powołując się np. na prawa sprzed 
wieków do Galicji i Lodomerii oraz Prus Królewskich: gdyby tylko 
dawne, autor miałby pewnie nieco kłopotu z brakiem przedawnie­
nia, ale grunt, że urojone (nie wiem, czy taką zasadę można stawiać 
obok zasady pacta sunt servanda; może lepiej jako zasadę dobrej 
wiary?). Na ostatek zasady niestosowania przymusu przy zawiera­
niu umów międzynarodowych (Sejm Grodzieński) i zasady nieinter­
wencji: ambasador nie powinien spiskować przeciwko państwu, 
w którym jest akredytowany, wzniecać buntów czy rewolucji, szu­
kać jego zguby (tu można by mieć wątpliwości co do jej bez­
względności; mniejsza jednak z tym). Wniosek, „że traktaty roz­
biorowe nie były aktami prawnie wiążącymi Państwo Polskie i wo­
bec niego były nieważne" (str. 78). Tu, realista niepoprawny, mam 
chęć zauważyć, że mogły nie wiązać Polski, póki jeszcze istniała, 
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traktaty 1773 i 1793 roku; ale jak można mówić o tym, że nie 
wiązały Państwa traktaty r. 1795, skoro tego Państwa Polskiego 
już nie było? 

Rozbiory Polski, zdaniem Autora, nie zostały ulegalizowane 
przede wszystkim dlatego, że w prawie międzynarodowym nie ma 
przedawnienia. Znowu: ulegalizowanie w o b e c k o g o ? Przy­
taczane przez Autora zdania uczonych dotyczą głównie wypadków, 
w których państwo pokrzywdzone istnieje nadal, chodzi o przedaw­
nienie w o b e c n i e g o . Ależ Rzplita przestała istnieć f a k ­
t y c z n i e , a więc całkim po prostu przestała istnieć. A ulegali­
zowanie wobec innych państw? Tu nie ma wątpliwości: inne pań­
stwa to uznaly, pozytywne przepisy prawne stanęły na straży na­
bytego (mniejsza o to, jak) posiadania zaborców. Prawo między­
narodowe jest bardzo realistyczne, liczy się z faktami. Państwo 
Polskie mogło być odbudowane tylko dzięki p r z e w r o t o w i , 
i tak się stało. 

Rozbiory nie zostały ulegalizowane także dlatego, że nie było 
niezakłóconego posiadania. Autor daje przegląd zmian, które na­
stępowały na ziemiach polskich w ciągu XIX i XX wieku, więc 
tworzenia i upadku państw obejmujących część tych ziem (Ks. War­
szawskie, W. M. Kraków, Król. Polskie), powstań i represyj, skąd 
wniosek, że panowanie obcych utrzymywane być musiało siłą. To 
prawda. Ale znowu budzi niepewność argument, że Polska nie była 
obecna na kongresie wiedeńskim i że dlatego „wszystko, co powie­
dziano o Polsce w aktach i traktatach tego kongresu, jako res 
inter alios acta, w niczym Polski nie wiązało i wiązać nie mogło" 
(str. 119). Tak jest, nie wiąże Polski o b e c n e j , i piszący te sło­
wa sam na konferencji barcelońskiej (1921) odpierał pretensje, 
jakoby Państwo Polskie mogło być wiązane postanowieniami trak­
tatów 1815 r. Ale w r. 1815 istniało tylko Ks. Warszawskie, które 
właśnie w wyniku kongresu zostało zniesione, a powstały Królestwo 
Polskie i W. M. Kraków, właśnie na skutek postanowień kongresu, 
musiały się więc na nich opierać; znowu „ p o w s t a ń c y nie 
znają wiedeńskich traktatów". Czy można tu mówić o Rzplitej? 

Mimochodem tylko dotknę drobnego szczegółu, żeby usunąć 
nieporozumienie, zresztą nieistotne. Mówiąc o powstaniu 1830—31 
r. Autor przytacza moje słowa (str. 146 n. 3), że dziewięciomie­
sięczny okres rządów polskich od uchwały 20 grudnia 1830 r., 
a zwłaszcza od ustawy detronizacyjnej z 25 stycznia 1831 r. do 
upadku powstania listopadowego „nie doprowadził do utworzenia 
(te słowa zostały przez nieuwagę opuszczone) normalnych i trwa­
łych instytucyj i musiał powstać tylko rewolucyjnym epizodem", 
i przeciwstawia im zdanie prof. Starzyńskiego, który mówi „ina-
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czej": „Akt (detronizacji) wytworzył nową sytuację, gdyż od tej 
chwili aż do chwili upadku powstania była Polska zupełnie odosob­
niona i od Rosji niezależna". Nie widzę sprzeczności, bo i ja twier­
dzę, że władza zwierzchnicza przeszła na Sejm, i prof. Starzyński 
nie twierdzi, żeby to trwało poza upadek powstania; było więc 
epizodem. I na tym nawias zamykam. 

Po omówieniu sprawy polskiej w czasie wojny światowej Au­
tor rekapituluje proces odbudowania Państwa i jego stanowisko 
wobec zagadnienia będącego przedmiotem pracy, żeby stwierdzić, 
że „władza najwyższa, od nikogo niezależna, oparła się od samego 
początku . . . na zasadzie nawiązania do dawnej organizacji prawno-
państwowej, istniejącej przed rozbiorami. Na terenie międzyna­
rodowym teza ta znalazła również, jak to potwierdzają dokumenty, 
swe zastosowanie" (str. 284). Pierwsze jest słuszne; co do doku­
mentów, to trzeba by może odróżniać twierdzenia o charakterze 
politycznym od postanowień prawnych. Jedno jest niewątpliwe: 
że choć przestała istnieć dawna Rzplita, nie przestał istnieć N a -
r ó d P o l s k i ; to nie Państwo samo się odbudowało, tylko Naród, 
siła twórcza wiecznie żywa, odbudował Państwo. 

I cytowani przez Autora uczeni nie zawsze jasno to widzą 
(Nation — państwo i Nation — naród). Naród jest ten sam, nigdy 
nie przestał być sobą, Państwo jest formą prawną jego niepod­
ległego bytu. Obecne Państwo jest naszym państwem jak była 
naszym państwem dawna Rzplita. Chcemy — słusznie! — i po­
winniśmy nawiązywać do tradycji dawnego Państwa Polskiego; 
czy to musi się pokrywać ze stanowiskiem prawa narodów? Prak­
tycznie to by miało znaczenie, że gdyby chodziło o to, czy Państwo 
Polskie ma podjąć swoje stosunki międzynarodowe, wejść w swoje 
prawa i obowiązki w tym punkcie i tak jak z nich zostało usunięte 
przez trzeci rozbiór; albo dokładniej: czy Państwo odbudowane 
wraca ipso iure do tej samej sytuacji prawnej, z jakiej zostało wy­
rwane przez upadek? Ale tak sprawy chyba nikt nie stawia. 
Orzecznictwo sądów Rzplitej w niektórych wyrokach szukało nie­
przerwanego bytu, ciągłości państwowej, od Królestwa Polskiego 
do dzisiejszej Rzeczypospolitej: stanowisko praktycznie ważne 
i prawnie dające się bronić dobrymi argumentami. 

Rozbiory Polski były ogromnym, krzyczącym pogwałceniem 
prawa międzynarodowego, jednym z największych bezprawi świata, 
nawet tego świata, w którym „to tylko żyje, co żyć ma siłę". Bał­
bym się zmniejszać wielkość tego bezprawia, kwalifikowanego po­
wszechnie terminem „zbrodnia", przez rozkładanie go na szereg 
naruszeń, które się i gdzie indziej, i nieraz zdarzały i których su­
ma nawet nie może dać pojęcia o ogromie całego zjawiska. Ale 
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wdzięczność należy się Autorowi, że nam te sprawy raz jeszcze 
przypomniał, że badaniu naukowemu poddał cały ten proces dzie­
jowy i dokonał interesującej próby oświetlenia go ze stanowiska 
prawnego. W dzieło to dr St. Hubert włożył wiele pracy, bo zasięg 
jego jest bardzo duży, zbudował je systematycznie, rzecz wyłożył 
jasno i przyczynił się walnie do wyjaśnienia zagadnienia, które nie 
tylko prawników polskich musi najżywiej interesować. 

Prof. dr Bohdan Winiarski (Poznań) 

N i l s s o n Anna T.: A. B. C. ruchu na rzecz pokoju. Daty i fakty. 
Słowo wstępne napisali do przekładu polskiego prof. Tadeusz 
Kotarbiński i Zofia Nałkowska. Warszawa, 1937, str. 146. 
Ludzie zawsze dążyli do pokoju. Starożytni Ariowie pozdra­

wiali się słowami „pokój z tobą", które przeszły później do liturgii 
katolickiej; psalmista wołał do Boga „rozprosz narody, które pragną 
wojny"; wreszcie Grocjusz oparł swe prawo natury na postulacie, 
że „pax est quaerenda". Od tego czasu prąd ideowy, dążący do 
tego celu, nie został już przerwany. Z jednej strony widzimy po­
ważne, choć ostrożne, próby zmierzające do takiego zorganizowania 
społeczności międzynarodowej, żeby wybuch wojny był jeżeli nie 
uniemożliwiony, to przynajmniej utrudniony. Z drugiej zaś strony 
przybrał on formę zwyrodniałą histerycznego pożądania pokoju za 
wszelką cenę, bez uwagi na skutki, jakie mogłoby to pociągnąć dla 
narodów nie dostatecznie czujnych a łatwowiernych. Potworzyły 
się więc różne stowarzyszenia, ukazały i ukazują prace, ożywione 
być może najlepszymi chęciami, które jednak wywierają wpływ 
szkodliwy na energię społeczną i muszą być dlatego uznane za 
szkodliwe. 

Jednym z wielu przykładów jest książka Anny Nilsson. Autor­
ka starała się zebrać wszelkie dane, dotyczące działalności pacyfi­
stycznej, tak jak ona ją rozumie. Mówi więc o światowych kongre­
sach pokoju, o różnych organizacjach pacyfistycznych, podaje na­
wet adresy ich zarządów, wspomina po dyletancku o prawie mię­
dzynarodowym, analizuje powierzchownie próby pokojowej orga­
nizacji świata, jak Liga Narodów, Pakt Kellogga, Pakty Nieagresji, 
rozjemstwo, mediację, rozbrojenie, wreszcie wylicza sposoby oddzia­
ływania na opinię publiczną w duchu pokojowym. Wszystkie te 
wiadomości podano bez żadnej metody, chaotycznie, z mnóstwem 
błędów i opuszczeń. 

Ale nie w tym leży szkodliwość tej książki. Szkodliwa jest ona 
dlatego, że obok objawów dodatnich, pożytecznych, przytacza inne, 
szkodliwe, a nawet destrukcyjne, nie ostrzegając bezkrytycznego 
czytelnika o różnicy, jaka pomiędzy nimi zachodzi. Obok stowa-
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rzyszeń pokoju, towarzystw przyjaciół Ligi Narodów, towarzystw 
teozoficznych, rotarianów, stawia międzynarodówki socjalistyczne 
i komunistyczne, kongresy światowe przeciwko służbie w wojsku 
i faszyzmowi (sic!), federacje studentów gotowych do oporu prze­
ciwko wojnie prowadzonej przez ich ojczyznę, dodając naiwnie, 
że objawy te budzą najlepsze nadzieje. 

Jedyną pożyteczną i interesującą stroną książki jest dodatek 
tłumacza o dziejach pacyfizmu polskiego, gdzie podaje on krótkie 
ale bardzo dobre streszczenie polskich inicjatyw pacyfistycznych 
na przestrzeni 500 lat. Prof. Julian Makowski (Warszawa) 

O r t a y Selim: O niepodległość Krymu. Warszawa, Wydawnictwo 
kwartalnika „Wschód", 1936, str. 34. 
Broszurę, którą w podtytule wydawcy zaliczyli do prac mło­

dzieży krymskiej na emigracji, uznać należy za jedno z wielu po­
żytecznych wydawnictw kwartalnika „Wschód", posiadającego nie­
małe zasługi na polu szerzenia u nas orientalistyki w ogóle, a poli­
tycznej w szczególności. 

W syntetycznym ujęciu autor przedstawia całokształt zagad­
nienia Krymu. Omawia więc położenie geopolityczne, warunki 
gospodarcze i historię Krymu, który od najdawniejszych czasów 
był przedmiotem ekspansji różnych ludów i narodów. Panowali 
tam kolejno Grecy, Rzymianie, Bizancjum, Chazarowie, Pieczyn-
gowie i Złota Orda. Wreszcie w XV wieku powstało niepodległe 
państwo pod rządami chanów Girejów. Chanat Krymski przetrwał 
do 1783 r., w którym został podbity i wcielony do Rosji przez 
Katarzynę II pomimo, że traktat w Kuczuk — Kajnardżi (1774) 
uroczyście gwarantował niepodległość Krymu. Do wojny światowej 
Tatarzy krymscy dzielili los innych narodów, pozostających wbrew 
swojej woli w ramach rosyjskiego imperium. Wielka wojna, re­
wolucja rosyjska, hasło samostanowienia narodów sprawiają, że 
Krym w dniu 24 XI 1917 przez swoją reprezentację parlamentar-
no-narodową, zwaną Korułtajem, proklamował swoją niepodległość. 
Niepodległość ta okazała się jednakże bardzo problematyczną, bo 
Krym musiał kolejno znosić okupację bolszewicką, niemiecką, De-
nekina, Wrangla, by wreszcie w 1920 r. ostatecznie wejść w skład 
Rosji Sowieckiej. 

Broszura napisana jest z idealizmem i temperamentem. Pro­
pagandowy jej cel jest oczywisty. Nie jest to jednak propaganda 
naciągana, przeciwnie, broszura tchnie autentyzmem. Pragnieniem 
autora jest, by dostała się ona do rąk młodzieży polskiej. Sądzę, 
że z zainteresowaniem może ją przeczytać każdy, nie wyłączając 
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polityka, dla którego aspiracje narodowe i polityczne ludów, cho­
ciażby najbardziej przestrzennie oddalonych, nie mogą być obojęt­
ne z wielu względów. J. T 

S w o r a k o w s k i Witold: Polacy na Śląsku za Olzą. Seria „Po­
lacy za granicą", Tom I. Warszawa, Instytut Badań Spraw Na­
rodowościowych, 1937, str. 292. 
Polacy są jednym z tych nielicznych narodów, które po woj­

nie światowej nie uzyskały swojego całkowitego zjednoczenia na­
rodowego. Granice powojennej Polski przeprowadzono w ten spo­
sób, że po drugiej stronie, na obszarach bezpośrednio przylegają­
cych do terytorium teraźniejszej Rzeczypospolitej, pozostały liczne 
skupienia autochtonicznej polskiej ludności, wynoszące w sumie 
przeszło dwa miliony osób. Najwięcej Polaków zostało po stronie 
niemieckiej. 

Instytut Badań Spraw Narodowościowych w Warszawie po­
stanowił rozpatrzeć w serii swoich wydawnictw warunki egzysten­
cji środowisk polskich za granicą. Serię tę rozpoczyna omawiana 
praca. Oprócz wstępu i zakończenia, dzieli się ona na 4 części: 
pierwsza mówi o przeszłości Śląska Cieszyńskiego, o stosunkach ję­
zykowych na Śląsku i polsko-czeskiej granicy etnograficznej, o jego 
odrodzeniu narodowym i walce o przynależność państwową; druga 
rozpatruje obszar Śląska Cieszyńskiego, jego ludność i zmiany 
w składzie narodowościowym tej ludności; trzecia omawia usta­
wowe i umowne prawa Polaków w Czechosłowacji; wreszcie czwar­
ta zajmuje się szkolnictwem polskim na Śląsku za Olzą, życiem 
organizacyjnym tamtejszych Polaków i ich prasą. 

Autor stwierdza fakt niewątpliwy, że Polacy na Śląsku Cie­
szyńskim są autochtonami, od wieków tam osiadłymi i powołuje 
się co do tego na świadectwa samych Czechów (m. i. na znako­
mitego czeskiego uczonego Šafařika). Wobec tego słusznie odrzuca 
twierdzenie niektórych autorów doby ostatniej (Chmelař), jakoby 
lud Śląska Cieszyńskiego — to „spolonizowani Morawianie". Od­
rodzenia narodowego tego ludu, które rozpoczęło się po roku 1848, 
bynajmniej nie można uważać za jakąś akcję polonizacyjną. 

Na podstawie cech językowych ludności stale na Śląsku osiad­
łej (bez przybyszów), w okresie poprzedzającym wojnę światową 
polsko-czeska granica etnograficzna szła w ten sposób, że pozosta­
wiała po stronie polskiej większą część Śląska (w tym całe po­
wiaty cieszyński i frysztacki). 

Ruch I 1938 
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Nie bacząc na to, Czesi rościli sobie pretensję do całego Śląska 
Cieszyńskiego. Autor szczegółowo opisuje powstały stąd spór pol­
sko-czeski, którego punktem kulminacyjnym było wkroczenie wojsk 
czechosłowackich na ustanowioną prowizorycznie polską część Ślą­
ska (23 I 1919 r.), a punktem końcowym — decyzja Rady Ambasa­
dorów o podziale Śląska (28 VII 1920). Wbrew głoszonej przez 
Koalicję zasadzie narodowościowej, podział ten przeprowadzono 
w ten sposób, że większą część obszaru etnograficznie polskiego 
oddano Czechosłowacji. Decyzja ta zatruła stosunki polsko-czeskie 
na długie lata. Skutki jej odczuwamy dotychczas. 

Na podstawie szczegółowych obliczeń, autor ustala liczbę Po­
laków, obywateli czechosłowackich, zamieszkałych w roku 1930 na 
obszarze przyłączonych do Czechosłowacji powiatów cieszyńskiego 
i frysztackiego, na 170 000 osób, co stanowi 65% ogółu ludności. 
Tymczasem przeprowadzony w tymże roku spis ludności wykazał 
tam tylko 76 230 Polaków (35,3% ogółu ludności). Tak znaczną 
różnicę autor objaśnia zarówno nieprawidłowościami przy przepro­
wadzaniu spisu, jak i forsownie dokonywaną tam akcją czechi-
zacyjną. 

Za najniebezpieczniejszy środek wynaradawiania Polaków na 
Śląsku za Olzą autor uważa szkoły czeskie. Szkoły te buduje się 
w miejscowościach czysto polskich, a następnie, drogą nacisku go­
spodarczego na mało uświadomionych pod względem narodowym 
rodziców, zapełnia się je dziećmi polskimi. Zmianę tego stanu 
rzeczy może spowodować tylko lojalne wykonywanie ustaw zabra­
niających wpisywania dzieci mniejszościowych do szkół innej na­
rodowości. Zdaniem bowiem autora, ustawodawstwo czechosło­
wackie dostatecznie zabezpiecza swobodny rozwój mniejszości; 
chodzi tylko o ścisłe wykonywanie tych ustaw. 

W zakończeniu autor podaje postulaty, wysunięte w imieniu 
ludności polskiej przez posła Karola Jungę i dra L. Wolfa. Po­
stulaty te nie zawierają nic takiego, czego by nie można było uznać 
za słuszne i wprowadzić w życie ku największemu pożytkowi obu 
narodów. 

Zasługą autora jest to, że zebrał obfity materiał o Śląsku Cie­
szyńskim i systematycznie go opracował; wadą — że czasami nie 
zwracał dostatecznej uwagi na ścisłość wypowiadanych przez siebie 
opinii. 

Zacytuję parę przykładów. 
Na str. 9 autor pisze, że czeska akcja polityczna w 1848 roku 

i latach następnych zmierzała do połączenia Czech z Rosją. Dla 
ścisłości należało wyjaśnić, że n i e k t ó r z y czescy słowianofile 
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dążyli do zjednoczenia w s z y s t k i c h narodów słowiańskich (nie 
tylko czeskiego) pod egidą Rosji (zob. prof. M. Szyjkowski: „ P o l ­
s k a ú č a s t v č e s k é m n á r o d n í m o b r o z e n í " I) . N a 
str. 54 autor ogłasza (z powołaniem się na dzieło Benesza: „ S v ě ­
t o v á v á l k a a n a š e r e v o l u c e " ) , ż e n a sku tek swojego ruso-
filstwa Czesi „w pewnych wypadkach przeciwstawiali się odrodze­
niu niepodległej Polsk i" . Tymczasem Czesi, stanąwszy od początku 
bez żadnych zastrzeżeń po stronie koalicji, żądali — tak samo 
zresztą, jak znaczna część Polaków w b. zaborze rosyjskim — po­
łączenia wszystkich ziem polskich w ramach Rosji, ale z udziele­
niem i m jak najszerszej autonomii (Benesz: „ S v ě t o v á v á l k a " , 
I I , s t r . 96) . Kiedy nas tępnie bieg wypadków pozwolił Po lakom na 
wysunięcie żądania zupełnej niepodległości, Czesi pierwsi to żądanie 
poparl i ( tamże, s tr . 97). Na str . 18 autor wymienia „Ukra ińców 
obywateli polskich"; miał zapewne na myśli Rusinów. 

Co do języka, pozwolę sobie zauważyć, że „powiat Cieszyn, 
Frysztat , J a b ł o n k ó w " — są to germanizmy; po polsku mówi s ię: 
„powiat cieszyński, frysztacki, jab łonkowski" (tak samo jak „woje­
wództwo poznańskie" , a nie „województwo P o z n a ń " ) . Tak samo 
germanizmem jest wyrażenie: „ ludność dawała się wpisywać", za­
miast „pozwalała na wpisywanie siebie" (str. 114) ; nie „uodpar-
n ianie" , lecz „uodporn i an i e " (str. 272) ; zamiast niemieckiego „cy­
ta t" , prawidłowiej „cy ta ta" (str. 138). 

K. Kierski (Bydgoszcz) 

Z b i ó r T r a k t a t ó w R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j . 
Warszawa, Tłoczono z polecenia Ministra Spraw Zagranicz­
nych, I—VII I , 1936. 
Nareszcie zaczął się ukazywać Zbiór T r a k t a t ó w przez Rzecz­

pospolitą zawartych. Bardzo późno! Należało rozpocząć to wydaw­
nictwo od drugiego, trzeciego roku odbudowanego Pańs twa zamiast 
czekać lat osiemnaście z realizacją tego, co było jednym z jego naj­
pilniejszych postula tów. A przecie możemy się poszczycić w tej 
dziedzinie wielkim dziełem dokonanym już w XVIII wieku, zbio­
rem Macieja Dogiela pod ty tu łem: Codex Diplomaticus Regni Po-
loniae et Magni Ducatus Lituaniae, k tórego tomy I, V i VI ukazały 
się jeszcze za Augusta I I I i Stanisława Augusta , t rzy zaś pozostałe, 
przygotowane do druku , zostałe wywiezione do Rosji. Dopiero zu­
pełnie niedawno Polska odzyskała tom IV, k tó ry znajduje się obec­
nie w Bibliotece Narodowej . Wydanie d ruk iem tego tomu oraz dwu 
Pozostałych w Rosji (o ile nie zaginęły), wreszcie uzupełnienie zbioru 
Dogiela i doprowadzenie go do końca dawnej Rzeczypospoli tej — 

4* 
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to zadanie warte wysiłku pracy i nakładu pieniężnego; powiedział­
bym nawet, że to kwestia jeżeli nie honoru, to ambicji Polski; na 
takie dzieło powinny się znaleźć środki z większym uzasadnieniem 
niż na wiele innych mniej potrzebnych albo zgoła niepotrzebnych 
wydawnictw! 

Polska odrodzona, jak podaje Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych, w okresie do 1 stycznia 1936 r. zawarła około tysiąca umów. 
Nie wszystkie są drukowane w Dzienniku Ustaw, niektóre w ogóle 
bardzo trudno znaleźć. Brak zbioru tych umów do pewnego stop­
nia wynagradza doskonały wykaz systematyczny opracowany przez 
prof. J. Makowskiego, b. naczelnika wydziału traktatowego w MSZ, 
pt. „Umowy międzynarodowe Polski 1919—1934" (Warszawa 1935). 
Jest to już drugie, ulepszone wydanie tego wielce pożytecznego 
repertorium, znakomicie ułatwiającego pracę prawnika. Ale to 
tylko spis umów, nie teksty. 

Szukanie tekstów choćby po Dzienniku Ustaw nastręcza po­
ważne trudności; w dodatku polski przekład tych umów, głównie 
jeżeli chodzi o dawniejsze roczniki Dziennika Ustaw, pozostawia 
wiele do życzenia, a czasami jest wręcz niezgodny z oryginałem. 
Dlatego to trzeba z zadowoleniem powitać wydawnictwo Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, ale zaraz należy wysunąć dwa życzenia. 

Pierwszy dotyczy obecnie zapoczątkowanego Zbioru. Wydawa­
nie traktatów małymi zeszytami, z których każdy musi być opa­
trzony odrębnym spisem rzeczy, powoduje nie tylko bez potrzeby 
większy koszt, ale i niedogodność w korzystaniu z wydawnictwa. 
Należałoby — i można — wydawać te umowy większymi całościami, 
choćby tomami półrocznymi lub rocznymi, podobnie jak to czyni 
np. Jugosławia. Te sprawy nie są tak pilnie, aby wypuszczać teksty 
umów natychmiast po ogłoszeniu ich w Dzienniku Ustaw; w bieżą-
cyh numerach Dziennika można je znaleść łatwo; ale szukać ich po­
tem w masie zeszytów obejmujących czasem trzy, czasem jedną tyl­
ko umowę — to bardzo znacznie, a niepotrzebnie pracę utrudnia. 

Drugie życzenie ściąga się do owego tysiąca umów, któreśmy 
zawarli do r. 1936. Trzeba je także wydać, może znowu najlepiej 
latami, ale to nie może być zwykły przedruk z Dziennika Ustaw: 
mianowicie polskie przekłady należałoby poddać rewizji, poprawić, 
a przy tej sposobności ujednostajnić naszą terminologię prawa mię­
dzynarodowego i formuł dyplomatycznych i po prostu oczyścić 
język tych aktów; dziś już niewątpliwie Ministerstwo rozporządza 
choćby niewielkim zastępem odpowiednich ludzi, którzy tej pracy 
mogliby z powodzeniem dokonać. 

Prof. dr Bohdan Winiarski (Poznań) 
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Ż y c k i Jerzy: Na marginesie współpracy międzynarodowej Polski. 
Warszawa, Polski Instyt. Współpracy z Zagranicą, 1937, str. 96. 
Marginesowe uwagi autora, będącego dyrektorem Polskiego 

Instytutu Współpracy z Zagranicą, są w gruncie rzeczy wyczerpu­
jącym sprawozdaniem z pięcioletniej działalności tego Instytutu. 
We wstępie czytamy zwięzły rzut oka na historyczny rozwój zja­
wiska propagandy, którą jeden z dziennikarzy amerykańskich na­
zywa przemysłem ustawicznie kwitnącym w Europie. Przełomo­
wym okresem była wojna światowa, w czasie której propaganda 
stała się niemniej potężną bronią niż armaty, lotnictwo i gazy tru­
jące. Doceniając znaczenie propagandy, niektóre państwa utworzyły 
ministerstwa propagandy, czyniąc z niej oficjalny środek swojego 
działania politycznego. 

Polski Instytut Współpracy z Zagranicą nie ma ambicji od­
grywania roli jakiegoś ministerstwa propagandy. Celem Instytutu 
jest współpraca z zagranicą. Zadania więc są zakreślone szeroko. 
Idą one w kierunku szerzenia za granicą prawdziwych wiadomości 
o Polsce przez własną akcję wydawniczą i inną, przez dostarcza­
nie materiału informacyjnego o Polsce, zastępowanie wrogich Pol­
sce dzieł w bibliotekach okrętowych dziełami obiektywnymi, prze­
ciwdziałanie szerzeniu się mylnych, fałszywych, bądź tendencyjnie 
wrogich wiadomości o Polsce na terenie międzynarodowym; przez 
akcję prostowania błędów lub uzupełniania wiadomości o Polsce 
w podręcznikach szkolnych i w encyklopediach państw obcych, 
przez prelekcje radiowe i przyjmowanie gości zagranicznych oraz 
szerzenie na terenie polskim wiadomości dotyczących życia zagra­
nicy, do czego służą wydawnictwa, zebrania dyskusyjne i inne 
środki. 

Z tak ujętego zakresu działania Instytutu wynika, że zadania 
swoje traktuje poważnie, nie licząc na doraźne efekty, planując 
na dłuższy dystans żmudną pracę, częstokroć sięgającą do drobiaz­
gów, które składają się w sumie na dobre lub złe imię Polski 
w społeczności międzynarodowej. 

Instytut w ciągu swej pięcioletniej działalności zrobił istotnie 
wiele. Samo nawiązanie kontaktów z idącymi w setki stowarzy­
szeniami zagranicznymi i krajowymi oraz wybitnymi osobistościami 
jest już miarą dużego postępu w pracy. Na jedno wszakże małe 
zastrzeżenie pozwolę sobie w tym miejscu. Przeglądając spis sto­
warzyszeń i osób, z którymi Polski Instytut współpracuje i utrzy­
muje łączność, natrafia się w tym wykazie na Rotary kluby i naj­
przeróżniejsze podobne organizacje. Wydaje mi się, że polska pro­
paganda w najlepszym tego słowa znaczeniu winna unikać takie­
go pośrednictwa, które budzi poważne zastrzeżenia w dużej części 
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społeczeństwa i to bez względu na zabarwienie polityczne. Brak 
w tej mierze pożądanej selekcji może w kraju Instytutowi utrud­
niać pracę, co oczywiście pożądane nie jest. 

Jan Terlecki (Poznań) 

T h é r y René: La Notion d'Agression en Droit international. 
Paryż, 1937, str. 256. 
Pojęcie agresji dominuje w prawie powojennym; sam wyraz 

pokrywa początkowo pojęcia czysto polityczne, które jednak po­
woli przekształcają się w pojęcia prawne. Nauka prawa między­
narodowego musi więc tym pojęciem zainteresować się, podać jego 
definicję oraz uzasadnienie. 

Pracę swą p. Théry podzielił na trzy części. W części I podaje 
on stan prawa pozytywnego oraz opisuje, w jaki sposób pojęcie 
agresji rozwijało się. Po raz pierwszy podjęli badania w tej dzie­
dzinie teologowie hiszpańscy w XVI w. Jednak u nich bellum 
agressivum oznaczało wojnę podjętą z celem ukarania winowajcy 
i naprawienia wyrządzonej krzywdy; była to więc zgodnie z ich 
terminologią bellum justum, czyli że na razie nie łączono z tym 
pojęciem idei przestępstwa. Później w języku dyplomatycznym 
przyjęto oznaczać wyrazem agresji wojnę podjętą bez prowokacji 
ze strony napadniętego, nie podając zresztą dokładnej definicji 
prowokacji. Było to jednak ciągle tylko pojęcie polityczne. Nato­
miast prawo międzynarodowe przed wojną światową nie znało po­
jęcia agresji i ne mogło go znać, ponieważ agresja oznacza wojnę 
zakazaną przez prawo, a przed 1919 r. prawo to wojny nie zaka­
zywało, pozostawiając prawu naturalnemu ocenę, czy dana wojna 
była sprawiedliwa czy nie. Uważano wtedy, że wojna obchodzi tylko 
państwa prowadzące ją, a nie interesuje całej społeczności między­
narodowej. Po wojnie światowej sytuacja zmieniła się zasadniczo. 
Dzięki utworzeniu Ligi Narodów powstaje prawo publiczne między­
narodowe i wojnę zaczyna się oceniać miarą dobra publicznego, 
a nie tylko interesem danego państwa. Wtedy dopiero zjawia się 
prawno-międzynarodowe pojęcie agresji. Zmienia się również i tra­
dycyjne pojęcie neutralności. 

Z chwilą ułożenia projektu Paktu wzajemnej pomocy w 1923 r. 
dają się zauważyć dwie koncepcje agresji: jedna ogólna, potępiającą 
w ogóle wojny napastnicze, i druga ograniczona, rezerwująca po­
jęcie i nazwę agresji do niektórych tylko przypadków wojny za­
czepnej w znaczeniu militarnym. Etapami rozwoju pierwszej kon­
cepcji było: potępienie agresji przez 8 Zgromadzenie Ligi Narodów 
w dniu 24 IX 1927 r., prace Komitetu Arbitrażu i Bezpieczeństwa, 
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Pakt Kellogga w 1928 r., Traktat w Rio de Janeiro z dnia 10 XII 
1933 r., wreszcie Układy Londyńskie z 3, 4 i 5 lipca 1933 r., za­
wierające definicję agresji Politisa lub sowiecką. 

Druga koncepcja czerpała swe natchnienie z artykułów 8, 10 
i 11 Paktu Ligi Narodów, później zaś z artykułów od 12 dol7 tegoż 
Paktu, wysuwając zasadę formalną, że jest napastnikiem ten, kto 
odrzuca arbitraż. Znalazło to swój wyraz w nieratyfikowanym Pro­
tokole Genewskim z 1924 r. oraz w Konwencji o Pomocy finanso­
wej dla państwa napadniętego z 1930 r. 

W rozdziale II autor poddaje analizie tradycyjne pojęcie agre­
sji, któremu dotąd są wierne Niemcy, Włochy i W. Brytania oraz 
porównywa je z tzw. definicją Politisa, przy czym dochodzi do 
wniosku, że dotychczasowe prawo pozytywne nie zdołało sformu­
łować zadowalającej definicji agresji, aczkolwiek definicja Politisa 
stanowi doniosły krok naprzód w kierunku nadania pojęciu agresji 
cech prawnych. 

W części II autor przystępuje do badania zasadniczej kwestii 
uzasadnienia agresji i analizuje trzy proponowane rozwiązania. Za­
czyna od pojęcia agresji jako wykroczenia przeciwko uczuciom 
humanitarnym. W myśl tej teorii agresja jest zakazana, ponieważ 
jest bezpośrednim powodem okropności, charakteryzujących wojnę 
współczesną. Oczywiście, może ona polegać tylko na działaniach 
wojennych. Pod jej wpływem znajdują się tak liczni obecnie pacy­
fiści integralni, a w literaturze naukowej jest reprezentowana przez 
Schwarza i Diamandesco. Uzasadnienie to należy odrzucić, ponie­
waż uważa ono za akt niedozwolony wszelką wojnę, nawet obronną, 
a z drugiej strony eliminuje z pojęcia agresji czyny takie jak blo­
kadę lub okupację pokojową, dopóki nie powodują one rozlewu 
krwi. 

Drugim uzasadnieniem pojęcia agresji jest zamach na porzą­
dek publiczny. To znaczy, że jest ona wykroczeniem przeciwko 
obowiązkom, które państwa mają względem społeczności między­
narodowej; inaczej mówiąc, państwo jest napastnikiem wtedy, gdy 
robi użytek z siły w przypadku zakazanym przez jakąś normę mię­
dzynarodową. Ślady tej doktryny znajdujemy zarówno w prawie 
pozytywnym, jak i w nauce. Na tej podstawie zbudowano niektóre 
przepisy Konwencji o pomocy finansowej dla państwa napadnię­
tego oraz Konwencji o zapobieganiu wojnom. W nauce są jej zwo­
lennikami Oestèn Unden, N. Politis, Wright, White, E. Giraud, 
R. Redslob i Shotwell. Należy jednak i tę teorię odrzucić, ponie­
waż pogwałcenie porządku międzynarodowego może zajść nawet 
passywnie, bez uciekania się do aktów przemocy, a poza tym ta 
teoria identyfikuje agresję z prowokacją. Przy tej sposobności 
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autor poddaje głębszej analizie samo pojęcie wojny oraz aktu prze­
mocy w ogóle i dochodzi do wniosku, że pierwsza, jako tradycyjne 
pojęcie prawne z chwilą powstania Ligi Narodów przestała istnieć, 
drugi zaś posiada kontury zbyt nieokreślone, żeby być pomocnym 
przy definicji agresji. W konkluzji autor dochodzi do wniosku, 
że agresję należy określać w zależności funkcyjnej od państwa, 
biorąc pod uwagę szkody, jakie ona wyrządza bezpośrednio pań­
stwu napadniętemu, a nie reperkusje jej dla całej społeczności mię­
dzynarodowej. W związku z tym autor analizuje teorię, która 
określa agresję wyłącznie jako pogwałcenie terytorium państwowe­
go czyli inwazję. W prawie pozytywnym ślady tej teorii znajdujemy 
w nocie francuskiej do W. Brytanii z dnia 30 VII 1914 r., zawia­
damiającej o cofnięciu wojsk francuskich o 10 kilometrów od gra­
nicy, w wypowiedzeniu wojny Francji przez Niemcy (rzekomy na­
lot samolotów francuskich na Norymbergę), w układach lokarneń-
skich, w pracach Komitetu Arbitrażu i Bezpieczeństwa (Memo­
randum Politisa i Rutgersa z 1928 r.), wreszcie w pracach Konfe­
rencji Rozbrojeniowej z 1933 r. (Deklaracja Normana Davisa). 
W nauce reprezentują tę teorię Jan Ray, René Vignol i prof. Wa­
cław Komarnicki. Teoria ta stanowi poważny krok naprzód, jest 
jednak jednostronna i niekompletna. 

Po tym przeglądzie krytycznym różnych koncepcji i definicji 
agresji autor w części III podejmuje próbę wynalezienia takiej de­
finicji agresji, która by obejmowała wszystkie możliwe przypadki 
i podawała wyczerpującą charakterystykę tego pojęcia. Koncepcją 
autora jest, że o agresji można mówić wtedy tylko, kiedy państwo 
jest zagrożone w swej istocie, w swych elementach żywotnych. 
Trzeba więc przede wszystkim określić jasno, co te pojęcia ozna­
czają. O ile chodzi o termin „interesy żywotne", tak często uży­
wany przez dyplomację przedwojenną, to jest on zbyt nieokreślo­
ny i zbyt daleko idący. Określone natomiast znaczenie posiada 
termin „bezpieczeństwo", które jest przeciwieństwem agresji, po­
zostaje w ścisłej z nią korrelacji i polega na gwarancji przeciwko 
niej. To znaczy, że jest agresorem ten, kto zagraża bezpieczeństwu 
innego państwa. O ile zatem uda się sprecyzować pojęcie bezpie­
czeństwa, to będzie uczyniony wielki krok naprzód do definicji 
agresji. Otóż odpowiedź na to dały niektóre powojenne akty mię­
dzynarodowe; ustalają one, że istota bezpieczeństwa polega na nie­
podległości politycznej i nienaruszalności terytorium. Autor, wobec 
tego, bada dokładniej te pojęcia. Zwraca on m. i. uwagę na ścisłą 
analogię, jaka zachodzi pomiędzy agresją zewnętrzną, będącą 
„atteinte à la sécurité de l'État", a zamachem na organizację pań-
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stwową od wewnątrz, określaną w prawie francuskim jako „atten­
tat à la sûreté de l'État". Jeżeli ta ostatnia jest dziełem czyników 
obcych, to może przejść w pierwszą. 

W rozdziale ostatnim części II autor swą formułę, że agresja 
jest zamachem na polityczną organizację danego narodu, konfron­
tuje z rzeczywistością. Swej definicji nadaje on niejako dwa obli­
cza: materialne i formalne. Z punktu widzenia materialnego jest 
agresja zamachem na siłę publiczną państwa i na jej środki działa­
nia. Z punktu zaś widzenia formalnego agresja jest wkroczeniem 
w kompetencję państwa. Zgodnie z tą definicją, nie są objęte po­
jęciem agresji groźby napaści ani fakty takie, jak pogwałcenie strefy 
zdemilitaryzowanej; nie są również agresją zamachy na wolność 
i życie obywateli przebywających po za granicami państwa, ani na 
ich własność, jak np. statki handlowe. Nie zgadza się to z definicją 
Politisa i nie sądzimy, żeby takie rozwiązanie znalazło uznanie i za­
stosowanie w praktyce. Przeczy ono zresztą, jak to zauważa sam 
autor, odwiecznej praktyce międzynarodowej. Wynikło ono z błęd­
nej koncepcji państwa u autora, który uważa je za organizację 
polityczną narodu, a nie za naród zorganizowany politycznie, 
co nie jest to samo. Słusznie natomiast uważa autor za agre­
sję zagrożenie wolności morskich dróg komunikacyjnych. Z te­
go względu jest agresją blokada pokojowa oraz zamknięcie cieśnin 
lub kanałów morskich (np. Sueskiego albo Panamskiego). Nie są 
natomiast agresją ale tylko jej groźbą takie czyny, jak mobilizacja, 
gromadzenie wojsk na granicy, demonstracje morskie, zerwanie 
stosunków dyplomatycznych albo bojkot gospodarczy. 

Dopełniając swą definicję agresji autor dodaje jeszcze, że trze­
ba, aby dany akt mógł być przypisany państwu i żeby można było 
stwierdzić, iż sprawca miał intencję dokonania aktu agresji. Ten 
element intencji jest konieczny dla określenia napastnika; bez nie­
go można wiedzieć co jest agresja, nie wiedząc, kto jest winnym 
tej agresji. Poza tym, stwierdzenie intencji jest ważne przy stoso­
waniu sankcyj, nie ma natomiast żadnego wpływu przy uciekaniu 
się do obrony koniecznej. 

W konkluzji autor proponuje definicję agresji jako przymus, 
niesłusznie wymierzony przez jedno państwo przeciwko osobie dru­
giego. Definicja ta ma może wadę zbytniej lakoniczności; można 
ją zrozumieć wtedy tylko, gdy się uprzednio zapoznało z wywoda­
mi autora, które ją poprzedziły. Poza tym definicja ta ma donio-
słość praktyczną tylko w ramach organizacji międzynarodowej 
w rodzaju Ligi Narodów. W innych warunkach nie odpowiada ona 
rzeczywistości. 
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Pomimo tych zastrzeżeń należy uznać pracę p. Théry za bar­
dzo ważny przyczynek do teorii agresji; następne prace w tej ma­
terii nie będą mogły przejść nad nią do porządku dziennego. 

Prof. Julian Makowski (Warszawa) 

D u r č a n s k ý Ferdinand, dr: Medzinárodná intervencia. Brati­
slava, Matica Slovenská, 1937, str. 379. 
Kwestia interwencji, rozpatrywanej z punktu widzenia praw­

nego, była dotąd przedmiotem nielicznych tylko opracowań. Mo­
nografie Lesera, Streichera, Erbera i Walkera w języku niemiec­
kim, de Morillon, Pitmana, Pottera i Stowella we francuskim — 
oto mniej więcej wszystko, co zasługuje na wzmiankę. Tę dotkliwą 
lukę wypełnił w sposób umiejętny młody uczony słowacki, p. Fer­
dynand Durčanský, swą pracą o interwencji międzynarodowej. 

We wstępie znajdujemy krótki szkic ewolucji państwa i sto­
sunku suwerenności do prawa międzynarodowego. Społeczność mię­
dzynarodowa, ze zorganizowanej subordynacyjnie w wiekach śred­
nich z papieżem i cesarzem u szczytu, przekształca się w organi­
zację skoordynowaną państw suwerennych. Teza suwerenności pań­
stwowej osiąga swe apogeum w konstrukcji absolutnej Hegla, pro­
wadzącej do negacji prawa międzynarodowego. Przychodzi wkrót­
ce reakcja usiłująca dowieść, że pojęcie suwerenności nie przeczy 
istnieniu a nawet nadrzędności międzynarodowego porządku praw­
nego. Działalność państwa zostaje ujęta w ramy zakreślone przez 
prawo narodów, co umożliwia powstanie pojęcia interwencji. 

W rozdziale pierwszym autor podaje przegląd historyczny wy­
padków, uchodzących słusznie czy nie słusznie za interwencję, oraz 
streszcza poglądy doktryny w każdej omawianej kolejno epoce. 
W starożytności fakty będące interwencją zachodziły bardzo czę­
sto; w braku jednak w tej epoce teorii prawa międzynarodowego, 
interwencja jako instytucja prawna nie istniała. W wiekach śred­
nich wobec federalistycznego niejako ustroju Reipublicae Christia-
nae, interwencja papieża i cesarza w spory ich lenników była uspra­
wiedliwiona. Ze scholastykami hiszpańskimi występuje na widow­
nię uniwersalizm i pojęcie prawa natury; użycie siły jako normy 
tego prawa uchodziło za usprawiedliwione; reminiscencją tego po­
glądu jest współczesne pojęcie interwencji humanitarnej. Czasy re­
wolucji francuskiej i rządów Napoleona były nieprzerwanym łań­
cuchem interwencyj. Nie lepiej działo się w epoce, która bezpo­
średnio potem nastąpiła. Interwencje tetrarchii, pentarchii i Świę­
tego Przymierza spowodowały powstanie doktryny Monroëgo. którą 
autor obszernie analizuje. W wieku XIX znajdujemy liczne przy­
kłady interwencji pod pozorem udzielenia pomocy narodom wy-
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bijającym się na wolność lub celem stłumienia ruchów wyzwoleń­
czych. Wystarczy przypomnieć interwencje w sprawy Półwyspu 
Iberyjskiego, w sprawy egipskie, niemieckie, greckie, włoskie, bel­
gijskie i bałkańskie. W ciągu wojny światowej widzieliśmy inter­
wencje na rzecz niektórych narodów wybijających się na wolność. 
Po wojnie interweniuje najczęściej III Międzynarodówka. Autor 
poddaje wreszcie analizie przykłady interwencji humanitarnej, 
prawnej i finansowej. 

Rozdział drugi poświęcony jest wyłącznie teorii interwencji 
w prawie międzynarodowym. W dziedzinie tej panuje zupełna roz­
bieżność poglądów pomiędzy autorami i brak pogłębienia przed­
miotu. Nie zajmowali się oni dotąd ani przedmiotami interwencji, 
ani ich organami. Co do jednego panuje zgoda; wszyscy uważają 
interwencję za akt o charakterze władczym, polegającym na wtrą­
caniu się w sprawy państwa trzeciego wbrew jego woli. W związku 
z tym powstaje zagadnienie, czy można mówić o interwencji w przy­
padku, gdy akt wtrącania się w cudze sprawy opiera się na umowie. 

Sposoby stosowane przy interwencji mogą ulegać stopniowa­
niu od nacisku moralnego począwszy, aż do działań wojennych. 
Wtrącać się można w sprawy wewnętrzne i zewnętrzne państwa. 
Ponieważ jednak prawo międzynarodowe nie podaje sposobu ścis­
łego rozgraniczenia tych dwóch rodzajów spraw, najnowsza teoria 
Uznaje, że przedmiotem interwencji mogą być tylko sprawy nale­
żące do wyłącznej kompetencji danego państwa. 

Jeżeli chodzi o istotę interwencji, to istnieją różne teorie 
Jedni widzą w interwencji instytucję prawną, służącą do zapobie­
gania szkodliwym skutkom rewolucji lub anarchii. Inni uważają 
ją za instytucję prawną, służącą do przymusowego realizowania 
pewnych praw międzynarodowych albo tylko interesów, nie chro­
nionych przez prawo narodów. Jeszcze inni uważają ją za delikt 
międzynarodowy. Wreszcie istnieje pogląd, uważający interwencję 
za zjawisko pozaprawne. 

Prowadząc w rozdziale trzecim dalszą analizę pojęcia inter­
wencji, autor formułuje słuszny, zdaniem naszym, wniosek, że in­
terwencja jest skutkiem kolizji norm należących do różnych kate­
gorii prawnych. Z punktu widzenia interwenienta jest ona wypły­
wem suwerenności państwa, zasad prawa natury i interesów poli­
tycznych. Z punktu widzenia zaś państwa dotkniętego nią, zasada 
nieinterwencji ma charakter metajurydyczny. Właściwych wypad­
ków interwencji jest stosunkowo mało. Teoria popełnia nadużycie 
terminologiczne obejmując nazwą interwencji cały szereg aktów 
Przymusu, opartych na zgodzie pośredniej lub bezpośredniej pod­
miotu pasywnego interwencji. Nie mają one nic wspólnego z inter-
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wencją, lecz są jedynie skutk iem kompetencj i przyznanej podmio­
towi ak tywnemu na podstawie norm umownych. Tak samo nie są 
interwencją sposoby pokojowego załatwiania sporów międzynaro-
dowych ani akty przymusu stosowane w ramach pak tu Ligi Naro­
dów. Wreszcie należy odmówić tego cha rak te ru wszelkim ak tom 
przymusowym, dopuszczonym przez prawo międzynarodowe, jak 
np . samopomoc, obrona konieczna, stan wyższej konieczności itp. 

Wyeliminowawszy w ten sposób większość wypadków, kwali­
f ikowanych pospolicie jako interwencja, autor dochodzi do osta­
tecznego wniosku, że interwencja nie mieści się w ramach systemu 
prawa międzynarodowego; a jako postulat de lege ferenda uważa 
on, że interwencja powinna załatwiać konfl ikty pomiędzy prawem 
pozytywnym i odwiecznymi ideałami słuszności i sprawiedliwości. 

Praca dra Durčańskiego jest poważnym przyczynkiem do wy­
jaśnienia istoty interwencj i i zasługuje na baczną uwagę ze s t rony 
osób, interesujących się p rawem narodów. 

Prof. Julian Makowski (Warszawa) 

B . D Z I A Ł E K O N O M I C Z N Y 

I. 
TEORIA EKONOMIKI, DZIEŁA ZBIOROWE I PODRĘCZNIKI, HISTORIA 
DOKTRYN EKONOMICZNYCH, TEORIA WARTOŚCI I CEN, TEORIA PRO­
DUKCJI I ROZDZIAŁU DOCHODU, TEORIA PIENIĄDZA I KREDYTU, 

TEORIA KRYZYSÓW I KONIUNKTUR GOSPODARCZYCH 

B i e g e l e i s e n Leon Władysław: Wstęp d o nauki ekonomii spo­
łecznej. Teor ia re la tywizmu gospodarczego. Warszawa, Nowa 
Księgarnia, 1937, str. XII I , 528. 
Znaliśmy od 11 lat L. W. Biegeleisena jako au tora wyczerpu­

jących studiów z zakresu historii nowoczesnych stosunków agrar­
nych i dążeń do ich reformy oraz licznych większych i mniejszych 
rozpraw o poli tyce aprowizacyjnej i komuna lne j . 

Ale już od dwóch lat zaczęły się pojawiać w szeregu czasopism 
ar tykuły Biegeleisena cha rak te ru metodologicznego. 

Obecnie zaś daje nam on pierwszy tom zakrojonego na dużą 
miarę nie tylko co do liczby stron, lecz i co do obszaru omawia­
nych w nim zagadnień teoretyczno - poznawczych, psychologicz­
nych, socjologicznych i ściśle ekonomicznych, a poświęconego wy­
łącznie ustaleniu przedmiotu , zadań i metod teoretycznych badań 
ekonomii społecznej. 
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Książka ta jest niewątpliwie cennym wkładem w fundamenty 
nowoczesnej polskiej nauki społeczno-gospodarczej. Bo ostatnimi 
czasy teoretyczna nasza myśl ekonomiczna stara się coraz usilniej 
o ustalenie własnego poglądu na podstawowe metodologiczne za­
gadnienie. 

W bieżącym również roku dr Stanislaw Pszczółkowski opubli­
kował oryginalną pracę pod tytułem „Przedmiot i metoda ekono­
mii", a dwa lata temu dał nam prof. E. Taylor nowe, głębsze od 
dotychczasowego pod wielu względami uzasadnienie i sformułowa­
nie kierunku indywidualistyczno-dedukcyjnego. 

L. W. Biegeleisen zajmuje diametralnie odmienne od prof. 
Taylora stanowisko. 

I pisząc o jego dziele, nie mogę nie wyrazić radości z sukursu, 
jaki daje ono kierunkowi socjologiczno-teleologicznemu, któremu 
od wielu lat służę. 

Za przedmiot ekonomiki uważa on również „nie ilości dóbr, 
lecz stosunki, jakie zachodzą między podmiotami gospodarczymi, 
gospodarstwami i przedsiębiorstwami, wreszcie zespołami i obiek­
tywizacjami, jako stopniami wyższych rzędów". Podkreśla on też 
silnie, że „związane społeczne jest warunkiem sine qua non zja­
wisk i procesów ekonomicznych". 

Ale w swym „całościowym" poglądzie na życie społeczno-go­
spodarcze nie zatraca on, w odróżnieniu od Spanna, zrozumienia, 
że zjawiska społeczne, jako z istoty swej psychiczne, odbywają się 
w świadomości jednostek. Są to wszakże, mówi Biegeleisen, prze­
ciwstawiając się Liefmanowi — procesy nie indywidualno-, lecz 
społecznie-psychiczne, a podmiotem ich są „jednostki uspołecznio­
ne". Uspołecznienie to zaś polega nie tylko na tym, że działają one 
w ramach ustanowionych przez społeczeństwo norm prawnych 
i form organizacyjnych, lecz również na tym, że celowość, którą 
się one kierują, jest charakteru „wybitnie społecznego". 

Społeczna wszakże celowość nie jest zawsze taka sama. Zależy 
ona od „modelu społecznego" (ja bym powiedział: ustroju), a „mo­
dele są wewnętrznym wyrazem tych odwiecznych problemów, ja­
kie istnieją w ekonomice w postaci liberalizmu, spółdzielczości, 
unarodowienia i socjalizmu". „Chodzi nie o co innego, jak o stosu-
nek jednostki do zbiorowości w zakresie zaspokajania potrzeb, 
zawsze aktualny, zawsze ten sam, aczkolwiek nie taki sam, zależny 
bowiem od różnic w poziomie cywilizacyjno-społecznym". 

Toteż „zadaniem teorii ekonomii jest opracować wszystkie 
sprawdzone empirycznie systemy zaspokajania potrzeb w poszcze­
gólnych modelach". „W obrębie każdego z tych modeli . . . obowią-
zują pewne prawidła i regularność. W ten sposób . . . prawa prze-
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stają być absolutne, a stają się relatywne". „Niemożność przyjęcia 
absolutnych praw i aksjomatów wynika niewątpliwie z trudności 
ścisłego ujęcia obiektu doświadczalnego, jako pełnej fali różno­
rodności i zmiennej rzeczywistości, lecz także z teleologicznego 
ujęcia przebiegów gospodarczych". 

Tych kilka cytat nie daje oczywiście pobieżnego nawet strzesz-
czenia wywodów autora, ale ilustruje, tak mi się zdaje, wyraźnie 
kierunek jego myśli. Zdąża ono do umocnienia podstaw nauki eko­
nomicznej nie tylko ustalającej różne szeregi współzależności po­
pytu, podaży, ceny, kosztów produkcji, dochodu, szybkości obro­
tów rynkowych, kapitalizacji itd. (nie mających jednak pomimo 
konstruowania różnych na ten temat wykresów, jak słusznie zau­
waża L. W. Biegeleisen — charakteru „ściśle funkcyjnego w peł­
nym, tj. matematycznym słowa znaczeniu") — ale i do zrozumienia, 
jak powstają, zmieniają się i funkcjonują całokształty społeczno-
gospodarczego życia. 

Dziś, gdy wszystkie naokoło nas narody własnym swym świa­
domym wysiłkiem reformują lub poprawiają swe ustroje społeczno-
gospodarcze, a nie tylko poszczególne formy i urządzenia ekono­
miczne, tego zrozumienia nam najbardziej potrzeba. Jeśli drugi 
tom dzieła L. W. Biegeleisena spełni nadzieje, jakie budzi obecny 
tom pierwszy, zajmie ono w naszym dorobku naukowym poczesne 
stanowisko. Prof. Stanisław Grabski (Lwów) 

P s z c z ó ł k o w s k i Stanisław, dr: Zarys ekonomii. Warszawa, 
Skład główny: Dom Książki Polskiej, 1936, str. 523. 
Spory tom, którym nas autor obdarzył, jest wynikiem poszu­

kiwania nowych podstaw dla systemu ekonomiki lub, krócej powie­
dziawszy, nowej ekonomiki. Główne dla recenzenta zadanie polega 
na stwierdzeniu, czy i o ile się autorowi jego zamierzenie udało 
i wskazanie, jakie doświadczenia można wynieść z jego próby. 

Szuka się nowego wtedy zawsze, gdy istniejące nie zadowala. 
Dotychczasowa ekonomika — to dla autora z jednej strony „wy­
znawcy indywidualizmu, zgrupowani w okół szkoły psychologicznej 
i matematycznej", z drugiej „wyznawcy różnych odcieni marksiz­
mu". Zarzut stawiany pierwszym, to to, że „chociaż stworzyli pięk­
ną konstrukcję teoretyczną, jednak są bezradni w rozwiązywaniu 
zagadnień praktycznych, w szczególności kwestii bezrobocia" (str. 
V), drudzy zaś tym grzeszą, że chociaż mogą się pochwalić pewny­
mi zdobyczami praktycznymi, to jednak nie są one konsekwencją 
ich poglądów teoretycznych. Wspólnym błędem obu grup, obu za­
sadniczych kierunków jest, że nie stworzyły „dotychczas takiej 
konstrukcji teoretycznej, która byłaby odpowiednią podstawą do 
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rozwiązywania konkretnych zagadnień z polityki ekonomicznej" 
(str. VI). Jest to zaś wynikiem błędnych założeń filozoficznych, 
hedonizmu u pierwszych, materializmu dziejowego u drugich. Już 
przypisanie współczesnym kierunkom teoretycznej ekonomiki zwią­
zania się z hedonizmem, uznania go za z a s a d ę działalności go­
spodarczej, nasuwa myśl, że autor w ogóle nie rozumie współczes­
nej ekonomiki. Idźmy jednak dalej! Nie tylko, że założenia filo­
zoficzne współczesnej ekonomiki są błędne, ale i „ . . . w filozofii 
nie ma dotychczas lepszych założeń . . . " (str. VII). Ekonomista 
więc musi znaleźć takie założenia filozoficzne, które mu pozwolą 
zbudować właściwą konstrukcję teoretyczną ekonomiki. Przypo­
mina się stara prawda, że potrzeba jest matką wynalazków. Eko­
nomika potrzebuje założeń, więc twórzmy założenia bacząc, by 
były przydatne. W tym miejscu autor staje się filozofem i podaje 
do wierzenia „energetyczny pogląd na świat". Jego najogólniejsze 
zasady przedstawia w części I swojej pracy, poświęconej teorii 
wartości. Nie można tutaj oceniać, co są warte założenia filozo­
ficzne, ograniczyć trzeba się tylko do zbadania, co jest wart system 
ekonomiki na nich oparty. 

Energetyczny pogląd na świat można streścić następująco: 
sens życia polega na zdobywaniu coraz wyższych stopni energii 
w dążeniu do wartości bezwzględnych: prawdy, dobra i piękna. 
Wszystko inne ma wartość względną, o ile jest użyteczne, tzn. o ile 
posiada zdolność do zwiększania energii ludzkiej. Wynikają z tego 
dwie konsekwencje: obiektywne pojęcie wartości i objęcie w jed­
nym systemie wartości dóbr materialnych i niematerialnych itd. 
Autor wyciąga wszystkie konsekwencje ze swego pojęcia wartości. 
Wskazuje więc np. że dobra materialne mają trojaką wartość: ma­
terialną, estetyczną i uczuciową, zależnie od tego, jakiego rodzaju 
energie powiększają czy pobudzają. Zastanawiając się nad warto­
ścią artykułów spożywczych, snuje ciekawe rozważania o znacze­
niu i roli kwasów aminowych, fermentów, witamin, hormonów itp. 
w odżywianiu człowieka. Wśród rozważań o wartości nauki, etyki, 
sztuki, uczuć znajdziemy też paragraf o wartości człowieka i . . . 
wzór dla jej obliczenia. Nie sprawia to większej trudności, trzeba 
tylko w ogólnym wzorze na wartość podstawić zamiast n1, n2 . . . 
nn — wartość dóbr materialnych i niematerialnych, jakie będą 
przez człowieka wytworzone w przyszłości w poszczególnych kolej­
no po sobie następujących okresach czasu, a zamiast k1, k2 . . . 
kn — wartość tych dóbr, jakie w tych samych okresach czasu 
będą przez daną osobę skonsumowane (str. 68). 

Na takich podstawach ogólnych rozwija autor swój system 
szczegółowy w pięciu częściach, zawierających teorię produkcji, 

. 
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teorię rozwoju gospodarczego, teorię wymiany wewnętrznej, teorię 
wymiany międzynarodowej i teorię koniunktury gospodarczej. Nie-
sposób wymienić tu choćby tylko zagadnienia w podręcznikach 
ekonomicznych dotąd nie poruszane, jak np. kwestię szybkości 
obiegu bogactw duchowych (str. 312) lub zagadnienie kredytu mo­
ralnego (str. 279). Jedno twierdzenie autora warto jednak zanoto­
wać; widzi on wyraźną, z rozwoju gospodarczego wynikającą ten­
dencję do kolektywizacji społeczeństwa, do stopniowego przecho­
dzenia od indywidualistycznego ustroju gospodarczego do ustroju 
kolektywistycznego (str. 250). Poza tym wszystkim trzeba zazna­
czyć, że niektóre kwestie szczegółowe są postawione w ten sposób, 
że nie odbiegają od ujęcia szkoły psychologicznej czy matematycz­
nej, jak np. analiza mechanizmu cen. 

Czy autorowi udało się stworzyć system, który by stanowił 
lepszą niż dotychczasowe systemy podstawę „do rozwiązywania 
konkretnych zagadnień z polityki ekonomicznej"? Po zaznajomie­
niu się z treścią książki nad odpowiedzią nie ma potrzeby się zasta­
nawiać. Książka daje jeden niemały pożytek: dzięki konsekwentnie 
przeprowadzonej zasadniczej myśli autora wykazuje dobitnie, do 
czego musi prowadzić przyjęcie wartości obiektywnej za podstawę 
rozważań w ekonomice i jakie są skutki włączania do zakresu eko-
nomiki dóbr niematerialnych. L. Całka (Poznan) 

T r ą m p c z y ń s k i Witold: Pojęcie kapitału. Poznań, Poznań­
skie Prace Ekonomiczne pod redakcja prof. dra Edwarda Tay­
lora, nr 24, 1937. 
Praca dra Trąmpczyńskiego daje historyczny przegląd rozwo­

ju pojęcia kapitału w literaturze ekonomicznej oraz rozbiór teo­
retyczny tegoż pojęcia. Rozdziały traktujące o rozwoju pojęcia ka­
pitału są najcenniejszą częścią pracy. Po krótkim przeglądzie roz­
woju pojęcia kapitału przed Adamem Smithem oraz u Adama Smi­
tha autor daje obszerne przedstawienie zagadnienia w literaturze 
posmithowskiej. Rozróżnia przy tym trzy kierunki: pojęcie kapi­
tału rzeczowego, odróżnienie kapitału indywidualnego i społecz­
nego, oraz pojęcie kapitału zarobkowego i wartościowego. Przed­
stawienie wymienionych trzech kierunków w teorii kapitału jest 
bardzo udane. Jest ono bardzo jasne i przejrzyste i stanowi je­
dyne znane mi systematyczne opracowanie tego przedmiotu. Fakt 
ten nadaje książce dra Trąmpczyńskiego dużą doniosłość nauko-
w. W przedstawieniu swym autor uwzględnia wszystkich ważniej­
szych pisarzy w historii ekonomii, z należytym uwzględnieniem lite­
ratury polskiej. Wartości tego przedstawienia nie zmniejszają ni­
czym pewne drobne usterki, jak brak wyraźnego określenia, na 
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czym polega różnica między pojęciem kapitału zarobkowego a po­
jęciem kapitału wartościowego, oraz pewna nieścisłość przy oma­
wianiu teorii kapitału Marxa (wcale z teorii tej nie wynika, że dla 
społeczeństwa jako całości powiększenie kapitału stałego w sto­
sunku do zmiennego jest połączone ze stratą, jak autor twierdzi 
na str. 51). Poważniejszą usterką jest zupełne pominięcie teorii 
kapitału Wiesera, tym bardziej, że Wieser posługuje się niedwu­
znacznie pojęciem kapitału wartościowego, którego zwolennikiem 
jest autor. Zresztą w pominięciu Wiesera autor nie jest odosob­
niony. Teoria kapitału Boehm-Bawerka do tego stopnia przyćmiła 
teorię Wiesera, że zyskała sobie po prostu miano „teorii szkoły 
austriackiej", mimo znacznej wyższości teorii Wiesera tak blisko 
spokrewnionej z teorią Clarka. 

Dalsza część pracy jest poświęcona rozbiorowi pojęcia kapita­
łu. Zgodnie z współczesnym stanem teorii autor wypowiada się 
za pojęciem kapitału wartościowego. Rozróżnia przy tym kapitał 
społeczny od kapitału indywidualnego przeprowadzając bardzo 
ważne dla polityki ekonomicznej rozróżnienie rentowności społecz­
nej i indywidualnej. Przyjęcie wartościowej definicji kapitału pro­
wadzi autora do odróżnienia kapitału od dóbr kapitałowych. Ostat­
ni rozdział poświęcony jest uzasadnieniu celowości posługiwania się 
wartościowym pojęciem kapitału. Uzasadnienie to jest przeprowa­
dzone przez rozpatrzenie roli pojęcia kapitału w teorii produkcji 
i dystrybucji, przy badaniu zagadnień dynamicznych, a zwłaszcza 
w teorii koniunktury. We wszystkich tych wypadkach autor pod­
kreśla potrzebę pojęcia kapitału jako pojęcia funkcyjnego, a nie 
rzeczowego. Potrzebę tę wypełnia pojęcie kapitału wartościowego. 

Pewne zastrzeżenie budzi traktowanie przez autora zagadnie­
nia tzw. „oszczędzania przymusowego", które wymaga rewizji 
w świetle najnowszych postępów teorii pieniądza. Brak również 
poważniejszego uwzględnienia wpływu, jaki brak pełnego zatrud­
nienia czynników produkcji wywiera na rezultaty ekspansji obiegu 
pieniężnego. Wprawdzie na str. 129 autor pokrótce w tym wspo­
mina. Zagadnienie tworzenia kapitału przez ekspansję pieniężną 
przy braku pełnego zatrudnienia czynników produkcji wymagało­
by jednak znacznie większego uwypuklenia i uwzględnienia za­
równo ze względu na wielkie znaczenie, jakie ono ma w dzisiejszej 
literaturze ekonomicznej oraz, last not least, w rzeczywistości 
współczesnej gospodarki kapitalistycznej. 

Wyszczególniając powyższe usterki nie chciałbym jednak po­
mniejszyć wartości książki dra Trąmpczyńskiego. Stanowi ona po­
żyteczną lekturę dla każdego, kto się interesuje współczesną teorią 

Ruch I 1938 5 
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ekonomiczną, a jej część historyczna, t rak tu jąca o rozwoju pojęcia 
kapi ta łu , jest cennym wkładem do l i te ra tury o historii dok t ryn 
ekonomicznych. Prof. Oskar Lange (BerkeleyKalifornia) 

B e r g e r Ludwik: Spekulacyjna i koniunkturalna zwyżka cen. Kraków, Tow. 
ekonomiczne w Krakowie, 1937, str. 14. 

L a v e r g n e Bernard: Pierwszeństwo spożywcy. Odnowienie nauk społecznych 
i systemu ekonomicznego dzięki pojęciu spożywcy. Przeł. z franc. B. Prze-
galiński. Warszawa, Spółdzielczy Przegląd Naukowy, 1937, str. 56. 

S t u d e n t o w i c z Kazimierz: Dewaluacja a kryzys gospodarczy. Warszawa,. 
Sgł. F. Hoesick, 1937, str. 90. 

D e n i s Pierre: Economie corporative. Fasc. l. Introduction. La valeur. La pro­
priété. Paris, Cercle de la Tour du Pin, 1937, str. 28. 

G u i l l a u m e G. e t G u i l l a u m e E.: Economique rationnelle; des fonde­
ments aux problèmes actuels. Paris, Ed. du Centre polytechnicien d'étude: 
économ., 1937, str. 371. 

H u m m e l George: Die Theorie des internationalen Handels, ihre Entwick­
lung von David Ricardo his zu Frank William Taussig. Hamburg, Chris­
tians, 1937, str. 95. 

I g n a s i a k Bruno: Die Behandlung der Lohnschichtung in der Wirtschafts­
theorie. Münster, Buschmann, 1937, str. 81. 

L o r e n t z Stefan: Die Entstehung des Unternehmergewinns. Eine Theorie d. 
Vorenithaltungsmacht. Berlin—Wien—Zürich, Oesterr. Wirtschaftsverlag, 
1937, str. 214. 

O r e s m e Nikolaus: Traktat über Geldabwertungen. Hrsg. und eingel. von Ed­
gar Schorer. Jena, Fischer, 1937, str. 103. 

R i e s e n f e l d Emil: Neue Analyse der wirtschaftlichen Grundphänomene. 
Leipzig—Wien, Deuticke, 1937, str. 133. 

S c h o u t s e n M.: Die Auffassungen der wirtschaftlichen Entwicklung in der 
klassischen englischen Nationalökonomie. Borna, Noske, 1936, str. 59. 

S e r a p h i m Hains-Jürgen: Zur Theorie der volksgebundenen Wirtschaftsge­
stalt der Gegenwart. Jena, Fischer, 1937. 

S i m o n Wolfgang: Die englische Utopie im Lichte der Entwicklungslehre. Bre­
slau, Priebatsch, 1937, str. 89. 

S k a l w e i t Stephan: Die Berliner Wirtschaftskreise von 1763 und ihre Hin­
tergründe. Stuttgart, Kohlhamimer, 1937, str. 117. 

S t r i g l Richard: Einführung in die Grundlagen der Nationalökonomie. Wien 
—Berlin, Springer, 1937, str. 223. 

S t o r m Ernst: Volkswirtschaftlicher Grundriss. Berlin, Verlag für Sozialpoli­
tik, Wirtschaft und Statistik, 1937, str. 497. 
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T i n b e r g e n J.: Eine Grundfrage der mathematischen Koniunkturtheorie. 
Archiv für mathemat. Wirtschafts- und Sozialforschung, 1937, Str. 14. 

W e n d t Siegfried: Grenznutzentheorie oder Volkswirtschaftslehre? Ein Bei­
trag zur Klärung der sinngemässen Grundlagen theoretischer Forschung. 
Berlin, 1937, str. 44. 

W e n z e l - W a n d a l Eduard: Wirtschaftsführung aus dem Diktat der Tech­
nik. Prag, Dt. Agrarische Druck., 1937, str. 105. 

W i k s e m a m n E. u. L ü t k e H.: Der Weg der deutschen Volkswirtschafts­
lehre. Ihre Schöpfer und Gestalter im 19. Jahrhundert. Berlin, Junker 
& Dünnhaupt, 1937, str. 193. 

B o w l e y Marian: Nassau senior and classical economics. London, Allen & Un-
win, 1937, str. 358. 

G e m m i l P. F. and B l o d g e t R. H.: Economies, principles and problems. 
Vol. 1. New York, Harper, 1937, str. 714. 

H a b e r 1 e r Gottfried: Prosperity mad depression; a theoretical analysis of 
cyclical movements. New York, Columbia Univ. Pr., 1937, str. 378. 

K o o p m a n s T.: Linear regression analysis of economic time series. Haarlem, 
Bohn, 1937, str. 150. 

M o n t g o m e r y J. K.: The matematical problem of the price index. London, 
King, 1937, str. 74. 

W a t s o n J.: The groundwork of economic theory. London, King, 1937, str. 

196. 
II. 

HISTORIA GOSPODARCZA 

G l u e c k s m a n n Stefan: Ruchy społeczne w Gdańsku w początkach refor­
macji (1522—1526). Warszawa, Druk. J. Cotty, 1937, str. 26. 

I n g l o t Stefan: Rozwój historii społecznej i gospodarczej w ostatnim 50-leciu. 
Lwów, Kwartalnik Historyczny, 1937, str. 37. 

K o r n a t o w s k i Wiktor: Kryzys bankowy w Polsce w 1793 roku. Warszawa, 
z zasił. Wydz. Prawa U. J. P. oraz z zapomogi Funduszu Naukowego Zrze­
szenia Pracowników Banku Polskiego, 1937, str. 235, 

L u t m a n Tadeusz: Studia mad dziejami handlu Brodów w latach 1773—1880. 
(Badania z Dziejów Społecznych i Gospodarczych, Nr 26). Lwów, Druk. 
Narodowa, 1937, str. 636. 

P e l c Julian: Ceny w Gdańsku w XVI i XVII wieku. (Badania z Dziejów Społ. 
i Gosp. Nr 21). Lwów, 1937, str. 179. 

P r z y r e m b e l Zygmunt: Udział ziemiaństwa w budowie polskiego przemy­
słu. Warszawa, Ksiąg. Rolnicza, 1937, str. 28. 

R y b a r s k i Roman: Skarbawość Polski w dobie rozbiorów. Kraków, Polska 
Akademia Umiejętności, 1937, str. 473. 
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H a u s e r Henzi: Recherches et documents sur l'histoire des prix en France de 
1500 à 1800. Paris, Les presses modernes, 1936, str. 522. 

B a r t e l Karl: Das Schneiderhandwerk in Reichenberg 1578—1936. Reichen­
berg, Selbstverlag, 1937, str. 72. 

L o t z Walther: Staatsfinanzen in den ersten Jahrhunderten des Khalifen-
reichs. München, Bayer. Akademie d. Wissenschaften, 1937, str. 21. 

P e s c h k e Werner: Das Mühlenwesen der Mark Brandenburg. Von den Anfän­
gen d. Mark bis um 1600. Berlin, VDI-Verlag, 1937, str. 110. 

P l a n e t h Elsbeth: Der ausserwestfälische Handel münsterscher Kaufleute von 
1536—1661. Auf Grund der Quellen im münsterschen Stadtarchiv. Gü­
tersloh i. W., 1937, str. 64. 

S a a t h o f f Albrecht: Geschichte der Stadt Göttingen bis zur Gründung der 
Universität. Göttingen, Vandenhoeek & Ruprecht, 1937, str. 292. 

S t u r l e r Jean: Die niederländisch-rheinischen Wirtschaftsbeziehungen in der 
ersten Hälfe des 14. Jahrhunderts. Düsseldorf, 1936, str. 90. 

III. 

POLITYKA EKONOMICZNA I MONOGRAFIE O STOSUNKACH GOSPODAR­
CZYCH, DZIEŁA OGÓLNE, ROLA PAŃSTWA W ŻYCIU GOSPODARCZYM, 

PIENIĄDZ I PRACA 

O d l a n i c k i - P o c z o b u t t St.: Województwo nowogródzkie, 
Wilno, Nakł. Wileńskiej Izby Rolniczej, 1936, str. 488. 
Literatura ekonomiczna, dotycząca naszych ziem wschodnich 

jest dotąd jeszcze stosunkowo bardzo uboga, toteż i znajomość 
tamtejszych stosunków gospodarczych i społecznych, zwłaszcza 
w innych dzielnicach kraju, jest niewielka. Lukę tą wypełniają 
w pewnej mierze nader obszerne, zresztą doskonale redagowane, 
coroczne sprawozdania Wileńskiej Izby Przemysłowo-Handlowej, 
które jednak nie obejmują rolnictwa, a więc tej dziedziny życia 
gospodarczego, która na Kresach ma zupełnie wyjątkowe znacze­
nie. Dobrze się więc stało, że właśnie teraz w okresie wzmagającego 
się, w szczególności na zachodzie Polski, zainteresowania możli­
wością rozwoju ziem wschodnich, ukazała się wzmiankowana na 
wstępie praca St. Odlanickiego-Poczobutta. Jest ona monografią 
rolniczo-ekonomiczną województwa nowogródzkiego, przedstawia­
jącą w sposób wyczerpujący wszystkie dziedziny tamtejszego życia 
gospodarczego na tle warunków geograficznych i społecznych. 

Monografia dzieli się na trzy części. Część pierwsza obejmuje 
szczegółowy opis warunków naturalnych, jak ukształtowanie po­
wierzchni, gleby, klimat, wody i bogactwa ziemi. Autor wykazuje, 
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iż warunki te są na ogół niekorzystne, a stwarzając gospodarczej 
działalności człowieka duże trudności, wyciskają na niej swoje 
przemożne piętno. Przedstawiwszy środowisko geograficzne i wy­
kazawszy jego wpływ na działalność człowieka, autor przechodzi 
do charakterystyki stosunków demograficznych, starając się w mia­
rę możności wykazać ich dynamikę i współzależność z rozwojem 
ekonomicznym. Stosunkowo pobieżnie potraktowano przemysł 
i handel, co zresztą wypływa z charakteru i celów monografii po­
święconej przede wszystkim rolnictwu. 

Najciekawszą i niewątpliwie najcenniejszą jest druga część 
pracy obejmująca charakterystykę produkcji rolnej i systemów 
uprawy roli. Daje ona czytelnikowi pełny obraz życia wsi nowo­
gródzkiej we wszystkich jego przejawach, począwszy od sposobów 
uprawy roli, tak bardzo odbiegających od przyjętych na zachodzie 
Polski, a skończywszy na budownictwie wiejskim i nowych prądach 
organizacyjnych, zmierzających do przekształcenia dotychczasowych 
stosunków. 

Monografię kończy opis ustroju rolnego i zmian odbywających 
się pod wpływem reformy rolnej. Okazuje się, że bez równoczesnej 
rozbudowy komunikacji, miast i przemysłu, a więc bez stworzenia 
ogólno-gospodarczych warunków dla postępu rolnego, sama refor­
ma rolna nie zdoła podnieść życia wsi kresowej na wyższy poziom. 

Bogaty i dobrze opracowany materiał statystyczny oraz liczne 
ilustracje podnoszą wartość tej niewątpliwie ciekawej i pożytecz­
nej pracy. Dr Florian Barciński (Poznań) 

K r z e t u s k i Karol: Kredyt — pieniądz — kapitał. Kraków, 
Bratnia Pomoc Studentów Wyższego Studium Handlowego, 
1937, str. 79. 
Autor przedstawia zagadnienia w sposób żywy, interesujący 

i nie budzący większych zastrzeżeń. Przy omawianiu zagadnienia 
pieniądza uderza pewne odsuwanie na dalszy plan znaczenia ilości 
obiegu oraz wielkie uznanie dla amerykańskiego systemu mone­
tarnego i tamtejszej polityki emisyjnej. Wynika stąd pewne lekce­
ważenie dla takich kwestii jak ustawowe normy pokrycia pieniądza 
złotem, jakkolwiek te normy są oparte na wieloletnim doświad­
czeniu i umożliwiają daleko idącą elastyczność obiegu. Dalej sto­
sunkowo małą wagę przypisuje autor stałemu poziomowi ceny. 
Z jego nastawienia wynika też twierdzenie, że w Polsce obieg pie­
niężny jest zbyt szczupły oraz propozycja podwyższenia obiegu do 
dość dowolnej normy 2 miliardów złotych, m. i. drogą stopniowego 
Wypuszczania większej ilości srebrnych monet. 
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Słusznymi natomiast wydają się wywody autora zwracające 
sie przeciw liberalnemu kredytowi konsumpcyjnemu i nadmierne­
mu rozszerzaniu sprzedaży na raty, co „wytwarza iluzję dobrobytu 
i w następstwie tym szybszą ruinę dla dłużnika i często także dla 
wierzycieli". Dr Lucjan Rosiński (Gdynia) 

T u r n a u Stefan: Ku lepszej przyszłości. Poznań, Wydawnictwa 
Rady Społecznej przy Prymasie Polski, Seria III, nr 1, 1937, 
str. 161. 
Autor sam określa swoją książkę w podtytule jako „zbiór 

wykładów społecznych dla młodzieży na podstawie encykliki 
„Quadragesimo Anno", a na innym miejscu (str. 161) swoje za­
mierzenie ujmuje w słowach: „ . . . jak najwierniej oddać myśl 
społeczną Piusa XI". Jest to więc rzecz o charakterze popularnym 
i popularyzacyjnym. Nadesłana na konkurs rozpisany przez Radę 
Społeczną przy Prymasie Polski, uzyskała tam pierwszą nagrodę. 

W 18 wykładach, na które podzielona jest książka, rozwija 
autor zasadnicze myśli encykliki „Quadragesimo Anno", wskazu­
jące na istotę i przyczyny współczesnego zła społecznego oraz 
oświetlające zasady, na których winien się opierać ustrój społeczno-
gospodarczy. Objaśnia przy tym na wstępie ważniejsze zjawiska 
i pojęcia gospodarcze, oczywiście bardzo fragmentarycznie, oraz 
przedstawia rozwój kwestii społecznej, a na końcu zajmuje się 
specjalnie sprawą wsi, jako jednym z najważniejszych zagadnień 
społeczno-gospodarczych Polski współczesnej. 

Trzeba przyznać, że autor wywiązał się ze swego zadania bar­
dzo dobrze, powiedzieć nawet można, że za dobrze, jeżeli się ze­
stawi rodzaj zagadnień i ich pogłębienie z poziomem przygotowania 
i zainteresowań przeciętnej, niewykształconej młodzieży. Nie zro­
bił z książki suchego komentarza ani też zbioru bezmyślnych nieraz 
frazesów, zaprawionych demagogią, lecz dał rzecz szczerze odczutą, 
głęboko przemyślaną i syntetyczną. Czytając ją dostrzega się dużą 
inteligencję autora, jego oczytanie i rzetelną znajomość stosunków 
społecznych i gospodarczych. 

Jak w każdej ludzkiej rzeczy, są też oczywiście błędy i nie­
dociągnięcia. Wydaje się np., że sprawy liberalizmu autor nie prze­
myślał dostatecznie i samodzielnie i dlatego ujął ją zbyt jedno­
stronnie, szczególnie jeżeli chodzi o jego istotę. Jeśli myślimy o tym 
liberalizmie, którego przejawy zwalcza encyklika „Quadragesimo 
Anno", to trudno byłoby zgodzić się z twierdzeniem autora, że 
liberalizm jest „ . . . ciągle główną podstawą życia społeczno-gospo­
darczego, w każdym razie w naszym kraju" (str. 68). Można by też 
polemizować, co do wielu jeszcze szczegółowych kwestyj, szczupłe 
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famy recenzji na to jednak nie pozwalają. Należy tylko jeszcze 
raz podkreślić dużą wartość tej książki, pożytecznej dla wszystkich, 
wypełniającej pewną lukę w naszej literaturze oraz wnoszącej pod 
skromną postacią „wykładów dla młodzieży" twórczy wkład do 
rozwoju katolickiej myśli społecznej w Polsce. 

L. Całka (Poznań) 

B u t s c h e k Wilhelm: Die Arbeitslosen-Versicherung, Probleme 
und Lösungen, ihre Regelung in den einzelnen Staaten der 
Welt. Berno, Wiedeń, Lipsk, 1937, str. 116. 
Pracę można podzielić na dwie części: ogólną i szczegółową. 

Autor zapoznaje czytelnika w części ogólnej z zasadami ubezpie­
czenia na wypadek bezrobocia, które uważa również za jeden z dzia­
łów ubezpieczenia społecznego; z tego też tytułu rozpatruje zagad­
nienia ogólne ubezpieczenia społecznego; m. i. omawia kwestię 
braku powszechnie przyjętej definicji tego ubezpieczenia i po roz­
ważaniach dochodzi do wniosku, że „ubezpieczenie społeczne jest 
kompleksem tych społeczno-politycznych urządzeń administracyj­
nych, polegających przeważnie na przymusie ustawowym, które 
mają pokryć lub co najmniej łagodzić szkody, które pracobiorcy 
ponoszą w gospodarczym działaniu, a po ich śmierci mają zapewnić 
zaopatrzenie pozostałym po nich". W tej definicji autora mieści 
się zatem również ubezpieczenie na wypadek bezrobocia. W dal­
szym ciągu autor przedstawia zagadnienia zasadnicze, jak obowią­
zek ubezpieczenia, przymus ubezpieczenia, samorząd, systemy po­
krycia wydatków, stosunek do opieki społecznej itp., poświęcając 
dużo miejsca rozważaniom na temat zakresu obowiązku ubezpie­
czenia, zajścia wypadku losowego, świadczeń, środków finansowych, 
organizacji oraz postępowania. Ta część pracy (ogólna), napisana 
żywo i treściwie, wykazuje duży zasób wiedzy i szeroki horyzont, 
zawiera cały szereg ładnie ujętych i uzasadnionych poglądów. Część 
druga (szczegółowa) przedstawia stan ubezpieczenia na wypadek 
braku pracy w 21 państwach, przy czym autor dzieli je na pań­
stwa, w których istnieje obowiązek ubezpieczenia oraz państwa, 
które pozostały przy ubezpieczeniu dobrowolnym, jako pozosta­
łości historycznego rozwoju. W poszczególnych opisach znalazły się 
pewne nieścisłości, które należy przypisać ustawicznym zmianom 
ustawodawczym i utrudnionej wskutek tego orientacji (książka wy­
dana w styczniu 1937 r. nie uwzględnia zmian dokonanych w nie­
których państwach już w r. 1936, a w niektórych szczegółach na­
wet wcześniejszych), nie wpływa to jednak na wartość książki, 
zwłaszcza jej części ogólnej. 

Dr J. Baumgarten (Poznań) 
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IV. 

SKARBOWOŚĆ I POLITYKA SKARBOWA 

L a s s o t ó w n a Z.: Opodatkowanie rodziny w Polsce. Lubl in , 
Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersyte tu Lubelskie­
go 1937. 
Rozprawa ta jest t rzecim tomem wydawanych przez Wydział 

P rawa i Nauk Społeczno-Ekonomicznych Katolickiego Uniwersy­
te tu Lubelskiego rozpraw doktorskich, magisterskich i seminaryj­
nych. Jes t to praca seminaryjna, wykonana w seminar ium skar­
bowym prof. dra I. Czumy. Au to rka pisze najpierw o „rodzinie 
w s tosunkach skarbowości" ; każdy obowiązany jest do ponoszenia 
ofiar na rzecz zbiorowości-państwa, rodzina prze to , jako podsta­
wowa komórka życia społecznego, musi je ponosić przede wszyst­
kim. Właściwym podmiotem opodatkowania jest głowa rodziny. 
Wychodząc z tego założenia przy wymiarze poda tków powinno się 
przede wszystkim uwzględnić liczebność rodziny, by jej udostęp­
nić warunki pełnego rozwoju i nie dopuścić do malejącego przy­
rostu ludności. Opierając się na tych przesłankach przeprowadza 
Auto rka zarys analizy — właśnie z p u n k t u widzenia tego, jak 
odbija się obciążenie poda tkami na dochodzie rodzinnym, za­
rabianym przez głowę rodziny — najpierw podatków po­
średnich, później bezpośrednich, a wreszcie samoistnych podat­
ków samorządowych w gminach miejskich i wiejskich; na końcu 
zaś — ogólne zestawienie. Au to rka dochodzi do wniosku, że ob­
ciążenie rodziny jest wysokie — do 17 ,5% tam, gdzie głowa rodzi­
ny zarabia 200 zł miesięcznie, do 20 i 3 0 % tam, gdzie zarabia 500 
zł. J ako postulat wysuwa Au to rka konieczność uwzględniania po­
łożenia rodzinnego przy wymiarze podatków, niedość uwzględnia­
nego w Polsce, bardziej w n iektórych innych krajach. 

P raca Autork i , zestawiona ze s taraniem i poprzedzona przed­
mową prof. I. Czumy, pięknie przedstawiającą rolę i zadania ro­
dziny, wprowadza do rozważań element społeczny, odsuwa zaś na 
plan dalszy momenty indywidualistyczne — jak to już z samego 
pojęcia rodziny, na k tó rym opiera się Autorka , wynika. Ale chcąc 
zwrócić uwagę na rolę rodziny — nie należy przypisywać, Au to rka 
zastrzega się zresztą co do tego, zbyt wielkiej roli wpływom wy­
sokości poda tków na rozwój rodziny i przyros tu na tura lnego. 

Au to rka przytacza przykład poda tku dochodowego we Fran­
cji, jako dbającego o rodzinę — jednocześnie j ednak nie daje to 
pożądanych rezul ta tów populacyjnych. Przytacza przykład Włoch 
(co do poda tku spadkowego mniej już dziś aktualny) , ale i t am 
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przyrost maleje. Punkt ciężkości — uczy tego już doświadczenie — 
leży przeto gdzie indziej, ustawy skarbowe mogą być tylko małym 
środkiem pomocniczym w tej dziedzinie. 

Dr Jan Zdzitowiecki (Poznań) 

W e i n f e l d I.: Daniny. Podatki, oplaty, cła i akcyzy. Skarbo-
wości polskiej tom II, wydanie piąte. Warszawa, Wydawnic­

two „Biblioteka Prawnicza" 1937. 
„Skarbowość polska" dra Ignacego Weinfelda ukazała się 

w pierwszym wydaniu w 1926 r. Czwarte, przedostatnie wydanie 
wykończone zostało w roku 1935 i już jest wyczerpane. Obecnie 
ukazał się tom drugi wydania piątego. Pięć wydań w ciągu lat dzie­
sięciu dostatecznie świadczy o zaletach opracowania; ktokolwiek 
zajmował się w ostatnich latach skarbowością w Polsce — nie 
może nie znać pracy dra Weinfelda. Byłoby przeto rzeczą zupełnie 
zbędną szczegółowe wnikanie w jej cechy charakterystyczne, moż­
na powiedzieć powszechnie znane. Nowe wydanie rozpoczyna się 
t. II obejmującym podatki, opłaty, cła i akcyzy; do pełnego obrazu
w tej dziedzinie brak tylko przedstawienia monopolów. Nowe wy­
danie rozpoczyna się tym działem, jako że — mówi autor — ten 
właśnie uległ ostatnimi czasy najobszerniejszym zmianom. W przy­
szłym roku mamy dostać tom pierwszy (organizacja władz, budżet, 
długi i waluta), tom trzeci (majątek i przedsiębiorstwa państwowe, 
finanse komunalne) ma się ukazać po reformie finansów komunal­
nych. Obecnie wydany tom drugi zawiera przepisy publikowane 
do dnia 1 lipca 1937 r. W zestawieniu z odpowiednimi działami 
poprzedniego wydania — obecne jest znacznie pełniejsze, zwłasz­
cza w dziale podatków, w którym też autor wprowadził więcej 
niźli w pozostałych działach zmian. Obok dawno znanej zwięzłości, 
przejrzystości wykładu sprawia to, że nowo rozpoczęte wydanie 
„Skarbowości" niechybnie równie szybko będzie wyczerpane, stając 
się nadal niezbędnym i powszechnym przewodnikiem w tej dzie­
dzinie zagadnień. Dr Jan Zdzitowiecki (Poznań) 

T a k á c s György: Rendszeres magyar pénzügyi jog (Systematycz­
ne węgierskie prawo skarbowe). Budapeszt, Grill Karoly, 
1936, str. 539. 
Pod powyższym tytułem ukazała się praca wybitnego młodego 

Prawnika węgierskiego, autora szeregu cennych prac z teorii skar-
bowości i prawa skarbowego, redaktora najpoczytniejszego czaso­
pisma skarbowego na Węgrzech. 

Książka ta, stanowiąca pracę habilitacyjną autora, przeznaczo-
na jest przede wszystkich dla przyszłych słuchaczów jako pod-



78 II. Przegląd piśmiennictwa

ręcznik oraz jako vademecum dla osób, które mają do czynienia 
w życiu codziennym z zagadnieniami skarbowymi. Pomimo tego 
praca ta, prócz omawiania teorii prawa skarbowego i szczegółowego 
opisu obowiązującego na Węgrzech prawodawstwa skarbowego, 
podaje również szereg ciekawych i śmiałych uwag autora. 

Praca ta jest podzielona na sześć części, szereg tytułów i 201 
rozdziałów. Przy omawianiu stosunku prawa skarbowego do innych 
gałęzi nauk prawnych autor stwierdza, że tylko ta część prawa 
skarbowego, która dotyczy organizacji administracji skarbowej 
i sposobu wymiaru należy do prawa administracyjnego. Tym samym 
autor zrywa z twierdzeniem prawników niemieckich — pod wpły­
wem których od dłuższego czasu kształtują się idee prawne na 
Węgrzech — zaliczających prawo skarbowe do prawa administra­
cyjnego. 

Przechodząc do elementów węgierskiego systemu danin pu­
blicznych, autor czyni następujący podział w systemie węgierskiego 
prawa skarbowego, według którego omawia poszczególne części 
tego prawa w dalszych rozdziałach swojej pracy: 

1. skarbowe prawo konstytucyjne (prawo budżetowe i za­
mknięć rachunkowych); 

2. skarbowe prawo majątkowe (postanowienia materialne dot.
obowiązku podatkowego, jego rozmiaru, formy i gwarancji); 

3. skarbowe prawo administracyjne (postanowienia dot. orga­
nizacji i zakresu działania władz wymiarowych oraz postępowanie 
wobec tych władz), 

4. skarbowe prawo karne (ustawa karno-skarbowa);
5. skarbowe prawo międzynarodowe (stosunki traktatowe Wę­

gier dot. podatków, ceł i monopolów). 
W węgierskim prawie skarbowym cła zaliczone są do mono­

polów pod nazwą „monopolu celnego", pomimo tego iż administra­
cja ceł wyodrębniona jest z innych działów administracji skarbowej. 

Do umów o charakterze ogólnym, należących do skarbowego 
prawa międzynarodowego, autor zalicza umowę w sprawie wywozu 
skór surowych i kości oraz umowę o uproszczeniu formalności cel­
nych, które to układy zostały ratyfikowane z inicjatywy Ligi Na­
rodów przez szereg państw europejskich i pozaeuropejskich. 

Przejrzysty układ nagromadzonego materiału, gruntowne teo­
retyczne i praktyczne omówienie wszelkich przejawów z wysunię­
ciem szeregu praktycznych wniosków, wysoce polemiczna treść 
książki oraz śmiały podział materiału według istoty prawnej z przy-
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toczeniem obfitej literatury stanowią walory tej pracy, która obec­
nie znajduje się w tłumaczeniu włoskim, wzbogacając cennym przy­
czynkiem literaturę skarbową. 

Władysław Pietrzykowski (Warszawa) 

F r a n z A. i S z e n w a l d A.: Postępowanie egzekucyjne władz skarbowych. 
Warszawa, Samorządowy Instytut Wydawniczy, 1937, str. 116. 

R o s e n k r a n z Achilles: Ordynacja podatkowa. Opracowanie systematyczne. 
Warszawa, Centralny Związek Przemysłu Polskiego, 1937, str. 391. 

E c k a r d t Max: Die Entwicklung der Erbschaftsteuer in Deutschland nebst 
einem Versuch der Würdigung ihrer finanz- und volkswirtschaftlichen Be­
deutung. Würzburg, Triltsch, 1936, str. 82. 

E p p i n g Karl: Die Umsatzsteuer und ihre wirtschaftliche Bedeutung. Ham­
burg, Evert, 1937, str. 131. 

K r o e n E.: Die Formen der Vermögensbesteuerung in den Einzelstaaten der 
nordamerikanischen Union. Würzburg, Mayr, 1936, str. 60. 

K i m m e 1 Lewis H.: Cost of government in the United States, 1934—1936. 
New York, Nat. Ind. Conf. Board, 1937, str. 137. 

V. 

STATYSTYKA I ZAGADNIENIA GEO-GOSPODARCZE 
Demografia, statystyka stosowana, geografia gospodarcza. 

Z i o m e k M. J.: Studia metodologiczne nad statystyką literac­
kiej konsumcji. Kraków, Towarzystwo Ekonomiczne, 1936, 
str. 116. 
Spośród trzech wielkich działów statystyki praktycznej sto­

sunkowo najwspanialszego rozwoju doznał dział pierwszy, tj. sta­
tystyka ludnościowa, z której zresztą wywodzi się cała dzisiejsza 
statystyka. Usiłuje pierwszej dotrzymać kroku, zarówno w meto­
dach jak i rozmiarach badań, statystyka gospodarcza będąca dzia­
łem bardzo rozległym, ale też i bardzo trudnym ze względu na 
ogromną złożoność zjawisk gospodarczych. Najmłodszym natomiast 
działem jest statystyka kulturalna, która na razie objęła swymi 
badaniami liczbowymi niewielki zakres zjawisk. W publikacjach 
statystycznych najczęściej spotykamy obszerniejsze dane liczbowe 
o szkolnictwie, o drukach i wyborach, o przestępczości i analfabe­
tyzmie, bardziej ogólne już dane o bibliotekach, teatrach, muzeach, 
radio i kinach. Nie wszyscy jednak ze statystyków są zgodni co do 
tego, jaki zakres dziedzin statystyką kulturalną objąć. Tradycyjny 
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bowiem podział z XIX wieku rozróżniał zamiast statystyki kultu­
ralnej sensu largo trzy mniejsze części, jak np. statystykę moral­
ności, oświatową i polityczną. 

Autora wymienionej w tytule pracy interesuje jedna tylko 
część statystyki kulturalnej, mianowicie statystyka czytelnictwa, 
ponieważ „statystyka konsumcji literackiej w formie czytelnictwa 
ujmuje najistotniejszy przejaw produkcji literackiej — powieść 
względnie utwory pisane, w formie najuchwytniejszej i najstalszej 
— druku, docierającego, dzięki stosunkowej taniości i łatwości 
otrzymania, do najszerszych warstw odbiorców". 

Znaczenie statystyki czytelnictwa leży bowiem w tym, że mó­
wiąc słowami Radlińskiej „kulturę narodu mierzy się nie tyle 
wartością jego literatury, co rozpowszechnieniem książek, staty­
styką ruchu wydawniczego i czytelnictwa". Dzięki statystyce czy­
telnictwa autorowie współcześni dowiedzieliby się przy tym nie od 
reprezentujących społeczeństwo krytyków, lecz od samego społe­
czeństwa, jak są rozumiane i odczuwane ich utwory. Poza tym fir­
my wydawnicze mogłyby w ten sposób otrzymać wskazówki, jakie 
czynić nakłady oraz których książek. Statystyka ta jest również 
niezbędna dla praktyki bibliotekarzy oświatowych, ponieważ od­
zwierciedla upodobania i potrzeby ogółu czytelników. 

Autor stwierdziwszy więc ogromne znaczenie statystyki czy­
telnictwa z jednej strony oraz zupełny nieomal jej brak z drugiej, 
pragnie zachęcić osoby prywatne do zajęcia się tym pożytecznym, 
a zaniedbanym działem badań społeczno-kulturalnych. Książka ta 
ma być przeto niezbędnym informatorem, jak się należy do tego 
zabrać i przy pomocy jakich metod naukowych, właściwych bada­
niom statystycznym. Rozdział I poświęcony jest omówieniu zna­
czenia statystyki czytelnictwa w ramach statystyki kulturalnej 
i konsumcji literackiej wraz z przytoczeniem opinii kongresów sta-
tystycznych oraz poszczególnych teoretyków i metodyków staty­
stycznych. Rozdział II omawia metody, które by mogły znaleźć 
zastosowanie w tym wypadku oraz źródła, którymi są księgarnie, 
czytelnie, a zwłaszcza wypożyczalnie. Najwięcej wszelako, zdaniem 
autora, materiału, a zarazem najpełniejszego i najciekawszego, do­
starczyć mogą wypożyczalnie książek. Poza tym interesującymi 
źródłami mogą być sprawozdania bibliotek oraz towarzystw oświa­
towych. Rozdział III zajmuje się planem badań, którego sprecyzo­
wanie jest bardzo ważne, gdyż w statystyce czytelnictwa, mało 
dotąd rozwiniętej, nasuwa się jeszcze wiele niejasności, zastrzeżeń 
i możliwości nieporozumień. Więc dokładnie trzeba określić cel 
badania, ustalić jednostki statystyczne, określić cechy badane, zde­
cydować się na sposób uzyskania potrzebnego materiału, wreszcie 
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wytyczyć etapy pracy. Rozdział IV zapoznaje bardzo ogólnie z tech­
niką przeprowadzenia badań. Rozdział V pragnie nauczyć, jak wy­
konuje się opis mater ia łu . Autor omawia tu ta j szeregi, liczby 
Względne, czyli s tosunkowe, przeciętne, miary odchylenia i miary 
skośności, czyli po pros tu kompiluje z różnych podręczników 
i skryptów uniwersyteckich podstawowe rzeczy z dziedziny staty­
styki teore tycznej . 

P raca omawiana, mimo przydługiego i uczonego tytułu , ma 
charak te r podręcznika i spełniać może rolę pionierską. Jako taka 
winna się była oprzeć w wydatniejszym stopniu na konkre tnych 
przykładach niż to autor uczynił. Autor wielokrotnie przecież pod­
kreśla, że jest to dziedzina nieruszona, odwołuje się zatem do ludzi, 
którzy na statystyce się nie znają o współpracę; dlatego też pragnie 
im odkryć za jednym zamachem wszystkie prawie tajniki wiedzy 
s ta tys tycznej . Lecz czyni to w sposób dosyć abstrakcyjny, schema­
tyczny i nie zawsze wystarczająco jasny. Moim zdaniem np . zagad­
nienie dla badań tych najistotniejsze, t j . technikę s tatystyki czy­
telnictwa, autor prawieże zbył na 10 stronicach (w s tosunku do 
116), gdy tymczasem właśnie temu działowi należała się szczegóło­
wa uwaga. Jeżeli uważa się za konieczne pouczać, na ile części 
dzieli się s ta tystyka oświatowa, jakie rodzaje badania pośredniego 
znamy, jak bogata jest kolekcja cech oraz podaje się przeróżne 
mniej łub więcej po t rzebne definicje i tp. , to należało również przy­
kładowo pokazać jak powinien wyglądać wzorowy kwest ionariusz, 
fundament tych badań. Nawet Główny Urząd Statystyczny przy­
znaje, że to nie jest wcale takie proste , zwłaszcza gdy się chce, 
ażeby taki kwestionariusz był zwięzły, jasny, jednoznaczny, prosty 
i stanowczy oraz zawierał w dodatku „pytania podchwyt l iwe" . 
Au to r zapoznaje czytelnika na str. 66, iż błędy mogą być duże 
i małe, stałe i p rzypadkowe, że błędy te „wynikają ze zespołu przy­
czyn", nie podaje natomiast , jak naprawdę można wszelkich błę­
dów uniknąć, zabierając się po raz pierwszy do badań statystycz­
nych w mało znanej dziedzinie. Temu zaś można by najlepiej za­
radzić, gdyby techniczne sposoby zbierania i układania surowego 
mater ia łu w tablice były szerzej po t rak towane . O tych rzeczach 
zaś łatwo się dowiedzieć w każdym miejskim urzędzie statystycz­
nym, k tóry właśnie reprezentuje technikę statystyczną, nie zawsze 
dostępna w tych rozmiarach nawet wyt rawnemu badaczowi teore­
tykowi, wykształconemu jedynie na już gotowych publ ikacjach 
drukowanych . 

Mimo różne przeoczenia i niewątpliwe błędy, praca jest bar­
dzo cenna. Zachęca bowiem do badań w dziedzinie, k tó ra oznacza 
się wysokimi wartościami społeczno-kulturalnymi. P rzypomina ona 

Ruch T 1938 6
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swoim ujęciem inne o podobnym charakterze dzieło, mianowicie 
Biegeleisena „Metody statystyczne w psychologii", choć tamta wła­
śnie podchodzi do przedmiotu bardzo praktycznie, a zatem daleko 
właściwiej. 

Autor zapowiada drugą część swych metodologicznych studiów 
nad statystyką czytelnictwa, które dotyczyć będą metody graficz­
nej, wskaźników, czyli indeksów oraz analizy statystycznej. 

Szczególnie cenną częścią pracy jest bibliografia z zakresu 
badań nad czytelnictwem, chociaż i tu są poważne luki, jak np. to, 
że autor nic nie wie, iż obok małego i dużego „Rocznika st. m.. 
Łodzi" istnieją i regularnie się ukazują duże roczniki innych miast: 
Warszawy, Wilna, Gdyni i Poznania, a zawierające pokaźny mate­
riał w zakresie statystyki kulturalnej. 

Stanisław Waszak (Poznań) 

B a b e c k i W. J.: Przyrost ludności, emigracja i obronność kraju. Warszawa,. 
Liga Morska i Kolonialna, 1937, str.. 16. 

O r m i c k i Wiktor: Problemat ludnościowy w Polsce. Warszawa, Instytut Ba­
dań Spraw Narodowościowych, 1937, str. 31. 

P a w ł o w s k i Stanisław: O emigracji Żydów z Polski i o ich kolonizacji. War­
szawa, Liga Morska i Kolonialna, 1937, str. 64. 

S t a t y s t y k a szkolnictwa 1935/36. Warszawa, Główny Urząd Statystyczny, 
1937, str. 67. 

W r z o s e k A. i Z w i e r z S.: Żywioł obcy w życiu gospodarczym Pomorza.. 
Gdynia, Instytut Bałtycki, Prace Kartogr.-Statystyczne, zeszyt 2, 1937, 
str. 34. 

K o r b e l S. i M o c h n a c k i R.: Geografia gospodarcza ogólna. Podręcznik 
dla klasy pierwszej gimnazjów kupieckich. Warszawa, Biblioteka Polska, 
1937, str,.. 220. 

R y b c z y ń s k i Mieczysław: Wisłą od źródeł do morza. Drogi wodne i porty. 
Lwów, Państw. Wyd. Książek Szkolnych, 1937, str. 169. 

W o j c i k i e i w i c z Kazimierz: Geografia gospodarcza Polski na tle stosun­
ków międzynarodowych. Poznań, Spółka Pedagogiczna, 1937, str. 202. 

Z a r y c h t a Apoloniusz: Rzut oka na geografię ekonomiczną i polityczną Pol­
ski. Warszawa, 1937, str. 31. 

K r ü g e r Karl: Die Strassen der Welt. Eine Strassengeographie. Berlin. Volk 
und Reich Verlag, 1937, str. 152. 

P f l e i d e r e r Albert: Das kulturgeographische der Hallertau, des bedeutend­
sten deutschen Hopfenanbaugebietes. Oehringen, Hohenlohe, 1936, str. 74. 

P o l e n und seine Wirtschaft. Kartenatlas. Hrsg. von Peter Heinz Seraphim. 
Mit 115 Kt., Bl. und 350 Einzelkt. von Gerhard Fischer. Königsberg.. 
Inst, für Osteurop. Wirtschaft, 1937. 
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P r o f f e Willy: Beiträge zur Wirtschaftsgeographie von Ostfriesland, Würz-
burg, Triltsch, 1937, str. 170. 

R e g u 1 Rudolf: Energiequellen der Welt. Betrachtungen und Statistiken zur 
Energiewirtschaft. Hamburg, Hanseat. Verlag, 1937, str. 87. 

S c h m i d t Paul: Nordkalabrien. Eine sozial-geographische Studie. Berlin, 
Mittler, 1937, str. 92. 

S t o y e Johannes: Das britische Weltreich. Sein Gefüge und seine Probleme. 
München, Bruckmann, 1937, str. 356. 

V a s o l d t Franz: Die Webersche Standortstheorie der Industrien im Lichte 
ihrer Kritiken. Berlin, Ebering, 1937, str. 122. 

W o e r t k e Karl: Entwicklung und weltwirtschaftliche Bedeutung der Soja-
bohnem-erzeugung und -verarbeitung. Coburg, 1937, str. 118. 

H a y s Samuel: An outline of statistics. London, Longmans, 1937, str. 221. 
E l l i o t t William (i inni): Internatoinal control in the non-ferrous metals. 

New York, Maomillan, 1937, str. 822. 
H i l l Albert: Economic botany; a textbook of useful plants and plant pro­

ducts. New York, Mac Graw-Hill, 1937, str. 602. 
K i e w i e t C. W.: The Imperial factor in South Africa: a study in politics and 

economics. London, Cambr. Univ. Pr., 1937, str. 341. 
N e s b i t t L. M.: Desert and forest: the exploration of Abyssinian Daoakil. 

London, Cape, 1937, str. 450. 
R o y a l I n s t i t u t e o f International Affairs. T h e C o l o n i a l P r o ­

b l e m . A report by a study group of members. London, Oxford Univ. Pr., 
1937, str. 450. 

S t a n f o r d Ernest Elwood: General and economic botany. London, Appleton-
Century, 1937, str. 705. 

W i l d e r J. A.: The economic decline of East Prussia. London, Baltic Inst., 
str. 112. 

VI 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

L a v e r g n e Bernard: Pierwszeństwo spożywcy. — Odnowienie 
nauk społecznych i systemu ekonomicznego dzięki pojęciu 
spożywcy — tłumaczył B. Przegaliński. Warszawa, Spółdziel­
czy Przegląd Naukowy, 1937. 
Pojęcie spożywcy, przeciwstawne wytwórcy, znane było w sta­

rożytności, w średniowieczu i w czasach nowożytnych, ale prawie 
do dzisiaj nie wydało żadnego owocu. „Trzeba traktować ekonomię 
polityczną z punktu widzenia spożywcy" miał powiedzieć Bastiat 
na łożu śmierci w roku 1850, ale ten punkt widzenia jest dopiero 
na drodze do realizacji. 

6* 
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Tutaj przypomina się nam książka B. B. Fowlera — Spółdziel­
czość spożywców w Ameryce — droga wyjścia demokracji. W książ­
ce tej autor nie tylko przedstawia genezę i rozwój w ciągu ostat­
nich lat kilku tysięcy spółdzielni spożywców amerykańskich far­
merów i robotników, ale także podkreśla w każdym rozdziale, że 
stało się to dzięki zrozumieniu przez ogół społeczeństwa amery­
kańskiego wielkiej roli spożywcy, który jest decydującym czynni­
kiem w walce o gospodarcze systemy. Jeżeli ogół spożywców zechce 
stworzyć własną demokrację gospodarczą, nie ma siły, która mogła­
by mu w tym przeszkodzić. Pieniądz, który wydaje spożywca, jest 
amunicją zapewniającą mu ostateczne zwycięstwo. 

Tak jest w praktyce. W teorii prof. Lavergne, jeden z naj­
większych współczesnych teoretyków spółdzielczości, uczeń Karola 
Gide'a i najwybitniejszy propagator jego idei, w omawianym dziele 
daje obraz „zasadniczych renowacyj, jakie pojęcie spożywcy po­
zwoliło wprowadzić do podstawowych teoryj nauk społecznych — 
nauki ekonomicznej w ścisłym tego słowa znaczeniu, ekonomii spo­
łecznej, a także do międzynarodowego prawa publicznego — tu­
dzież do organizacji konkretnego życia ekonomicznego". Sądzi on, 
że „największe odnowienie — obecne lub w przyszłości — nauk 
społecznych, jak i całego systemu ekonomicznego, polegało już lub 
będzie polegało na wykorzystaniu zbyt długo zapoznawanego po­
jęcia spożywcy". 

Teoria wartości wszelkich produktów gotowych, teoria tłuma­
cząca wysokość stopy procentowej, teoria psychologiczna kryzy­
sów; przedsiębiorstwa spółdzielcze mieszane, socjalizacja przedsię­
biorstw bez ich etatyzacji, problem płacy zarobkowej — słowem 
socjalizm liberalny, dający możliwość stopniowego usunięcia z na­
szego społeczeństwa uczucia walki klas, a dalej nowa realistyczna 
koncepcja państwa oraz doktryna tłumacząca głosowanie powszech­
ne polityczne i drugie głosowanie społeczne — te zagadnienia 
w książce Lavergne'a nabierają szczególnego wyrazu na tle kon­
cepcji spożywcy. Warto je poznać i rozważyć. 

J. Bargiel (Warszawa) 

T h u g u t t Stanisław: Spółdzielczość. Zarys ideologii. Wydanie II, 
uzupełnione i poprawione. Warszawa, Spółdzielczy Instytut 
Naukowy, 1937, str. 201. 
Mówi się powszechnie, że spółdzielczość rodzi się z nędzy. 

Jest to całkowita prawda, którą autor omawianej książki przed­
stawia obrazowo, malując tło gospodarcze epoki, poprzedzającej 
powstanie spółdzielczości. Nędza i potrzeby klasy robotniczej, nie­
okiełznane współzawodnictwo i wyzysk pracy przez kapitał pobu-
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dziły najpierw szereg pisarzy — zwiastunów spółdzielczości, po 
czym powstały już całkiem konkretne próby i udane przedsięwzię­
cia spółdzielcze; szły one w trzech kierunkach, które utrzymały się 
w ruchu spółdzielczym aż po dzień dzisiejszy. Tkacze z Rochdale, 
Raiffeisen i Schulze z Delitsch stworzyli, każdy dla pewnego od­
łamu społeczeństwa, doskonały środek obrony, oparty na współ­
pracy słabych, ale licznych rzesz ludności. 

Ale w spółdzielczości strona materialna stanowi dopiero poło­
wę zagadnienia; strona moralna odgrywa tak samo ważną rolę i tej 
to właśnie stronie poświęca Autor drugą i główną część książki. 
Jest ona — jak pisze autor w swej przedmowie — „próbą wspól­
nego wraz z czytelnikiem przemyślenia zasadniczych zagadnień 
składających się na ideologię spółdzielczą" i omawia te zagadnienia 
ogólne, „bez których rozstrzygnięcia i ustalenia trudno byłoby dać 
sobie odpowiedź, po co my to wszystko robimy, do czego zdążamy 
w swej pracy i dokąd nas jej wyniki doprowadzą . . . Z tych zagad­
nień, z dyskusyj nad nimi, nie tylko z nędzy, bezsilnej póki jest 
bierną, zrodził się ruch spółdzielczy". 

Określenie spółdzielni, stosunek spółdzielczości do panującego 
ustroju, neutralność ruchu polityczna i społeczna, walka klas a spół­
dzielczość, własność prywatna w spółdzielczości, jej stosunek do 
socjalizmu i solidaryzmu, zagadnienia pracy w ustroju spółdziel­
czym, spółdzielczość a państwo, przyszłość spółdzielczości — oto 
główne zagadnienia opracowane przez autora z największym obiek­
tywizmem, jasno i przystępnie, a przy tym ciekawie. 

Autor przeznacza książkę „przede wszystkim dla tych, którzy 
pracując w spółdzielczości oddają jej cały swój czas i wszystkie swe 
siły, a nie mając pracy swej za wyłącznie zarobkową, chcieliby wi­
dzieć dalsze widnokręgi. Być może przyda się ona i tym spośród 
młodzieży, zwłaszcza ludowej, którzy, wstępując w życie, szukają 
ideałów nadających sens i piękno ich pracy". 

Książka przyda się na pewno i jednym i drugim i wielu innym. 
J. Bargiel (Warszawa) 

C h m i e l e w s k i Zygmunt: Podręcznik spółdzielczości. Wyd. 2. uzupełnione 
nowymi danymi. Warszawa, Spóldz. Instytut Naukowy, 1937, str. 175. 

G o d e c k i St.: Zadania spółdzielni uczniowskiej. Warszawa, Wyd. „Społem" 
Zw. Spółdz. Spożywców R. P., 1937, str. 13. 

L i p o w i c z R.: Wskazówki dla przystępujących do budowy mleczarni spół­
dzielczej. Warszawa, Zw. Spóldz. Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych, 
1937, str. 49. 

O b r o t y s p ó ł d z i e l n i spożywców i spółdzielni mleczarskich w świetle 
stałych badań wskaźnikowych Spółdzielczego Instytutu Naukowego. War­
szawa, 1937, str. 8. 
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P r ó c h n i k Adam: Co to jest spółdzielczość? Istota, cel, zadania. Warszawa, 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego, 1937, str. 19. 

T h u g u t t Stanisław: Spółdzielczość. Zarys ideologii. Wyd. 2. uzupełnione 
i rozszerzone. Warszawa, Spółdz. Inst. Nauk., 1937, str. 201. 

T o m a s z e w s k i Leonard: Budżet spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych. 
Warszawa, Zw. Spółdz. Rolu. i Zarobkowo-Gospodarczych R. P., 1937, s. 9. 

Z j e d n o c z o n a s p ó ł d z i e l c z o ś ć rolnicza. Warszawa, Zw. Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych R. P., 1937, str. 157. 

G o u m a s Lambros: Das landwirtschaftliche Genossenschaftswesen in Grie 
cheinland. München, Hohenhaus, 1937, str. 132. 

E l l i o t t Sidney R.: The English cooperatives. New Haven, Conn. Yale, 1937, 
str. 220. 

VII. VARIA

N a u k a a o b r o n a p a ń s t w a . Kraków, Nakł. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 1937, str. 160. 
Wydawnictwo powyższe jest cyklem wykładów wygłoszonych 

na Uniwersytecie Jagiellońskim w roku akademickim 1936—1937 
w ramach powszechnych wykładów uniwersyteckich. Wykłady te, 
obejmujące najróżnorodniejsze gałęzie wiedzy, miały na celu wyka­
zanie, że „tylko ten naród może przygotować się należycie do 
wojny obronnej, którego pracownie naukowe kształcą tęgich fa­
chowców w każdej gałęzi umiejętności ludzkiej, która podnosi go 
na wyższy poziom kultury materialnej, technicznej i duchowej". 
Myślą przewodnią objętych cyklem wykładów jest to, że chociaż 
Polska posiada wszelkie dane do rozwinięcia skutecznej obrony na 
wypadek wojny, to jednak należy natychmiast podjąć szeroko po­
jętą planową akcję zmierzającą do większego niż dotychczas skoor­
dynowania wszystkich dziedzin naszego życia gospodarczego i spo­
łecznego pod kątem widzenia przyszłych zadań i potrzeb wojennych. 

Nie mogąc wchodzić w szczegóły i streszczać poszczególnych 
wykładów, pragniemy tylko podkreślić, iż niektóre zawarte w nich 
postulaty budzą z ekonomicznego punktu widzenia pewne zastrze­
żenia, I tak np. za bardziej celowe i ważniejsze wydaje się nam 
utrzymywanie fabryk nawozów sztucznych w ciągłym ruchu i goto­
wości produkcyjnej aniżeli czynienie wojennych zapasów nawozo­
wych, gdyż to nieproduktywnie unieruchomiałoby nasze i tak bar­
dzo szczupłe kapitały obrotowe rolnictwa. Poza tym realizacja 
wielu postulatów prowadziłaby nieuchronnie już w czasie pokoju 
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do przekształcenia całego naszego gospodarstwa narodowego na 
gospodarstwo planowe. Pomijając zagadnienie celowości tego po­
stulatu, t rzeba podkreśl ić , iż w Polsce, przy niewątpliwym b r a k u 
wyrobienia gospodarczego i karności organizacyjnej wśród ludno­
ści, sprawność funkcjonowania gospodarki planowej byłaby co naj­
mniej problematyczna . Nie zwrócono też należytej uwagi na ko­
nieczność spotęgowania wydajności pracy w Polsce celem powięk­
szenia istniejących kapi tałów, bez k tórych nie będzie można uru­
chomić ani eksploatacji surowców zastępczych, ani rozwinąć wzmo­
żonej produkcj i wojennej . 

Uderzające jest również pominięcie nauk technicznych. W cy­
klu wykładów, mających przedstawić rolę nauki w obronie pań­
stwa, nie ma ani jednego wykładu poświęconego roli nauk technicz­
nych. Przecież w przyszłej wojnie, k tó ra ma być przede wszystkim 
wojną techniczną, nauki techniczne i sama technika będą miały 
do odegrania niezwykle ważną rolę. Tymczasem uzbrojenie tech­
niczne naszego przemysłu jest niedostateczne i na to należałoby 
zwrócić baczniejszą uwagę. Dr Florian Barciński (Poznań) 

C. D Z I A Ł N A U K H A N D L O W Y C H 

I . ZAGADNIENIA TEORETYCZNE 
NAUKOWA ORGANIZACJA, ORGANIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW HANDLO­
WYCH I PRZEMYSŁOWYCH, PRYWATNYCH I PUBLICZNYCH SKOMERCJA­

LIZOWANYCH, TEORIA RACHUNKOWOŚCI ITP. 

G ó r n i a k St. i E h r l i c h E.: Kapi ta ł , obroty i rentowność 
sklepu detalicznego. Lwów-Warszawa, Książnica-Atlas, 1937, 
Materiał objęty tą broszurą podzielony jest — jak wskazuje 

ty tu ł — na trzy części: kapi tał , obroty i rentowność. W części pierw­
szej omawiają autorzy zależność potrzebnego kapi ta łu własnego 
właściciela sklepu detalicznego od branży towarowej i środowiska, 
w k tó rym ma być o twar ty sklep, następnie formy kredy tu , z któ­
rych właściciel sklepu może korzystać i nieodzowne racjonalne 
ustosunkowanie kapi ta łów obcych (wypożyczonych) do kapi ta łu 
własnego. Kilka wzorów korespondencj i w sprawie k redy tów uzu­
pełnia część pierwszą. 

W części drugiej przedstawione jest wielkie znaczenie szybkie­
go obro tu towarowego i tym samym konieczność ciągłego badania 
wahań obrotów towarowych i zależność ich od zapasów towarowych. 
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Z tym wiąże się konieczność planowania zakupów i sprzedaży oraz 
gospodarka płatnicza. 

Część trzecia obejmuje rozpatrzenie kosztów, jakie ponosić 
musi sklep detaliczny i podkreślenie konieczności ścisłej kalkulacji 
ceny własnej i ceny sprzedaży towaru. Uwypuklenie warunków 
rentowności przedsiębiorstwa oraz wyliczenie niebezpieczeństw ry­
zyka, na jakie sklep może być narażony, są przedmiotem ostatnich 
rozdziałów. 

Zagadnienia powyżej wyliczone są — z powodu szczupłych 
rozmiarów pracy (43 stronice) — omówione wprawdzie w ogólnych 
zarysach, ale bardzo przystępnie i jako wstępne zorientowanie 
przyszłego lub początkującego właściciela sklepu detalicznego w je­
go polityce organizacyjnej stanowią dostateczną całość. Należało 
jednak podać więcej przykładów zaczerpniętych z praktyki celem 
uzasadnienia stawianych tez, a zagadnienie kalkulacji potraktować 
znacznie szerzej. Wielkie znaczenie miałoby szersze potraktowanie 
znaczenia czynnika ludzkiego w kierownictwie sklepu, o czym auto­
rzy zaledwie w kilku zdaniach wspomnieli na końcu broszury. 

Prof. Witold Skalski (Poznań) 

C y w i ń s k i Władysław: Organizacja warsztatu oraz organizacja handlowa 
przedsiębiorstwa. Cz. I. Chojnice, 1937, str. 35. 

G l i k Stefan: Komis i ajentura pod względem podatkowym i buchalteryjnym. 
Łódź, 1937, str. 90. 

Ś w i ę t o s ł a w s k i Wojciech: O organizacji pracy twórczej i wynalazczej. 
Warszawa, 1937, str. 18. 

W o j t y n a Józef: Organizacja rynku mięsnego śląsko-dąbrowskiego. Warsza­
wa, Tow. Oświaty Rolniczej, 1937, str. 47. 

A r n o l d Karl: Der Betriebsführer und sein Betrieb. Gedanken zum national­
sozialistischen Musterbetrieb. Leipzig, Bibliogr. Institut, 1937, str. 62. 

B r e d t Otto: Aufbau und Zusammenhänge der Statistik. Ein Beitrag zur zwi­
schenbetrieblichen Gemeinschaftsarbeit. Berlin, Technik und Wirtschaft, 
1937, str. 7. 

D r e s s e Bernhard: Das Recht zum Schutz des Einzelhandels. Würzburg, Mayr, 
1936, str. 61. 

F r i t z s c h e Johannes: Die kostenstatistische Vergleichsrechnung als Grund­
lage der Kosten- und Aufwandplanung im Rahmen der zeitungsbetrieb­
lichen Budgetrechnung. Borna—Leipzig, Noske, 1937, str. 94. 

G u m b a r t Kurt : Der Betriebsführer im Gesamtaufbau von Arbeit und Wirt­
schaft. Berlin, Triltsch & Huther, 1937, str. 48. 

G u s k o Kur t : Der Betriebsführer als Gestalter der Betriebsgemeinschaft. Ber­
lin, 1937, str. 18. 
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M a n n Eitel Friedrich: Leistung und Lohn in der Unternehmung unter Be­
rücksichtigung sozialer Gesichtspunkte. Eisfeld Thür., Beck, 1937, str. 105. 

M ö s s n e r Karl: Das landwirtschaftliche Geschäft der Hypothekenbanken. 
Berlin, Heymann, 1937, str. 54. 

P r i m Josef: Risikoprobleme im Kredit. Borna, Noske, 1937, str. 197. 
R o m e i k e Wilhelm: Versicherung als Mittel industrieller Risiko- und Ko­

stenpolitik. Emsdetten, Lechte, 1936, str. 150. 
L i s o w s k y Arthur: Zur Theorie und Systematik der Handelsfunktionen. Son-

derreihe d. Betriebswirtschaftlichen Blätter Nr. 7. Wien, Oesterr. Wirt­
schaftsverlag, 1937, str. 56. 

W i n g e n A.: Betriebswirtschaftliche und isteuerrechtliche Bewertungs- und 
Abschreibungsiproibleme bei Grundstücken und Gebäuden. Würzburg, 
Triltsch, 1937, str. 120. 

W e n g l e Hubert: Kreditgeldsohöpfung und Kreditgeldkontrolle. Zürich, Weiss, 
1937, str. 299. 

J u r a s c h e k Francis: The influence of power factor on production costs. 
New York, Iron Age, 1937, str. 43. 

P a l y i Melchior: The Chicago credit market; organization and institutional 
structure. Chicago, Univ. Pr., 1937, str. 464. 

T h o m p s o n Clyde Ordell: Business law and procedure. New York, 1937, 
str. 624. 

2. UMIEJĘTNOŚCI HANDLOWE
TECHNIKA HANDLU, TECHNIKA RACHUNKOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
ZAROBKOWYCH, PAŃSTWOWEJ I KOMUNALNEJ, TOWAROZNAWSTWO, 

TECHNOLOGIA, REKLAMA HANDLOWA, STENOGRAFIA ITR, 

K o ź m i ń s k i L: Technique et Terminologie du Commerce fran­
çais. Paris, 1937, str. 150. 
Dr L. Koźmiński postawił sobie za zadanie w książce swojej, 

zatytułownej „Technique et Terminologie du Commerce français", 
dać zarys praktyczny handlu we Francji, co mu się w zupełności 
udało. Dzieło jego, odznaczające się dokładnością i przejrzystością 
beznaganną, zawiera w formie treściwej (150 stron) słownik han­
dlowy oraz główne wytyczne dotyczące życia handlowego. Praca 
dra L. Koźmińskiego obejmuje szereg wzorów w zmniejszonych 
zdjęciach, lecz wystarczająco wyraźnych i czytelnych. Na końcu 
podręcznika znajduje się słownik terminów i wyrażeń technicz­
nych z równolegle podanym polskim tłumaczeniem. Książka ta 
może bezsprzecznie oddać wielkie usługi tym, którzy interesują 
się problemem handlu z Francją, a przede wszystkim słuchaczom 
2 i 3 roku wyższych szkół handlowych. 

A. Rolland-Piègue (Poznań) 



90 II. Przegląd piśmiennictwa

M a d e y J.: Sprzedażoznawstwo. Wydanie II przejrzane i popra­
wione. Poznań, Wł. Wilak, 1938, str. 92. 

Praca obejmuje całokształt zagadnień „sprzedażoznawstwa". 
Pod ten termin autor podciąga nie tylko samą sztukę sprzedawa­
nia, tj. „umiejętność sprzedawania ku zadowoleniu właściciela to­
waru, odbiorcy i samego sprzedawcy", ale także szereg czynników 
wpływających bezpośrednio i pośrednio na korzystny rezultat pro­
cesu sprzedaży. Znajdujemy więc osobne rozdziały poświęcone 
organizacji personalnej sprzedaży, warunkom, jakim winien odpo­
wiadać sprzedawca i kierownik, technice sprzedaży itp. 

Zaletą pracy jest zebranie oraz treściwe przedstawienie 
i ugruntowanie wiadomości z dziedziny współczesnej polityki sprze­
dażnej. Nie brak również oryginalnych i trafnych spostrzeżeń 
autora. Wnikliwa jest szczególnie ocena odbiorcy i analiza jego 
psychologii. Ugruntowanie w ogóle całego wykładu na podłożu 
psychologicznym nadaje pracy p. Madeyi pewną wartość naukową. 

Ważną zaletą książki jest bardzo zwięzły i jasny sposób wy­
kładu. Wyniki krótkiej analizy poszczególnych problemów sprze­
dażoznawstwa ujmuje autor w formę praktycznych wskazówek 
i dyrektyw, w które obfituje niemal każda stronica pracy. Książ­
ka odznacza się stylem żywym i przystępnym; treść jej jest poza 
tym ilustrowana bogato przykładami. 

Dzięki tym zaletom, praca p. Madeyi stanowi do pewnego stop­
nia kodeks sztuki sprzedawania. Jest to racjonalny poradnik, przy­
stosowany do praktycznego użytku kupców i wszystkich osób in­
teresujących się problemami polityki sprzedażnej. Spełni ona nie­
wątpliwie również dużą rolę jako wartościowy podręcznik dla ucz­
niów szkół handlowych. 

O praktycznych walorach „Sprzedażoznawstwa" świadczy 
zresztą wymownie fakt, że pierwszy nakład książki został wyczer­
pany w ciągu kilku miesięcy od jej ukazania się na rynku księ­
garskim Z. Witkowski (Poznań) 

Z a k r z e w s k i Zenon: Poradnik Stosowania Reklamy. Warsza­
wa, PAT, 1937, str. 240. 
Poradnik Stosowania Reklamy jest wytwornie wydanym kata­

logiem reklamy, który w sferach producentów reklamy znajdzie 
miłe przyjęcie. O ile objętość książki nie odstraszy konsumentów 
reklamy, odda ona również im wielkie usługi. 

Poradnik nie jest bowiem suchym katalogiem prasowym, wy­
liczającym tylko szeregi gazet i czasopism ze szczegółami o nakła­
dzie, czytelnikach, formacie wydawnictwa i cenniku ogłoszenio­
wym. Raczej jest on w ścisłym słowa tego znaczeniu doradcą dla 
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każdego, k to przystępuje do jakiejkolwiek czynności rek lamowej . 
Informacje , po t rzebne technikowi pewnego rodzaju reklamy, po­
przedzane są ar tykułami pierwszych piór naszych naukowców i prak­
tyków reklamy. Zaczerpać z nich można nowego naświetlenia, za­
równo teoretycznego jak i praktycznego, całego szeregu zagadnień 
nowoczesnej reklamy. 

Wstępny ar tykuł Zenona Zakrzewskiego „ R a c j o n a l n a 
g o s p o d a r k a w r e k l a m i e " , omawia kolejno analizę, szcze­
gólnie psychologiczną, pot rzeb rynku, sprawę planowania akcji re­
klamowej i jej budżetowania . 

Kazimierz Czepelewski poświęca szereg krytycznych uwag 
„poda tkom od rek lam" . 

U progu działu „ R e k l a m a P r a s o w a " wita czytelnika 
Franciszek Głowiński bardzo ciekawym i przekonywającym arty­
kułem nt . „ R e k l a m a p r a s o w a i j e j s k u t e c z n o ś ć " . 
Następuje spis członków Związku Wydawców Dzienników i Cza­
sopism, stanowiący jedno z kry ter iów przy kwalif ikowaniu wy­
dawnictw jako organów ogłoszeniowych. W s tosunku do prasy in­
formacyjnej służył jako podstawa do kwalifikacji spis abonentów 
P. A. T. 

Szukający porady znajdzie w działach „ S k o r o w i d z o r ­
g a n ó w o g ł o s z e n i o w y c h " , „ P r a s a i n f o r m a c y j n a " 
oraz „ P r a s a p e r i o d y c z n a " wszelkie po t rzebne dane o za­
kwalifikowanych wydawnictwach. 

Prak tyczn ie ujęty ar tykuł K. Jabłowskiego wdraża część Po­
radnika, przeznaczoną n a r e k l a m ę b e z p o ś r e d n i ą (żywe 
słowo, list sprzedażowy, katalog, ulotkę, instrukcję, gwarancję, pro­
spekt, broszurę , cennik, czasopismo firmowe, p róbkę , upominek 
i inne). „Pocz ta sprzymierzeńcem rek lamy" i „ R e k l a m a 
p o c z t o w a n a u s ł u g a c h p r o p a g a n d y b e z p o ś r e d ­
n i e j " zawierają wiele cennych wskazówek i tabelek dotyczących 
usług pocztowo-telekomunikacyjnych dla celów reklamy i propa­
gandy. 

J a k ó b Kempińsk i uzupełnia ten dział rozprawą o zastosowaniu 
papieru w reklamie, k tórego bogaty zbiór p róbek tworzy dodatek 
Poradnika. „ D z i a ł R e k l a m a P l a k a t o w a " zapoczątko­
wany został a r tykułem O. Langera n t . „Afisz". Następują cenniki 
orientacyjne plakatowania na słupach i tablicach miejskich więk­
szych miast , miasta Warszawy i w urzędach gminnych. Ar tyku ł Ta­
deusza Galewskiego: „ C z c i o n k a n a u s ł u g a c h r e k l a ­
m y " zamyka tenże dział, k tóry poza tym przepla tany jest, jak 
zresztą wszystkie, licznymi pięknie wykonanymi ogłoszeniami. 
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Dział r e k l a m y r u c h o w e j informuje o reklamie kole­
jowej, na balonach, w t ramwajach i autobusach miejskich i podaje 
cennik reklam tramwajowych i autobusowych w Warszawie. W na­
stępnej części daje Poradn ik pogląd na s tan wystawiennictwa w Pol­
sce, a mianowicie na Targi Poznańskie (St. Ropp) , Targi Gdyńskie, 
Targi Wschodnie we Lwowie, Targi Katowickie oraz Targi w Rów­
nem. I n ż . J a n K u c h a r s k i m ó w i o a r c h i t e k t u ­
r z e r e k l a m o w e j , a Z b i g n i e w J a b ł k o w s k i o o k ­
n i e w y s t a w o w y m . 

W sprawach reklamy świetlnej zabierają glos inżynierowie M. 
Chodakowski i R. Jankowski , a mianowicie o oświetleniu wystaw 
i wnętrz sklepowych i r e k l a m i e n e o n o w e j . 

Po rad z dziedziny fotografiki i filmu reklamowego udziela 
praca p . Recht lebena, w sprawach zaś r e k l a m o w e g o o p a ­
k o w a n i a a r tykuł inż. Teichmanna. 

Ostatni dział Poradn ika „Fachowcy i pośrednicy reklamy" 
przedstawia potęgę P. A. T. a również jako agencji reklamowej , 
po czym podaje spis członków Polskiego Związku Reklamowego. 

Dyr. J. Ligocki (Poznań) 

C h a n k o w s k i Henryk: 6 metod buchalterii amerykańskiej: zwyczajna ame­
rykanka z przenoszeniem sum, zwyczajna ulepszona bez przenoszenia 
sum, wielokontowa z przenoszeniem sum, wielokontowa ulepszona bez 
przenoszenia sum, wielokontowa z 41 rachunkami z przenoszeniem sum; 
dwudziennikowa z księgą główną. Warszawa, Fundacja Wieczysta im. H. 
J. Chankowskiego, 1937, str. 63. 

D r a t w a Franciszek: Bilans otwarcia i pierwsze czynności w księgach w no­
wym roku. Warszawa, Druk. Salezjańska Szkoła Rzemieślnicza, 1937, s. 3. 

D r a t w a Franciszek: Księgowanie pożyczek i długów konwersyjnych. War­
szawa, Druk. Salezj. Szk. Rzem., 1937, str. 3. 

D o s t a w a i odbiór wyrobów papierniczych. Wyd. 2. uzupełnione. War­
szawa, Komisja Normalizacji Druków i Wydawnictw Państwowych przy 
Prezesie Rady Ministrów, 1937, str. 4. 

L a n g e r Olgierd: Reklama kupca detalisty. Warszawa, Izba Przemysłowo-
Handlowa w Warszawie, 1937, str. 61. 

S c h w a r z Kazimierz: O wskaźniku użyteczności metalowych folii pakunko­
wych. Praca wykonana w Instytucie Towaroznawczym W. S. H. Kraków, 
Wyższe Studium Handlowe w Krakowie, 1937, str. 5. 

T a t o ń Antoni, J a b ł o w s k i Kazimierz: Zakup tawarów przez kupca 
detalicznego. Lwów, Państw. Wyd. Książek Szkolnych, 1937, str. 165. 
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A l l e m a n d e t M.: Le contrôle des banques en Belgique. Paris, Libr. tech­
nique, 1937, str. 226. 

B i c k e l Friedrich: Der Einfluss der Pflichtprüfung auf die Bilanz, die Gewinn­
­nd Verlustrechnung und den Geschäftsbericht industrieller Unterneh­
mungen. Leipzig, Moltzen, 1937, str. 130. 

B o u f f i e r Willi: Das Handwerk in der Betriebswirtschaftslehre. Wien, In­
dustrieverlag Spaeth & Linde, 1937, str. 16. 

E l s t e r Alexander: Schutzrecht des Schlagworts im geschäftlichen Wettbe­
werb. Berlin, Industrie und Handelskammer, 1937, str. 19. 

F i s c h Kurt : Legitimationsprüfung im Bankverkehr. Bern, Stämpfli, 1937, 
str. 163. 

H ö g e r F., B e c k e r P., K r o h n F.: Die Werbung des Einzelhändlers. Ham­
burg, Gutenberg-Verlag, 1937, str. 145. 

H u h l e Fritz: Die Preisbindung für Markenartikel, international gesehen. 
Berlin, Wirtschaftsdienst, 1937, str. 22. 

K l i n g e r : Zur Frage der Bildung und Auflösung stiller Reserven. Berlin, 
Dt. prakt. Betriebswirt, 1937, str. 4. 

K ö h l e r Raimund: Deutsche Messen. Geschichte, Organisation und Bedeu­
tung der Leipziger Messen. Leipzig, Messamt, 1937. 

M e i s s i n g e r Hermann: Das Wettbewerbs- und Kartellrecht des In- und 
Auslandes mit Usancen nach Sachgebieten systematisch gegliedert. Stutt­
gart, Fachverlag für Wirtschafts- und Steuerrecht, 1937, str. 48. 

N e u m a n n Carl: Der Versicherungsagent in der Rechtsprechung. Berlin, Neu­
mann, 1937, str. 57. 

P a u l Otto: Rechnungsführung und Statistik in der Krankenversicherung. Ber­
lin, Verlagsges. für Sozialpolitik, Wirtschaft und Statistik, 1937, str. 77. 

P r ü f e r Kurt : Handbuch des Anzeigenwesen. Berlin, Bln. Buch und Zeitg. 
Verlags-Gesellschaft, 1937, str. 304. 

S c h a t t e Gerhard: Der Alltag des Einzelhändlers. Erfehrungen aus 10 Jah­
ren Verkaufsschulung. Leipzig, Jüstel & Göttel, 1937, str. 248. 

Schley Wolfgang: Marktbeobachtung und Betriebsvergleich in Kraftfahrzeug­
handel und -gewerbe. Halle—Saale, Knapp, 1936, str. 162. 

S e e b a u e r G.: Wesen und Bedeutung des Betriebsvergleichs. Berlin, 1937, 
str. 6. 

S t e r n b e r g L e o : Handbuch des Lebensmittelhändlers. Betriebsführung und 
Verantwortlichkeit im Lebensmittelednzelhandel. Wien, Eigenverlag, 1936, 
str. 215. 

T r u m p 1 e r Hans: Die Bilanz der Aktiengesellschaft nach neuem Aktien 
und Steuerrecht. Berlin, de Gruyter, 1937, str. 402. 

H a r d i n g Paul (i inni): Influence of packing and handling methods on 
condition of apples barreled for export. Washington, Gov. Pr. Off., 1937, 
str. 26. 
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K e n n e r H. J.: The fight for truth in advertising. New Work, Ronald Table 
Pr., 1936, str. 319. 

M a c D o n a l d Morton: Getting and keeping classified advertising. New 
York, Prentice Hall, 1936, str. 436. 

S m i t h Henry: Retail distribution: a critical analysis. London, Oxford Univ. 
Pr., 1937, str. 186. 

T e r m a n Lewis and M e r r i l M.: Measuring intelligence. London, Harrap, 
1937, str. 475. 

W e l o Samuel: Trade mark and monogram suggestions. London, Pitman, 1937,. 
str. 142. 

3. SZKOLNICTWO I ZAGADNIENIA P O K R E W N E
SZKOŁY ZAWODOWE, WYBÓR ZAWODU, PSYCHOTECHNIKA I PSYCHO-
METRIA, ETYKA HANDLOWA, SPOŁECZNE I NARODOWE ZNACZENIE 
FACHOWEGO KUPCA ORAZ PRACOWNIKA PRZEMYSŁOWEGO, ABSOL­

WENCI SZKÓŁ HANDLOWYCH I KOMERCJALIZACJA WSI ITP. 

S p e c j a l n y z e s z y t p r a s y p o l s k i e j w „ Z e i t u n g s ­
w i s s e n s c h a f t " (nr 8/1937, str. 505—612) . 

W y ż s z a S z k o ł a D z i e n n i k a r s k a w W a r s z a w i e 
1917—1937. Tow. W. S. D., Warszawa, 1937, str. 55 . 
Redakcja miesięcznika „ Z e i t u n g s w i s s e n s c h a f t " 

wraz z „ A r c h i v f ü r P r e s s e r e c h t " wydała w sier­
pniu br . specjalny numer poświęcony prasie polskiej . Opracowanie 
tego zeszytu powierzone zostało profesorowi Wyższej Szkoły Dzien­
nikarskie j , St. Ja rkowskiemu. Siedmioarkuszowy zeszyt obejmuje, 
poza słowem wstępnym, dzieje prasy polskiej od XV wieku do 
chwili obecnej , przy czym pod względem historyczno - prasowym 
i bibliograficznym okresy do 1914 roku opracowane zostały, dla 
pot rzeb czytelników zagranicznych, bardzo szczegółowo. Na prasę 
współczesną (1918—1936) przypada wskutek tego zaledwie l4 
s t ron druku, a zdaniem naszym ten właśnie okres intensywnego 
rozwoju prasy w Pańs twie Niepodległym zasługiwał na jak najob­
szerniejsze oświetlenie, tym bardzie j , że zainteresował by również 
czytelników zagranicznych. W tak rozszerzonym rozdziale znalazło­
by się wtedy miejsce na omówienie typologii prasy polskiej , ustroju 
przedsiębiorstw wydawniczych, organizacji zawodowej dziennikarzy 
i wydawców, szkolnictwa dziennikarskiego w ośrodkach pozasto-
łecznych, ustawodawstwa prasowego i p ragmatyki dziennikarskiej 
d e l e g e f e r e n d a . Jeżeli , jak przypuszczamy, autor rozpo­
rządzał zbyt szczupłą objętością specjalnego numeru czasopisma 
należało, zdaniem naszym, mniej miejsca poświęcić właściwym dzie-
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jom prasy (do roku 1914) znacznie zaś więcej — współczesnej p ra ­
sie polskiej . Mimo tych niedociągnięć uważać należy przecież fakt 
ukazania się specjalnego zeszytu poświęconego prasie polskiej 
w poważnym, o międzynarodowym zasięgu czytelniczym, miesięcz­
niku zagranicznym za duży sukces propagandowy. 

* 
W y ż s z a S z k o ł a D z i e n n i k a r s k a w Warszawie wy­

dała z okazji dwudziestego pierwszego roku istnienia (1917—1937) 
rocznik, obejmujący rzut oka na 20-lecie pracy uczelni oraz pro­
gram na rok 1937/38. Dzieje W. S. D. otwiera rok 1917, w któ­
rym uczelnia powołana została do życia przy Wolnej Wszechnicy 
Polskiej pod nazwą: Szkoła Dziennikarska, z dwuletnim progra­
mem studiów. W roku 1921/22 przekształcona zostaje na Szkołę 
Dziennikarsko-Publicystyczną. Dopiero w 1927 roku uczelnia usa­
modzielnia się, otrzymując nazwę Wyższa Szkoła Dziennikarska, 
a w roku 1928 s ta tu t szkoły zatwierdzony zostaje przez Ministra 
W. R. i O. P. Wreszcie w dwudziestym roku istnienia wzniesiony 
zostaje własny gmach W. S. D. przy ul. Rozbra t . 

„Rocznik W. S. D . " zawiera wiele informacyj , oświetlających 
wszechstronnie wysiłki dotychczasowe w dziedzinie krzewienia wie­
dzy prasowej , również w ośrodkach pozastołecznych. Jest to więc 
ins t ruktywny przyczynek do dziejów szkolnictwa dziennikarskiego 
w Polsce. Jerzy Gutsche (Poznań) 

S p r a w o z d a n i e z d z i a ł a l n o ś c i P o l s k i e g o Z w i ą z ­
k u W y d a w c ó w D z i e n n i k ó w i C z a s o p i s m . War­
szawa, 1937, str. 29 i mlh. 
Istniejący o d roku 1930 P o l s k i Z w i ą z e k W y d a w ­

c ó w D z i e n n i k ó w i C z a s o p i s m wydaje per iodycznie 
sprawozdania z działalności na terenie krajowym i zagranicznym. 
Omawiane sprawozdanie obejmuje okres od 26 maja 1936 do 14 
maja 1937 r. Trzeba przyznać, że działalność Polskiego Związku 
Wydawców była w tym czasokresie niezwykle ożywiona i wszech­
stronna. P ro jek ty ustawy prasowej i ustawy o pracy dziennikarza; 
zagadnienie re jes t ru zawodowych dziennikarzy; postulaty gospo-
darczo-wydawnicze: papier i d ruk , ogłoszenie i propaganda, prze­
wóz pism pocztą, autobusami i samolotem, ko lpor taż ; akcja na te­
renie międzynarodowym; stosunki z prasą polską za granicą — oto 
tylko przygodnie wybrany spis spraw, k tó rymi zajmowała się or­
ganizacja wydawców. Na uwagę w całokształcie akcji Polskiego 
Związku Wydawców zasługuje inicjatywa w k i e runku wzmożenia 
czytelnictwa. W prak tyce chodzi tu o doręczanie pocztowe czaso-

. 
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pism w niedziele i święta oraz o doręczanie gazet w ośrodkach 
wiejskich. Usprawnia się również przewóz dzienników i czasopism 
przez zużytkowanie komunikacji autobusowej i samolotowej. Zwią­
zek Wydawców prowadzi poza tym prace przygotowawcze nad po­
wołaniem do życia Towarzystwa Wiedzy Prasowej, którego celem 
ma być: prowadzenie studiów nad zagadnieniami prasowymi, po­
głębienie wiedzy fachowej dziennikarzy oraz popieranie badań nau­
kowych w dziedzinie prasoznawstwa. Dodajmy jeszcze, że Związek 
Wydawców wydaje od 7 lat bardzo starannie redagowany mie­
sięcznik „Prasa". 

W zbiorowym wysiłku o podniesienie poziomu i usprawnie­
nie funkcyj spełnianych przez prasę, o prawne i gospodarcze unor­
mowanie stosunków wydawniczych, przypada Polskiemu Związko­
wi Wydawców rola bardzo pożyteczna, a w wielu wypadkach nie-
doceniana. Jerzy Gutsche (Poznań) 

D ą b r o w s k i Edmund: Wskazówki dla piszących prace z dziedziny nauk han­
dlowych. Warszawa, Szkoła Główna Handlowa, 1937, str. 28. 

D ą b r o w s k i Edmund: Zagadnienia wychowawcze w gimnazjum kupieckim. 
Warszawa, Materiały do nauczania organizacji i techniki handlu, zeszyt 1.. 
1937, str. 7. 

I n f o r m a t o r s z k ó ł zawodowych okręgu szkolnego wileńskiego. Wilno, 
Dziennik Urzędowy K. O. S. Wileńskiego, 1937, str. 64. 

K r y ń s k i Jerzy: Materiały do nauczania towaroznawstwa. Sprawozdanie 
z okresu organizacyjnego i pracy w roku szkolnym 1935—1936. Warsza­
wa, Państw. Gimnazjum Kupieckie im. J. Roeslerów, 1937, str. 118. 

K r y ń s k i J . i I w i ń s k i J.: Towaroznawstwo dla gimnazjów kupieckich 
i szkół handlowych. Klasa I: Towary metalowe, nawozy sztuczne, mate­
riały budowlane, towary ceramiczne, towary szklane, materiały opałowe, 
towary z drzewa. Wyd. 3. poprawione. Warszawa, Wyd Zw. Chemików 
Polskich, 1937, str. 220. 

K r y ń s k i J . i I w i ń s k i J.: Towaroznawstwo dla gimnazjów kupieckich 
i szkół handlowych. Klasa 2: Towary włókniste papierowe, skórzane, fu­
tra i pierze. Materiały do pisania, rysowania i malowania. Warszawa, Wyd. 
Zw. Chemików Polskich, 1937, str. 212. 

K r y ń s k i J . i I w i ń s k i J.: Towaroznawstwo dla gimnazjów kupieckich 
i szkół handlowych. Klasa 3: Towary spożywcze pochodzenia roślinnego 
i zwierzęcego, używki, materiały służące do utrzymania porządku w go 
spodarstwie domowym. Warszawa, Wyd, Zw. Chemików Polskich, 1938 
(antedat.), str. 48. 

M a s k e Brunon: Pobudki i zasady etyki zawodowej nauczyciela szkoły śred­
niej. Szamotuły, Druk. J. Kawalera, 1037, str. 63. 
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M a t e r i a ł y do nauczania organizacji i techniki handlu. Zeszyt 1. Sprawo­
zdanie E. Dąbrowskiego z działalności Ośrodka Metodycznego Organizacji 
i Techniki Handlu w Warszawie w latach 1934—1936. Warszawa, Państw. 
Gimnazjum Kupieckie im. Roeslerów, 1937, str. 124. 

N a w r o c k i Benedykt: Przyszłość w zawodzie. Warszawa, z zasił. Funduszu 
im. P. Drzewieckiego dla krzewienia idei gospodarczego rozwoju narodu 
i Państwa Polskiego, 1937, str. 19. 

N a w r o c k i Benedykt: Wstąpię do szkoły zawodowej. Warszawa, z zasił. Fun­
duszu im. P. Drzewieckiego dla krzewienia idei gospodarczego rozwoju 
narodu i Państwa Polskiego, 1937, str. 16. 

R y g i e r H., M a c h c z y ń s k i B.: Dokształcanie zawodowe pracowników 
umysłowych. Warszawa, Instytut Oświaty Pracowniczej, 1937, str. 54. 

S i k o r s k i Brunon: Zagadnienie polskiego stanu średniego. Poznań, Biblio­
teczka Akcji Katolickiej Nr 61, 1937, str. 15. 

S i k o r s k i Czesław: Towaroznawstwo. Poznań, Nakł. Autora, 1936, str. 131. 
W o j n a r Rudolf: Stenografia polska. Warszawa, Nakł. Autora, 1937, str. 24. 
Z a c h e r t Eugeniusz: Podręcznik buchalterii natuiralistycznej znakami plus 

i minus. Warszawa, Nakł. Autora, 1937, str. 20. 

P r i n g Beryl: Education, capitalist and socialist. London, Methuen, 1937, 
str. 290. 

D. D Z I A Ł S A M O R Z Ą D O W Y 

I. SAMORZĄD TERYTORIALNY 

1. Teoria, historia, specjalne rozprawy teoretyczne, zagadnienia
ustrojowe, organizacja, sprawy urzędnicze, ogólna polityka 

komunalna, statystyka komunalna. 

Kühn Kazimierz: O potrzebie prac naukowo-badawczych nad 
samorządem. Warszawa, „Samorząd Miejski", 1937, str. 29. 
Od dłuższego czasu jesteśmy świadkami zaniku prawie nauki 

administracji. Stało się to wskutek ujęcia większości zagadnień 
administracyjnych przez normy prawne. Naukę administracji za­
stąpiła nauka prawa administracyjnego. Zastępstwo to nie jest jed­
nak zupełne. Nauka prawa administracyjnego z natury rzeczy obej­
muje tylko jedną, prawniczą stronę zagadnień, strona faktyczna 
częściowo jest przedmiotem innych nauk, częściowo — doraźnych 

Ruch I 1938 7 
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studiów i ocen. Formalna teoria prawa, która przed kilku laty 
wywarła piewien wpływ i na naukę polskiego prawa administra­
cyjnego, jednostronność tę jeszcze pogłębiła. Życie wysuwa jednak 
konieczność szerszych badań, obejmujących całokształt zagadnień 
administracyjnych. Potrzebie tej w zakresie samorządu poświęco­
na jest rozprawa inż. Kazimierza Küihna. Nawiązując do utworze­
nia Instytutu Komunalnego autor wysuwa postulat utworzenia 
w Polsce studium poświęconego naukom komunalnym, obejmują­
cego całokształt zagadnień samorządowych, a więc poza stroną 
prawną kwestie historyczne, kulturalne, społeczne, gospodarcze i tp. 
Badania te doprowadzą nieraz do innych wniosków niż nauka pra­
wa administracyjnego, co autor wykazuje na przykładzie określe­
nia samorządu. 

Słuszna inicjatywa p. Kazimierza Kühna zasługuje na całko­
wite poparcie. Dr.W Klonowiecki (Lublin) 

W e s o ł o w s k i Bronisław: Ustrój i gospodarka gromady na ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej (z wyjątkiem województwa 
śląskiego). Warszawa, Związek Zawodowy Pracowników Sa­
morządu Terytorialnego, 1937, str. 174. 
Ruchliwy pod względem wydawniczym Związek Zawodowy 

Pracowników Samorządu Terytorialnego R. P. wypuścił ostatnia 
na rynek księgarski w drugim nakładzie omawianą broszurę, która 
zawiera przepisy prawne, dotyczące ustroju i gospodarki gromady, 
uporządkowane i zebrane w jedną całość. Wzorowy układ tech­
niczny oraz zręczny format kieszonkowy trzeba uznać za zaletę 
książki. Stanowi ona wydawnictwo pożyteczne, godne polecenia 
wszystkim działaczom gromadzkim. 

Dr Tomasz Nowicki (Poznań) 

W o j d a n St.: Do czego zmierzają rządowe projekty dla pra­
cowników samorządowych. Warszawa, Gł. Związek Prac. Ko­
mun, i Inst. Użyteczności Publ., 1937, str. 20. 
Zwięzłe, zwarte zestawienie tez, na jakich opierają się projek­

towane ustawy samorządowe o służbie w samorządzie terytorial­
nym, o odpowiedzialności służbowej, o uposażeniach, o zaopatrze­
niu emerytalnym. W krótkich rzutach przedstawione stanowisko 
pracowników komunalnych, wyraźnie krytyczne, wręcz negatywne 
wobec projektowanych ustaw. Zalety: precyzja, wybór rzeczy inte­
resujących w projektach z punktu widzenia prawniczego. 

Zygmunt Zaleski (Poznań) 
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F u c h s Karl: Germanische und englische Selbstverwaltung. Ber­
lin, Deutsche Rechts- und Wirtschaftswissenschaft Verlags.-
Ges., 1935, str. 61. 
Omawiana rozprawa jest pracą konkursową, która uzyskała 

nagrodę. Autor przedstawia w niej krótko i zwięźle, a przy tym 
z wielką znajomością przedmiotu, pojęcie i historyczny rozwój sa­
morządu w Anglii i Niemczech (w prawie germańskim, w Prusach 
za czasów wielkiego reformatora Steina, w Niemczech powojen­
nych, a wreszcie w III Rzeszy). W swoich rozważaniach wstępnych 
dochodzi on do wniosku, że trudno zdefiniować konkretnie samo­
rząd, gdyż jest to pojęcie polityczne, zależne od każdorazowych 
poglądów politycznych. Pod tym zastrzeżeniem autor rozumie przez 
samorząd najogólniej: zarząd sprawami publicznych korporacyj 
gminnych przy (honorowej) współpracy obywateli państwa. 

Najwięcej — zdaniem autora — przybliżony do angielskiego 
selfgovernmenťu jest samorząd niemiecki. Pojęcie jego w średnio­
wiecznym państwie germańskim wytworzyło się na zasadzie kor-
poracyjności zawodowej, co specjalnie podkreślał Gierke. Twórcą 
nowoczesnego samorządu w Prusach był v. Stein, który zamierzał 
przeprowadzić reformę państwa pruskiego poprzez samorząd. Wiel­
ki wpływ na dalsze ukształtowanie samorządu posiadał Gneist, któ­
ry jako pierwszy zwrócił uwagę, że samorząd ustanawia nie tylko 
prawa, lecz również obowiązki. Ustawodawstwo pruskie nie zrea­
lizowało zasadniczych myśli Steina, zmierzających do usunięcia prze­
ciwstawienia państwa i społeczeństwa (str. 29). Błąd ten, który 
w normalnych czasach nie wywołał zbyt ujemnych następstw, pro­
wadził w latach powojennych do kryzysu samorządu. Największym 
niebezpieczeństwem dla samorządu było jego upolitycznienie, które 
spowodowało wielką rozbieżność i niestałość w pracach komunal­
nych. Gminy rozwinęły ponadto co raz to większą tendencję do 
politycznego usamodzielnienia się — często ze szkodą dla ogólnego 
interesu państwa. 

Gdy na początku 1933 r. ruch narodowo-socjalistyczny doszedł 
do władzy i przystąpił do przebudowy całego życia państwowego, 
nie usunięto bynajmniej omawianej instytucji, lecz stworzono no­
wy typ samorządu. Przede wszystkim zaprowadzono również do 
samorządu zasadę przewództwa, w myśl której kierownik gminy 
(już nie wybrany, lecz powołany przez władzę państwową w poro­
zumieniu z organami partii narodowo-socjalistycznej) we wszyst­
kich sprawach gminnych rozstrzyga sam (jednoosobowo) — tak 
samo, jak za swoje czynności ponosi sam pełną odpowiedzialność 
przed swoimi przełożonymi. Radom gminnym odebrano wszelką 
kompetencję uchwalającą. Zniesiono również dotychczasowy wy-

7* 
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bór członków do rad gminych; odtąd powołują radnych wspólnie 
organy państwowe i partyjne. Nowa nauka niemiecka widzi już we 
współdziałaniu obywatelstwa przy kształtowaniu decyzji, w prawie 
do współobradowania zasadniczy pierwiastek samorządu. Państwo 
narodowo-socjalistyczne uważa samorząd za odrębną formę admi­
nistracji rządowej. W związku z takimi poglądami wzmocniono 
prawa nadzorcze państwa. Przede wszystkim zaniechano krępować 
je ustawowym wyliczeniem kompetencyj nadzorczych. 

Autor słusznie zaznacza, że nowy typ samorządu narodowo-
socjalistycznego odbiega zasadniczo od teorii Gierk'ego, w myśl 
której gminy — jako odrębne korporacje publiczno-prawne — ad­
ministrują swoimi sprawami z własnego powołania i z własnego pra­
wa, przy czym państwo może nałożyć na nie ograniczenia, ciężary 
i ofiary tylko wówczas, gdy okaże się to koniecznym dla dobra 
ogółu. Narodowo-socjalistyczny samorząd opiera się na zasadzie 
przewództwa i na współpracy przedstawicieli ludności z „obowiąz­
kiem doradczym" (str. 43, 44). 

Na zakończenie autor omawia krótko zasady ustawy pruskiej 
z dnia 15 XII 1933 r., uwzględniając przy tym również gospodarkę 
finansową organów samorządowych oraz ustawę Rzeszy z dnia 30 
I 1935 r. („Deutsche Gemeindeordnung"). 

Nowe koncepcje narodowo-socjalistyczne, które nadały gmi­
nom niemieckim zupełnie inną strukturę organizacyjną i kompe­
tencyjną, spowodowały niewątpliwie wielkie zmiany w dotychcza­
sowych pojęciach o samorządzie. Należy sobie nawet zadać pyta­
nie, czy to, co pozostało po dawniejszym samorządzie, można je­
szcze oznaczać mianem samorządu. Niemieccy autorzy starają się 
wprawdzie udowodnić, że nowa ustawa gminna nie zniosła samo­
rządu. Po dokładnym jednak przejrzeniu odnośnych przepisów 
i tez, przytaczanych również przez autora omawianej pracy, można 
by, zdaniem moim, łatwo i słusznie dojść do wniosku, że dzisiejszy 
samorząd w Niemczech jest tylko upozorowanym samorządem, sa­
morządem z nazwy, który w gruncie rzeczy jest administracją rzą­
dową, będącą przy tym w b. wielkiej zależności od partii narodo-
wo-socjalistycznej. Fakt, że przedstawiciele ludności, powołani 
zresztą przez pełnomocnika partii w porozumieniu z kierownikiem 
danej gminy, mają w niektórych wypadkach prawo, a nawet obo­
wiązek „doradczy" — nie zmienia postaci rzeczy. Bo cóż oznacza 
taki współudział, skoro w danym wypadku kierownik gminy ma 
mimo wszystko swobodę ruchu i decyzji. Przesunięcie zaś praw 
nadzorczych państwa w sferę władzy dyskrecjonalnej odnośnych 
organów stanowi odebranie organom samorządowym wszelkiej nie­
zależności. 
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Pozory prowadzą łatwo do niepotrzebnych komplikacyj i nie-
konsekwencyj. Albo wierzy się obywatelom i wówczas daje się 
im samorząd w właściwym tego słowa znaczeniu — tym więcej, 
że instytucja ta ma bogatą i przepiękną tradycję i była w chwilach 
rozstrzygających często podporą władzy państwowej. Ewentualne­
mu powstaniu szkodliwych przerostów można zapobiec w inny 
mniej skrajny, a jednak również skuteczny sposób, nie naruszając 
przy tym substancji pojęcia. Albo też nie ufa się instynktom na­
rodowym i państwowym obywateli. Wówczas trzeba jednak mieć 
odwagę znieść całą instytucję jako szkodliwą — w subiektywnym 
mniemaniu sfer rządzących — dla rozwoju i bezpieczeństwa pań­
stwa! Pośrednia droga nie świadczy ani o znajomości psychiki 
własnego narodu, ani też o znajomości instytucji, o której mowa. 

Praca jako taka zasługuje na uwagę, gdyż w formie bez za­
rzutu stara się uzasadnić skrajne ewolucje pojęcia samorządu 
w III Rzeszy, sięgając w tym celu aż do czasów normandzkich i ger­
mańskich. Fakt, że autor nie potrafi może przekonać czytelnika — 
zwłaszcza zagranicznego — nie można mu poczytać za złe, gdyż 
samorząd jest pojęciem zależnym w wielkiej mierze od poglądów 
politycznych. Za wadę można uważać brak wykazu literatury i od­
syłaczy przy cytowaniu innych autorów względnie źródeł. 

Dr Tomasz Nowicki (Poznań) 

V a s i l e w s k i J.: Zagadnienia samorządu w Z. S. R. R. Warszawa, Samorząd. 
Inst. Wyd., 1937, str. 117. 

J a r o s z e w s k i J.: Ustawa samorządowa gmin i powiatów woj. centralnych 
i wschodnich. Warszawa, D. K. P., 1937, str. 271, 5 zł. 

R y c h l i ń s k i St.: Założenie polityki urbanistycznej. Warszawa, Libr. Nova, 
1937, str. 80, 2 zł. 

R y c h l i ń s k i St.: Socjologia miasta. Warszawa, Libr. Nova, 1937, s. 20, 1 zł. 
R y c h l i ń s k i St.: Na marginesie wędrówki do miast. Warszawa, Libr. Nova, 

1936, str. 20, 1 zł. 
S t a t y s t y k a pracowników umysłowych Zarządu Miejskiego w m. st. War­

szawie według stanu z 1 X 1931. Warszawa, Zarząd Miejski, 1937, str. 15. 

A r e n d t M., F a d e n E . u . G ä n d e r t O. F.: Geschichte der Stadt Berlin. 
Berlin, Mittler, 1937, str. 411, 5 mk. 

B o d e G.: Das politische Prinzip d. Selbstverwaltung in der Verfassungsge-
schichte d. deutschen Volkes. Ohlau i. Schl., Eschenhagen, 1936, str. 106. 

D ü r r H.: Der Gemeiderat in Württemberg vor u. nach Inkrafttreten d. Deut­
schen Gemeindeordnung. Stuttgart, Hardt, 1936, str. 64. 

H a m m a n n O.: Die kommunale Selbstverwaltung im national-sozialistischen 
Staat. Gelnhausen, Kalbfleisch, 1937, str. 63. 
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K e r r l H. u. W e i d e m a n n J.: Die deutsche Gemeindeordnung v. 30 I 1935. 
2. Aufl. Berlin, Verl. f. Recht u. Verwaltung, 1937, str. 1098, 10,70 rok.

M e l z e r A.: Die Wandlung d. Begriffsinhalts der deutschen kommunalen 
Selbstverwaltung im Laufe der politischen Geschichte. Stuttgart, Kohl­
hammer, 1937, str. 195, 7,80 mk. 

D e m o n t M.: L'organisation municipale de Béthune sous l'Ancien Régime. 
Lille, 1937, str. 229. 

F r e y t a g - L o r i g h o v e n A.: Les ententes régionales. Paris, Sirey, 1937, 
str. 92. 

H e r r e n s c h m i d t Le problème des petites communes en France. Paris, 
1936, str. 164. 

N g u y e n H u u - G i a i : La personnalité de la commune annamite. Paris, 
1937, str. 93. 

B h a t n a g a r B. G.: Municipal administration a. finance in pre-British days. 
Allahabad, Indian Press, 1936, str. 86. 

C e l e n t a n o F.: I controlli sulle amministrazioni degli enti territoriali locali 
secondo la vigente legislazione. Torino, Arduini E., 1937, str. 230, 14 lir. 

D e l B u e A.: Urbanesimo. Milano, Giuffrè, 1937, str. 38, 5 lir. 

2. Przedsiębiorstwa komunalne, zakłady użyteczności publicznej,
szkolnictwo, opieka i szpitalnictwo, budownictwo. 

B a r t e c k i St.: Podręcznik dla referentów opieki społecznej wo­
jewództwa poznańskiego i pomorskiego. Poznań, Drukarnia 
Katolicka S. A., 1937, str. 110. 
Książka wybitnie praktyczna, pojęta jako informator o obo­

wiązującym prawie w zakresie opieki społecznej. Stanowić ona bę­
dzie niewątpliwie vademecum dla urzędnika małego miasta, który 
stosować musi całe prawo społeczno-opiekuńcze, i dla urzędnika 
miasta wielkiego, który nawet w szczegółowych kwestiach swojego 
referatu znajdzie w niej zwięzłe wyjaśnienie. Książka oparta jest na 
długoletniej pracy autora, napisana jest przystępnie pod każdym 
względem, wysuwa na czoło sprawy aktualnie potrzebne, dając jed­
nak równocześnie dobry pogląd na zagadnienia ogólniejsze i od­
leglejsze. W 35 rozdziałach, każdy na kilku stronach, wykłada autor 
jasno i zdecydowanie, możliwie z przytoczeniem przykładów, po­
szczególne zadania i agendy opiekuńcze. Jeżeli coś załatwiono 
w sposób nie bardzo przekonywający, to kwestię granicy między 
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opieką społeczną a opieką nad bezrobotnym, ale o to nie wolno 
się prawować z autorem podręcznika dla praktyków-referentów. 
Jest to jedna z potrzebnych książek popularnych z zakresu stoso­
wania prawa administracyjnego, i to rzecz dobra. 

Zygmunt Zaleski (Poznań) 

C z y r e k J. K.: Budowa nowych dróg wodnych, wychowawczych, 
finansowych, militarnych i prawnych w Polsce. Drohobycz, 
Drukarnia Werdingera, 1937, str. 92. 
Praca poświęcona budowie dróg wodnych, a właściwie budo­

wie kanału Gliwice—Kraków—Przeworsk—Rudki—Halicz, zagad­
nienie to bowiem przedstawione jest szczegółowo i wszechstronnie, 
jakkolwiek są także obszerniejsze uwagi o całokształcie sprawy 
dróg wodnych w rozdziale „Doniosłość wody i zasięg zadań" (Zna­
czenie wody i dróg wodnych — Żegluga śródziemna a nasze koleje 
żelazne — Wpływ budowy dróg wodnych na przewozy kolejowe — 
Drogi wodne i koleje a obrona kraju — Główne kierunki dróg 
wodnych — Wyszczególnienie robót wodnych i melioracyjnych), 
gdzie przedstawiony jest pełny program robót wodnych w całym 
Państwie w rozłożeniu na niewielką ilość lat. W rozdziale szczegó­
łowym pt. „Organizacja zadań" wykazuje autor głównie plan rea­
lizacyjny budowy kanału południowego i jego wszechstronne zna­
czenie. Autor przekonany jest o wyjątkowo wielkiej rentowności 
takiego kanału, który skróci bardzo poważnie drogę między Euro­
pą środkowo-północną a bliższym wschodem. W planie realizacyj­
nym żąda autor zajęcia przy budowie kanału znacznej ilości więź­
niów, wyjaśniając korzyści finansowe z jednej strony a więzienno-
wychowawcze z drugiej strony, częściowo wprzęga w to roboty 
junackie, a zresztą obiecuje sobie duże rozładowanie bezrobocia 
przy pracy w zasadzie bardzo prostej a bardzo rentownej i gospo­
darczo ważnej. W tej drodze dochodzi do stosunkowo niegroźnych 
sum, jakich wymagałaby realizacja tego projektu, jako też dal­
szych robót wodno-komunikacyjnych (budowy kanałów, regulacji 
rzek itp.). 

Pracę uważam za ciekawą, chociaż wiele spraw załatwia spo­
sobem bardzo uproszczonym, z pewną jednostronną pasją, nie ma­
jącą siły przekonywającej. Ale podnoszenie kwestyj inwestycyj­
nych w zakresie komunikacji wodnej długo jeszcze będzie potrzebą 
realną, chociaż metody pracy i szczegóły programu w rzeczywisto­
ści będą inne. Niemniej warto się zapoznać z różnymi samodziel­
nymi pomysłami, m. i. kwestią zajęcia więźniów itp. Po pewnym 
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wyrównaniu postulatów dojść można do przybliżenia programu 
budowy dróg wodnych ku realizacji. 

Zygmunt Zaleski (Poznań) 

T o e p l i t z Teodor: Anglia jako przykład rozwoju polityki mie­
szkaniowej. Warszawa, Biblioteka Polskiego Tow. Reformy 
Mieszkaniowej, 1937, str. 15. 
Zmarły niedawno, niestrudzony badacz sprawy mieszkaniowej, 

dał krótki zarys polityki mieszkaniowej w Anglii, bardzo zwięzły, 
skondensowany opis działań ustawodawczych i finansowych, które 
Anglia przedsięwzięła w interesie podniesienia kultury budowlanej 
i mieszkaniowej. Rzecz napisana dla znawców zagadnień mieszka­
niowych, bez zbędnych wprowadzeń i szerzyzn. Anglia rozpoczęła 
zdecydowaną politykę mieszkaniową już wcześnie przed wojną, 
rozszerzyła ją po wojnie bardzo energicznie i doszła do przedsię­
wzięć wprost niezwykłych: do ustawowej walki z przeludnieniem, 
ustanawiając nie tylko gospodarcze możliwości usuwania przelud­
nienia mieszkań, ale nawet zasadę odpowiedzialności karnej za 
przeludnianie mieszkań. Ciekawa ta ewolucja zainteresuje wszyst­
kich polityków samorządowych i działaczy publicznych, którym 
książeczkę tę szczerze polecić trzeba. 

Zygmunt Zaleski (Poznań) 

C z a r n e c k i P.: Wodociągi, kanalizacja, drogi we Włocławku. Włocławek. 
Zarząd Miejski, 1937, str. 130. 

C z e r w i j o w s k i F. : Biblioteka publiczna m. stół. Warszawy. Stan na 1 IV 
1937. Warszawa, Biblioteka Publiczna, 1937, str. 101. 

F i d l e r W.: Historia Miejskiego Komitetu Walki z Żebractwem w Poznaniu. 
Poznań, Rolnicza Druk. i Księg. Nakładowa, 1937, str. 34. 

G o s p o d a r c z e i k u l t u r a l n e p o t r z e b y woj. poleskiego. Warsza­
wa, Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich, 1937, str. 28. 

O s t r o w s k i A.: Walka ludności wiejskiej z. żebractwem w Polsce. Poznań, 
Rolnicza Druk. i Księg. Nakładowa, 1937, str. 18. 

P o l Eug.: Krótki zarys sprawy drogowej w gminie. Warszawa, Liga Drogowa, 
1937, str. 36, 0,50 zł. 

T o ł w i ń s k i St.: Program T. Toeplitza. Warszawa, Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, 1937, str. 16. 

W o d o c i ą g i i k a n a l i z a c j a m . s t ó ł . W a r s z a w y 1886—1936. War­
szawa, Zarząd Miejski, 1937, str. 615. 

W o y d y n o A.: Wygląd i utrzymanie posesji oraz prawa i obowiązki właści­
ciela domu w świetle ustaw i rozporządzeń obow. na terenie stół. m 
Warszawy. Warszawa, Hoesick, 1937, str. 54. 
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G a z e a a v e t t e J.: Extension des villes et lotissements projets régionaux 
d'urbanisme. Montpellier, 1936, str. 214. 

C h a i l l o t G.: Office et établissements publios autonomes. Paris, Libr. tech­
nique et économique, 1936, str. 216. 

M a r t y J.: Un aspect de l'électrification des campagnes; exemple d'urne com­
mune. Toulouse, 1936, str. 143. 

N a v i l e G.: Le régime juridique de la voie publique. Zürich, Leemann, 1936, 
str. 115. 

O ' B r i e n T. H.: British experiments in public ownership a. control: a study 
of the Central Electricity Board, British Broadcasting. London, Allen 
& Unwin, 1937, str. 304, 10 s. 6 d. 

Z a r z ą d z e n i e M i n . S p r . W e w n . z 1 9 I 1937 w s p r a w i e p r z e p i s ó w 
o z a o p a t r y w a n i u l u d n o ś c i w w o d ę o r a z o u s u w a n i u :
n i e c z y s t o ś c i i w ó d o p a d o w y c h . Toruń, Dzień. Wojew., 1937, 
str. 31. 

3 Majątek i finanse komunalne, podatki i świadczenia, polityka 
finansotoa, budżety, ogólna gospodarka komunalna. 

M a r d e r Karl: Das Gemeindevermögen. Eine Untersuchung 
über Bedeutung, Arten und Bewertung des Gemeindeverniö-
gens. Stuttgart—Berlin, Kohlhammer, 1936, str. 55. 
Autor porusza w swojej pracy ważne zagadnienie majątku 

gminnego, opierając się przy tym już na zasadach niemieckiej ordy­
nacji gminnej z dnia 30 I 1935 r. (RGBl. I nr 6, str. 49). Drogą wy­
świetlenia wszystkich przedmiotowych kwestii chce się przyczynić 
do stworzenia zasad jednolitej ordynacji majątkowej, której do­
tychczasowy brak daje się dotkliwie odczuć. 

Po krótkim wyjaśnieniu podłoża swej rozprawy i przedstawie­
niu prawa majątkowego w świetle dotychczasowego ustawodawstwa, 
praktyki i literatury — autor przystępuje w III rozdziale do szcze­
gółowego omówienia pojęcia i rodzajów majątku gminnego. Zalicza 
do ogólnego majątku gminnego wszystkie rzeczy, które są własno­
ścią gminy oraz wszystkie prawa, których podmiotem jest gmina. 
Eliminuje natomiast przedmioty i prawa, które są przeznaczone 
do pokrycia wydatków i potrzeb bieżących (str. 11). Majątek gmin­
ny dzieli na dwie odrębne grupy: 1. na wolny majątek gminny, 
tj. ta część majątku gminnego, która prawnie i gospodarczo podlega 
wyłącznie woli gminy (majątek administracyjny, przedsiębiorstw i fi­
nansowy). Temu majątkowi przeciwstawia 2. specjalny majątek 
gminny („Gemeindesondervermögen"). Przy dysponowaniu ma­
jątkiem specjalnym gmina jest mniej lub więcej związana przepi-

. 
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sami prawnymi (publicznymi i prywatnymi). Ciekawe są również 
rozważania dot. tzw. „Gemeindegliedervermögen", do którego za­
licza autor przedmioty majątkowe, których prawo użytkowania nie 
należy do gminy, lecz do jej mieszkańców względnie pojedynczych 
osób z danej gminy (str. 14 n.). Jako dwie dalsze odrębności oma­
wia autor gminny majątek fundacyjny (niesamodzielny) („Gemein­
destiftungsvermögen") oraz majątek, nazwany przez siebie „ge­
meindenahes Vermögen", na który gmina — mimo, że jako taka 
nie jest właścicielką tego majątku — posiada większy lub mniejszy 
wpływ. Do tego ostatniego należą — zdaniem autora — majątek 
fundacyj prawnych (samodzielnych), majątek interesentów („In­
teressentenvermögen"), majątek korporacyjny i majątek kasy 
oszczędności. 

W IV rozdziale omawia autor zarysowo kwestię wyceniania 
(„Bewertung") majątku gminnego, podając przy tym bardzo cieka­
we uwagi i propozycje co do ogólnych zasad, które należy stoso­
wać przy inwentaryzacji i ustalaniu bieżącej wartości majątku 
gminnego. W załączniku są w całości wydrukowane materiały, opra­
cowane w czerwcu 1930 r. przez stowarzyszenie decernentów finan­
sowych większych miast niemieckich. 

Omawiana praca, w której rozważania teoretyczne połączono 
trafnie z doświadczeniem praktyki, zasługuje na pilną uwagę. Za­
gadnienie bowiem majątku gminnego, który stanowi poważną część 
majątku publicznego, interesuje nie tylko daną gminę, lecz całe 
państwo. W Polsce majątek ten przedstawia wartość przeszło 
4 miliardów złotych (zob. M. Rocznik Stat. 1937, str. 377). Pozo­
stawienie więc poszczególnym gminom względnie bezpośrednim 
władzom nadzorczym wynalezienia szczegółowych norm inwenta­
ryzacyjnych względnie wyceniania tak poważnych wartości naro­
dowych, musi siłą rzeczy prowadzić do wielkiej i szkodliwej roz­
bieżności, uniemożliwiającej wprost ustalenie wartości ogólnego 
majątku gminnego w Państwie. 

W interesie sprawy należy się spodziewać, że władze centralne 
wydadzą niedługo jednolite przepisy i instrukcje, zmierzające do 
szybkiego i życiowego uporządkowania tej tak ważnej, a dotychczas 
zaniedbanej dziedziny. Dla należytego i wyczerpującego jej unor­
mowania zalecałoby się, by również teoretycy oraz praktycy zabie­
rali głos. Zdaje się bowiem, że praca prof. Kumanieckiego pt. Dobro 
publiczne, majątek państwowy i gminny, dobro gminne (Czasop. 
Pr. i Ek., Kraków, 1921, V, str. 17—34) jest w naszej literaturze 
jedyną na ten temat rozprawą teoretyczną. 

Dr Tomasz Nowicki (Poznań) 
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F a k t y , d o k u m e n t y i o p i n i e w sprawie finansów miejskich. Warsza­
wa, Zw. Miast, 1937, str. 392. 

I n s t r u k c j a k a s o w a - r a c h u n k o w a dla pow. zw. samorządowego. 
Warszawa, Zw. Powiatów R. P., 1937, str. 101. 

P a w l a k St.: Prawo o finansach komunalnych. Warszawa, Zw. Pracowników 
Samorządu Teryt., 1937, str. 461. 

S t a s e k L.: Instrukcja w sprawie techniki wymiaru i poboru świadczeń w na­
turze. Warszawa, Samorząd. Inst. Wyd., 1937, str. 63. 

S p r a w o z d a n i e z działalności za rok budżetowy 1 IV 1934 — 31 III 
1935. Warszawa, Zarząd Miejski, 1937. 

H o c h e C: La responsabilité de l'Etat et des communes dans les grèves d'oc­
cupation. Paris, Sirey, 1937, str. 244. 

K u h n H.: Die Besoldungspolitik d. Stadt Zürich v. 1893—1933. Affoltern 
a. Albis, Weiss, 1936, str. 197.

C a r r R. K.: State control of local finance in Oklahoma. Norman, Univ. of 
Okl. Pr., 1937, str. 282, 3 $. 

II. SAMORZĄD GOSPODARCZY I SAMORZĄD PRACY
Teoria, historia, specjalne rozprawy teoretyczne, Izby gospodarcze. 

Izby pracy. 

P t a s i ń s k i C: O zmiany życiowe w prawie ustrojowym rze­
miosł. Lublin, Izba Rzemieślnicza, 1937, str. 127. 
P. C. Ptasiński, dyrektor Izby Rzemieślniczej w Lublinie, autor 

paru prac z dziedziny rzemiosła, przedstawia projekt zmiany prze­
pisów prawa przemysłowego, dotyczących ustroju rzemiosła. Pro­
ponuje zniesienie obowiązku wykazywania się dowodem uzdolnie­
nia do wykonywania rzemiosł, przy których nie wchodzi w grę inte­
res publiczny, objęcie przepisami dotyczącymi rzemiosła również 
i drobnego przemysłu, zatrudniającego w zakładach nie więcej niż 
10 pracowników, upoważnienie wszystkich samoistnych rzemieślni­
ków do kształcenia terminatorów, uznanie w zasadzie wszystkich 
małoletnich pracowników w rzemiośle za uczniów i pozostawienie 
uregulowania stosunków finansowych między uczniem a pryncypa-
łem umowie stron, oraz zmiany w organizacji cechów przez roz-
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szerzenie ich zakresu działania na sprawy egzaminów zawodowych 
i sprawy gospodarcze, przy czym autor dopuszcza możność istnie­
nia cechów branżowych i zbiorowych oraz uzależnienie przyjęcia 
do cechu od wyznania lub narodowości. Wypowiada się przeciw 
cechom przymusowym, przynajmniej jako regule. W rozdziale 
ostatnim p. Ptasiński formułuje postulaty co do zakresu działania 
izb rzemieślniczych. Pracę kończy wykaz literatury polskiej, doty­
czącej poruszonych zagadnień. 

Projekt oparty jest na gruntownej znajomości obecnego stanu 
rzeczy prawnego i znacznie różniącego się odeń stanu faktycznego 
i zmierza do usunięcia szkodliwej fikcji wynikłej wskutek istnienia 
przepisów niewykonalnych i postanowień, które nie wytrzymały 
próby życia, przez zmianę tych przepisów zgodnie z interesem pu­
blicznym tak, żeby nie utrudniały znalezienia pracy w rzemiośle. 

Projekty swoje ujmuje autor w formę tez, które następnie 
krótko uzasadnia. Ujęcie przejrzyste. Styl zwięzły. 

Poruszone przez p. C. Ptasińskiego kwestie są bardzo aktualne 
i omawiana praca stanowi wartościowy przyczynek do trafnego 
rozwiązania tych bardzo obszernych i skomplikowanych zagadnień. 

Dr. W. Klonowiecki (Lublin) 

S p r a w o z d a n i e o stanie gospodarczym okręgu Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Wilnie w roku 1936. Wilno, Nakł. Izby 
Przemysłowo-Handlowej, 1937, str. 212. 
Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie za rok 

1936 składa się z dwóch części. Część pierwsza przedstawia ogólny 
zarys sytuacji gospodarczej i przebieg koniunktury w roku sprawo­
zdawczym na terenie województw północno-wschodnich, druga zaś 
jest szczegółowym opisem stanu, w jakim się znajdowały poszcze­
gólne gałęzie tamtejszego przemysłu i handlu. Okazuje się, iż rok 
1936 zaznaczył się w życiu gospodarczym Kresów Wschodnich da­
leko wyraźniejszą poprawą aniżeli w innych częściach Polski. Pod­
czas gdy wskaźnik zatrudnienia w przemyśle przetwórczym całego 
państwa osięgnął w roku 1936 przeciętnie 83% stanu z roku 1928, 
to na kresach Wschodnich przeciętnie 109%, a na Polesiu nawet 
129%. Warto dodać, że ta poprawa nastąpiła bynajmniej nie na 
skutek ulg i przywilejów, przyznanych inwestycjom na ziemiach 
wschodnich dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 listo­
pada 1936, ale całkiem samorzutnie, dzięki poprawie koniunktury 
i wzmożenia inicjatywy elementów miejscowych. Ze wzrostem za­
trudnienia i produkcji przemysłowej szedł w parze wzrost siły na­
bywczej ludności i to nie tylko w miastach, ale i na wsi, a w na­
stępstwie tego wzrost obrotów handlowych i wpływów podatko-
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wych. W ciągu 1936 roku obroty handlowe wzrosły przeciętnie 
o 15%, a w handlu płodami rolnymi i hodowlanymi nawet o 38%.
Powiększył się również bardzo wydatnie eksport, zwłaszcza zboża, 
którego ziemie wschodnie dotąd prawie wcale nie wywoziły. Poza 
tym dokonywa się niewątpliwie wyraźny postęp w uprzemysłowie­
niu tych ziem. Wyraża się ono nie tylko w budowie nowych zakła­
dów przemysłowych, których w okresie sprawozdawczym powstało 
okrągło 500, ale ponadto w rozbudowie i modernizacji technicznej 
starych. Większość nowopowstałych przedsiębiorstw przemysłowych 
przypada na przemysł drobny, znacznie mniej na średni, a najmniej 
na większy. Podobnie przedstawia się sprawa w handlu, gdzie na 
ogólną ilość około 2000 nowych jednostek olbrzymia większość 
przypada na placówki najdrobniejsze. Objawem niezwykle ważnym 
i zarazem pocieszającym jest to, iż zainteresowanie praktyczne 
pracą w handlu i w przedsiębiorczości przemysłowej miejscowej 
ludności jest wynikiem nie tylko poprawy koniunktury, ale przede 
wszystkim wynikiem zmian dokonywających się w psychice spo­
łeczeństwa, które coraz silniej dąży do otrząśnięcia się z dotych­
czasowego bezwładu i do poprawy bytu. 

Z uznaniem należy podkreślić, że sprawozdanie nie ogranicza 
się do podania samych tylko faktów, ale daje ponadto wszech­
stronną ich analizę, co czyni je nader cennym przyczynkiem do 
poznania stosunków gospodarczych na Kresach Wschodnich. 

Dr Florian Barański (Poznań) 

R o s z k o w s k i A.: Korporacjonizm. Poznań, Akcja Kat., 1937, str. 15. 
S p r a w o z d a n i e Izby Przemysłowo-Handlowej w Katowicach za 1936. Ka­

towice, Izba Przem.-Handl., 1937, str. 307. 

C o m e s S.: L'organisation corporative de l'industrie en Espagne; une expé­
rience interrompue. Paris, Chauny & Quinsac, 1937, str. 350, 50 fr. 

G o u s s a n l t K.: Syndicats paysans. Paris, Giard, 1937, 7 fr. 
M a g o n d e a u x O.: Les ententes industrielles obligatoires et le corporatisme 

en France. Pichon & Durand Auzias, 1937, str. 164, 30 fr. 
M a r j o l i n R.: L'évolution du syndicalisme aux Etats-Unis de Washington 

à Roosevelt. Paris, Alcan, 1937, str. 256. 

B u l l a St.: Der Kaufmann u. seine amtliche Berufsvertretung. Berlin, Indu­
strie- u. Handelskammer, 1936, str. 122, 1,20 mk. 
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Di L e g g e A.: Storia delie Corporazioni. Clusane, Guidici, 1937, str. 77, 30 lir. 
D i a m b r i n i P a l a z z i St.: L'idea del diritto nel sistema giuridico corpora-

tivo. Roma, Augu6tae, 1937, str. 198, 10 lir. 
F o n t a n e l l i L.: Logica delie Corporazioni. Roma, Novissima, 1935, str. 107. 
G a s p a r i P.: L'azienda del diritto del lavoro. Padova, Cedam, 1937, str. 176, 

22 lir. 
M i c h e l s R.: Cenni starici sui sistemi sindicali corporativi. Roma, Istituto 

Fascista di Cultura, 1936, str. 47. 

E . D Z I A Ł S O C J O L O G I C Z N Y 

I. 
Wydawnictwa zbiorowe, podręczniki i systemy. 

Historia socjologii i krytyka. 

A n n a l e s s o c i o l o g i q u e s . Série E. Morphologie sociales, langage, tech­
nologie, esthétique. Fasc. 2. Zawiera m. i. Halbwachs M.: Note introduc-
tive: la morphologie religieuse. Le Bras G.: Les transformations reli­
gieuses des campagnes françaises depuis la fin du 17. siècle. Paris, Alcan 
1937, str. 169, 40 fr. 

B u r m e i s t e r Martin: Die Unterscheidung des Gemeinschafts- u. Gesellschafts­
begriffes bei Lorenz v. Stein u. Ferdinand Tönnies. Berlin-Charlottenburg, 
K. u. R. Hoffmann, 1937, str. 101. 

G u i l l e r m a i n Robert: La doctrine sociale de La Tour du Pin. Fasc. 1. La 
science sociale. La méthode d'observation. L'école de Le Play. Fasc. 2. 
Les sociétés individualistes. La société corporative historique et chré­
tienne. Paris, Cercles de La Tour du Pin, 1937, str. 61 + 56, 3,50 fr. 

M a c M a h a n Gerald: Social growth; a study of the ecologie, psychologie, 
economic a. socio-political development of human society. New York, 
Galleon Pr., 1937, str. 154, 2 $. 

S c h m i d t Emerson Peter: Man and society; a substantive introduction to the 
social sciences. New York, Prentice-Hall, 1937, str. 820, 3,75 $. 

II. 
Metodologia. Zagadnienia graniczne i ogólne. 

B e c h e r Walter: Platon u. Fichte „Die königliche Erziehungskunst". Eine 
vergl. Darstellung auf philosoph. und soziologischer Grundlage. Jena, Fi­
scher, 1937, str. 232, 9 mk. 

F r e y e r Hans: Gesellschaft u. Geschichte. Leipzig, Teubner, 1937, str. 20. 
0,70 mk. 
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J a s p e r s Ludger: Der Begriff der menschlichen Situation in der Existenz­
philosophie von Karl Jaspers. Würzburg, Becker, 1937, str. 93, 3 mk. 

K e l l e r Wilhelm: Der Sinnbegriff als Kategorie der Geisteswissenschaften. 
Bd. I. München, Reinhardt, 1937, str. 175, 5 mk. 

S c h m i d t Wilhelm: Handbuch der Methode der kulturhistorischen Ethnologie. 
Mit Beiträgen von W. Koppers. Münster, Aschendorff, 1937, str. 338, 
7,60 mk. 

T e m u r a l p Takiyetten: Ueber die Grenzen der Erkennbarkeit bei Husserl 
u. Scheler. Berlin, Verlag f. Staatswissenschaften u. Geschichte, 1937, str.
174, 7 mk. 

T r o w William Clark: Introduction to educational psychology. Boston, Hough­
ton, 1937, str. 426, 2 $. 

W e s l e y Edgar Bruce: Teaching the social studies; theory a. practice. Bo­
ston, Heath, 1937, str. 652, 2,80 $. 

III. 
Podłoże biologiczne. Warunki zewnętrzne. 

C o e r p e r Carl: Die sozialbiologische Diagnose. Ueber die Verbindung kör­
perlicher u. geistiger Erbkrankheiten innerhalb der Sippe. Berlin, Schoetz, 
1937, str. 96, 4 mk. 

D a l b i e z Roland: La méthode psychanalytique et la doctrine freudienne. 
Vol. I., II. Paris, Bruges; Desclée De Brouwer, 1936, str. 656 i 528. 

F r i e s e Gerhard u. L e m m e Hans: Die deutsche Erbpflege. Ein Grundriss. 
Leipzig, Thieme, 1937, str. X + 238, 4,80 mk. 

F r a p p a Jean-José: Enquête sur la prostitution. Paris, Flammarion, 1937, str. 
212, 15 fr. 

M y e r s Charles S.: In the realm of mind; nine chapters on the applications 
and implications of psychology. London, Cambridge Univ. Pr., 1937, str. 
251, 7 s. 

M e y e r Herbert: Rasse und Recht bei den Germanen und Indogermanen. 
Weimar, Böhlau, 1937, str. 136, 7,90 mk. 

V a l e n t i n e r Theodor: Die seelischen Ursachen des Geburtenrückganges, 
München, J. F. Lehmann, 1937, str. 81, 2,20 mk. 

IV. 
Życie społeczne. 

A s b u r y Herbert: The barbary coast; an informal history of the San Fran­
cisco underworld. London, Hale, 1937, str. 331, 5 s. 

A u t h o r i t y and the i n d i v i d u a l . Harvard tercentenary publication. Lon­
don, Oxford Univ. Pr., 1937, str. 371, 12 s. 
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B e a c h Walter Greenwood and W a l k e r Edward Everett: Social problems 
and social welfare. New York, Scribner, 1937, str. 445, 2 $. 

B l a u Albrecht: Geistige Kriegführung. Potsdam, Voggenreiter, 1937, str. 80, 
1,80 mk. 

C h o p i n e Paul: Six ans chez les Croix-de-feu. Paris, Gallimard, 1937, str. 
192, 10 fr. 

D e i m e l Theodor: Carlyle und der Nationalsozialismus. Eine Würdigung des 
englischen Denkers in Lichte der deutschen Gegenwart. Würzburg, Triltsch. 
1937, str. 144, 3 mk. 

E u r o p ä u s : Der Wiederaufstieg des Abendlandes aus der Dämonie der 
Technik. Berlin, Rentsch, 1937, str. 218, 4,85 mk. 

F e r g u s o n Dybwad Rosemary: Soziale Arbeit in amerikanischen Frauenge­
fängnissen. Hamburg, 1936, str. 178. 

C r e i f e Hermann: Die Klassenkampfpolitik der Sowjetregierung. Berlin, Ni­
belungen-Verlag, 1937, str. 276, 10 mk. 

H a r r i s Pickens Elmer: The curriculum and cultural change. New York. 
Appleton-Century, 1937, str. 522, 2,75 $. 

H a r t w i g Ernst: Bolschewistische Sozialpolitik. Zwischen Kollektivismus und 
Individualismus. 1933—1935. Berlin, Niebelungen-Verlag, 1937, str. 117, 
2,80 mk. 

H o f f m a n n Helmut: Mensch und Volk im Kriegserlebnis, dargestellt au 
typischen deutschen Dichtungen aus der Zeit des Weltkrieges. Berlin, 
Ehering, 1937, str. 81, 3,60 mk. 

K r a f t William: Christ versus Hitler. New York, Lutheran Pr., 1937, str. 
152, 1,50 $. 

K r a s n o w s k i Zbigniew: Die jüdische Weltpolitik. Die methodische Eigen­
art jüdischer Politik als Folge der Sonderstellung des jüdischen Volkes. 
Aus dem Polnischen übers. Welt-Dienst-Bücherei. 6. Erfurt, Bodung-
Verlag, 1937, str. 149, 1,50 mk. 

L a m a Franz Ritter v.: Die Satire als Kampfmittel in der bayerischen Publi­
zistik. „Zeitung und Leben" Bd. 41. München, Zeitungswissenschaftl. Ver­
einigung, 1937, str. 71. 

M ü n z e n b e r g Willy: Propaganda als Waffe. Paris, Ed. du Carrefour, 1937, 
str. 288, 20 fr. 

N e w s h o l m e H. P.: Christian ethics and social health. London, Unicorn Pr. 
1937, str. 155. 

P o t t i e r Eugene: Chants révolutionnaires. Ed. compl. avec une préface de 
Lucien Descaves. Paris, Edit, sociales int., 1937, str. 279, 15 fr. 

P r o c o s J. S.: Fascisme et hitlérisme au point de vue sociologique. Paris, 
Librairie générale de droit et de jurisprudence, 1937. str. 63, 15 fr. 

R o s e n b e r g Alfred: Kampf um die Macht. Aufsätze von 1921—1932. Hrsg. 
von Thilo v. Trotha, 1937, str. 797, 6 mk. 
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R y c h l i ń s k i Stanisław: Drabina oświatowa w Anglii. Przegląd Socjologicz­
ny, t. V, str. 341—394. Warszawa, „Nasza Księgarnia", 1937. 

S c h u l z e - S o e l d e Walther: Weltanschauung und Politik. Leipzig, Quelle 
& Meyer, 1937, str. 116, 2,40 mk. 

S o r o k i n Pitirim Aleksandrovich: Social and cultural dynamics. Vol. 1, 2, 3. 
New York, Amer. B'k, 1937, 15 $. 

S t e i n k o p f Gerhard: Untersuchungen zur Geschichte des Ruhmes bei den 
Griechen. Würzburg, Triltsch, 1937, str. 101. 

W a l i g ó r s k i Andrzej: Zagadnienia propagandy w literaturze socjologicznej 
ostatniej doby. Przegląd Socjologiczny, t. V, str. 416—436. Warszawa, 
„Nasza Księgarnia", 1937. 

W e a r m o u t h Robert F.: Methodism and the working class movements of 
England, 1800—1850. London, Epworth Pr., 1937, str. 289, 8 s. 

Z e c k Hans F.: Ein Volk mitten in der Welt. Bochum, Kamp, 1937, str. 321, 
6,50 mk. 

V. 
Grupy i typy. 

K a c p r z a k M.: Wieś płocka. Warunki bytowania. Warszawa, 
Instytut Spraw Społecznych, 1937, str. 212. 

W w a l c e o z d r o w i e w s i p o l s k i e j . Referaty wygłoszone 
na Konferencji poświęconej opiece lekarskiej na wsi, zwołanej 
przez Instytut Spraw Społecznych w Warszawie w dniach 31 I 
do 1 i 2 II 1937 r. Warszawa, Instytut Spraw Społecznych, 
1937, str. XV + 320. 
Obie te publikacje poświęcone są zasadniczo temu samemu 

tematowi, tj. sprawom higieny i zdrowia ludności wiejskiej. Mimo 
różnice w zakresie problemów szczegółowych, ich ujęcia i sposobu 
oświetlenia, łączy je na ogół to samo podejście do sprawy i to samo 
praktyczne nastawienie autorów. Dlatego też omawiam je łącznie. 

„Wieś płocka" składa się z dwóch części: ogólnej, która stano­
wi opis monograficzny Mazowsza Płockiego względnie powiatu 
płockiego oraz części szczegółowej, będącej wynikiem badań nad 
Warunkami bytowania ludności powiatu płockiego. 

Część pierwsza obejmuje następujące tematy: krajobraz płocki, 
Ważniejsze daty z dziejów Mazowsza Płockiego, Mazowsze Płockie 
jako osobny region geograficzny, charakterystyka fizyczna ludności 
Mazowsza Płockiego, położenie geograficzne i warunki geologiczne 
Powiatu płockiego, klimat, granice administracyjne powiatu płoc­
kiego, ludność, wygląd wsi, rolnictwo, oświata, stan zdrowotny 
i opieka lekarska. 

Ruch I 1938 8
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Część druga stanowi opracowanie materiałów z terenu. Pod­
stawowy materiał został zebrany w drodze ankiety. Nie jest to jed­
nak materiał jedyny. Autor wykorzystywa także swoje własne spo­
strzeżenia gromadzone zarówno w czasie badań jak i w dawniej­
szych okresach oraz materiały już istniejące. 

Opracowanie nie jest statystyczne. Autor stara się dać „żywy 
obraz bytowania ludności, widziany oczami higienisty, obeznanego 
z całokształtem życia miejscowego i obserwującego jeden jego wy­
cinek na podłożu ogólnym" (str. 47). 

Na terenie powiatu zbadano 1528 zagród należących do mniej­
szych lub większych gospodarzy. Warunki bytu służby folwarcznej 
zostały przedstawione na podstawie materiału obejmującego 500 
rodzin. 

Ogółem badania objęły 139 wsi należących do wszystkich 15 
gmin powiatu. 

Część druga obejmuje trzy zasadnicze rozdziały: Wieś gospo­
darska, str. 47—134, Służba folwarczna, str. 135—150, Kościoły — 
Plebanie — Dwory — Szkoły, str. 151—162. 

Na końcu książki podane jest 40 tablic. Tekst ozdabia duża 
ilość fotografii domów, wnętrz, sprzętów itp. 

Między częścią pierwszą a drugą zachodzi pewna rozpiętość. 
Niektóre z tematów omawianych w części pierwszej, jak np. „Kraj­
obraz płocki", „Ważniejsze daty z dziejów Mazowsza Płockiego" 
są stosunkowo luźno związane z zasadniczym tematem, któremu 
została poświęcona część druga. Wpływa to na pewne osłabienie 
zwartości kompozycji książki. 

Pracę Kacprzaka czyta się ciekawie i nadzwyczaj łatwo. Wy­
nika to w dużym stopniu stąd, że autor raczej referuje stan istnie­
jący na wsi w zakresie warunków bytowania niż zagłębia się w jego 
analizę. Daje nam raczej żywą i barwną fotografię faktów niż pro­
blemy i próby ich rozwiązania. 

Autor podchodzi do faktów z dużą wnikliwością. Wyczuwa 
ich względną wagę. W słowach nieraz prostych i niemal lapidar­
nych, bez specjalnych prób stawiania problemów, rzuca właściwie 
światło na szereg problemów. Wprost świetnie są niektóre passusy, 
jak np. ustęp o używaniu zegara i mierzeniu czasu. Okazuje się, że 
wartość zegara „jako wskaźnika czasu jest bardzo mała; służy on 
raczej za dekorację". Czas mierzy się przede wszystkim według 
słońca czy piania koguta. Rytm życia codziennego mieszkańca wsi 
zależny jest wyraźnie od rytmu przyrody. 

Z wyraźniejszą próbą oświetlania i stawiania problemów by­
towania i zdrowia mieszkańców wsi polskiej (choć również ze sta-
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nowiska praktycznego) spotykamy się w książce drugiej — „W walce 
0 zdrowie wsi polskiej". 

Książka ta obejmuje referaty wygłoszone na Konferencji po­
święconej opiece lekarskiej na wsi. Konferencję tę zwołał Instytut 
Spraw Społecznych w Warszawie (31 I do 2 II 1937 r.). W Kon­
ferencji brali udział zarówno lekarze jak i działacze społeczni, inte­
resujący się sprawą zdrowia ludności wiejskiej. 

Dwa pierwsze referaty: M. Kacprzaka — o stanie opieki nad 
zdrowiem ludności wiejskiej oraz M. Radajewskiego — o opiece 
nad zdrowiem robotników rolnych i ich rodzin zostały opracowane 
na podstawie materiałów zebranych przez Instytut Spraw Społecz­
nych w drodze ankiet. Ankiety rozesłano przede wszystkim do leka­
rzy powiatowych, od których otrzymano szczegółowe odpowiedzi 
ze 105 powiatów Rzeczypospolitej; dalej — pracodawcom rolnym 
i ich organizacjom, organizacjom robotników rolnych, inspekcji 
pracy, szpitalom i miejscowym lekarzom. 

Wśród reszty referatów można wyróżnić 4 zasadnicze działy: 
I dotyczący nowych prób organizowania pomocy dla ludności wiej­
skiej przez tzw. ruchome kolumny zdrowia i lotne ośrodki zdrowia, 
II — roli ośrodków zdrowia na wsi, III — zagadnienia podstaw 
organizacyjnych i finansowych przyszłej akcji opieki lekarskiej na 
wsi i IV — przygotowania personelu lekarskiego i pielęgniarskiego 
dla potrzeb wsi. 

Referaty dytykają dużej ilości zagadnień interesujących socjo­
loga. Są to przeważnie zagadnienia formułowane ściśle praktyczne, 
ale wiążące się wyraźnie z zagadnieniami teoretycznymi. 

Autorzy poruszają m. i. takie sprawy, jak: 
a) kwestię zależności ilości lekarzy na wsi od gęstości zaludnienia

na obszarach wiejskich, charakteru wsi (im stosunki na wsi
bardziej podobne do stosunków miejskich, tym więcej na wsi
lekarzy — Górny Śląsk, Poznańskie), nastawienia lekarzy na
miasto i ich związek raczej z kulturą miejską czy szlachecką
niż chłopską (inaczej niż wśród Ukraińców);

b) zagadnienie różnych form medycyny, poczynając od oficjalnej,
a kończąc na znachorstwie oraz ich faktycznej roli na wsi
i postaw chłopa względem nich;

c) zagadnienie przysposobienia lekarzy i higienistek do pobytu
na wsi, m. i. poprzez zetknięcie ich z wiedzą o środowisku,
oraz zagadnienie uspołecznienia lekarzy;

d) zagadnienie opieki lekarskiej w obszarach dworskich: niechęć
właścicieli do ponoszenia jakichkolwiek wydatków na leczenie
robotników rolnych i konflikty na tym tle między dworem
a robotnikami;

8* 
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e) zagadnienie społecznych form organizacji walki z chorobami,
kwestia samopomocy w zakresie opieki nad zdrowiem wsi,
sprawa wiejskich spółdzielni zdrowia;

f) kwestia upowszechnienia służby zdrowia.
Przy staranniejszym czytaniu obu książek nasuwa się jako

oczywiste, że nawet zagadnienia pozornie interesujące tylko leka­
rza czy chorego posiadają charakter społeczno-grupowy. Głębsze 
ich wyjaśnienie możliwe jest po uwzględnieniu i analizie struktury 
społecznej naszej wsi i jej przemian. Wiążą się one z szeregiem in­
nych zagadnień, jak zagadnienie poziomu gospodarczego wsi, wpły­
wów wychowawczych, które starają się narzucić większe grupy spo­
łeczne, oddziaływania miasta itd. Sprawa przemian w postawach 
względem leczenia i medycyny łączy się dość ściśle z kwestią prze­
mian w innych dziedzinach. Kwestie nieraz bardzo niepokojące 
lekarzy, jak kwestia znachorów, niskiego poziomu higieny, odkła­
danie na ostatnią chwilę zwracania się o pomoc do lekarza są tylko 
jednym z ogniw innych zjawisk uważanych przez inne kategorie 
działaczy za anormalne. 

Wieś polską dziś jeszcze można uważać za system społeczny 
w dużej mierze niezależny od tego systemu, jaki stanowi miasto. 
Wieś często obraca się w kręgu swych spraw w oderwaniu od tych 
przebiegów społecznych, ekonomicznych, intelektualnych i tech­
nicznych, które zachodzą w mieście. Jest to świat odrębny, tkwiący 
niekiedy raczej w głuchej przeszłości niż dążny do głębszych prze­
mian, które podsuwa życie współczesne. Ale zachodzą duże różni­
ce w poszczególnych dzielnicach czy regionach. W niektórych, jak 
na Ziemiach Zachodnich, wieś jest częścią całej społeczności, w in­
nych, jak zwłaszcza na Polesiu czy w niektórych okolicach Pod­
karpacia, żyje raczej w oderwaniu od niej. W niektórych należy do 
grupy ludowej nastawionej na tradycję i konserwatywnej, w innych 
została włączona w sferę oddziaływań i dążeń szerszych grup roz­
wojowych: państwa, narodu czy klasy społecznej. 

Pod względem higieny i leczenia się dostrzeżemy na ogół te 
same różnice pomiędzy poszczególnymi regionami, choć niewątpli­
wie szereg czynników wpływa na to, że postęp w tych dziedzinach 
jest z reguły jeszcze powolniejszy niż w innych. Słuszne jest twier­
dzenie Kacprzaka, że „chłop polski jeszcze nigdy przez całe dłu­
gie wieki nie leczył się" (W walce o zdrowie wsi polskiej — str. 
288). Nasuwa to pytanie, jak wybrnąć z tego stanu. Otóż „kon­
cepcje dotychczasowe rozwiązania sprawy opieki lekarskiej na wsi 
opierały się niemal wyłącznie na zasadzie wolnej praktyki lekar­
skiej, z dodatkiem jedynie społecznej akcji profilaktycznej w for­
mie ośrodków zdrowia" (W walce o zdrowie . . . X). 
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Wynikiem tego jest stan rzeczywisty polegający na tym, że 
wieś faktycznie nie może się leczyć. Koniecznym jest tedy dawa­
nie pomocy lekarskiej wsi. 

„Tylko powszechna, planowa i dobrze skalkulowana akcja spo­
łeczna państwa, ubezpieczeń społecznych, spółdzielczości sprostać 
może temu wielkiemu zadaniu, jakie staje się nakazem chwili 
obecnej". 

Kwestia zdrowia i leczenia wsi jest więc kwestią polityki spo­
łecznej. Gdy ujmiemy ją pod tym kątem widzenia, nasuwa się prze­
de wszystkim potrzeba: 

1. dokładnego poznania stanu faktycznego, 
2. uświadomienia sobie powiązań między kwestią zdrowia i le­

czenia wsi a innymi kwestiami. Są to kwestie tego rodzaju, 
jak sprawa dopływu ludności wiejskiej do miast i jej zdolność 
do udziału w produkcji, względy eugeniczne, obronność kraju. 
To dopiero pozwoli przeprowadzić racjonalne próby w zakre­

sie lecznictwa, a przede wszystkim przygotować odpowiednie wa­
runki ułatwiające zorganizowanie lecznictwa na wsi. Chodziłoby 
tu zarówno o zmiany w zakresie ustawodawstwa jak i w zakresie 
podniesienia poziomu bytowania i zmiany postaw chłopa względem 
leczenia i lekarza. 

Obie książki stanowią niewątpliwie cenny wstęp do dalszych 
systematycznych i gruntowniejszych badań nad zdrowiem i higieną 
wsi polskiej. Wladysław Okiński (Warszawa) 
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